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Z, Gut i ruina Zydow fkiege 
va Narodu ieft wielkiey wagi z 
famey fiebie; ale daleko wię- 
klzey, gdy ią uważamy vel 
4c4 związek z. dowodami prawdzi- 
afzey Reli BL Woyna krwawa, w 
/ zaladłość z edney ftrony w spi łoby- 
iwateló ae zy fię z woylkiem nie przyiacial- 
kim na zgubę Narol HA raczey przy- 
ć go łafkawości, 
iemi ja st b: mi E uhtuié przepu- 
n w Lud na ydawniey. 
T: po wizy- 
À ftkich 


E 
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ftkich prawie częściach świata , dotkniony 
potym tak firafzną klęfką; iakiey żadne 
Hiftorye naydawnieysze nie opisuią : Mia- 
fto tak wipaniafe, wyftawione na, Tep żoł- 
nierzy i paftwę ognia, pod. którego roz- 
walinami- milion Ro tyfięcy ludzi zagrize- 
bło figz Ow. Kościoł , cud świata całego; 
w pofzanowaniu miany u tych nawet, któ- 
rzy poganikie czcili bożyszcza, tak zbú4 
rzony , że niezofłał w nim kamień na ka- 
niu: Te mówię wfzyftkie rzeczy, cho- 
ciażby były sprawy cale ludzkie, czyliżby 
nas żywo nie interessowały * A coż dopie- 
ro, iak nas obchodzić powinny, gdy umyf 
nalz obrociemy na to, że zawieraią dowo- 
dy nayoczywift(ze prawdziwey nafzey Reli- 
gii? że przepowiedziane były od Zbawi- 
ciela nafzego Chryfiasa JESUSA na 40. lat 
przedtem , gdy żadnego iefzcze, do tego 
nie było podobienftwa ; że rozprofzenie lu- 
du żydowikiego , i zburzenie Kościoła , S4 
dowodami Ewanielicznemi, które pc każa- 
dy, że poznanie prawdziwego BOGA „nie 
miało fig ściągać do iednego tylko Narodu s 
ani cześć iego przywiązana była do iednego 
tylko mieysca; nakoniec że te na yokropniey- 
fze niefzczęśliwościsą sprawiedliwą zemitą, 
którą BOG uczynił za nayfzkaradnieyfzy 
ze wlzyftkich grzech , to ieft za haniebne i 
okrutne zamordowanie Syna swego. 
Podo- 
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Podobało fię Opatrzności Bofkiey , ażeby 
H ifprya rak wrelkiey wagi podana nam by- 
ła przez świadka czywiitego , i ktory põ- 
i ży do wielu znaczniey- 


Ww'ekfzey części 
{zych 
yby nie podpaz 
przytaaia Kato- 
wine znaki 
3 Swoią, ia- 
ko to sam w) ie na wielu mieyscach 
i 'ch jednak nie do. 
ie uważał Jozef, że 
(i ża pieprzyijęcie 
y sí Diecanego 
nieważ przez 
głupie , iako nde- 
iot; i bus 

Narodu swego te Proroćtwa s 


Zbawicielu. 


p 
dał żadnemu psd 
likom, i któ 
gniewu Bofk 


„12 on pisai 


żupełn e tak 
co tez całą nd- 
'm., ponieważ 
izieśo czy - 
tac, umyślifem krótko to tylko fzczegól- 
nie tu zamknąć, co do amego zburzenia 
jerozci my, rozprofzeńia Narodu Zydow- 
A 2 ikie- 
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fkiego fię ściąga , fłaraiąc ‘fig iednak nid 
nie opuścić, coby mogło flużyć do fa- 


jeżeli kiedy, to 
Zydowfki gorliwy był o zachowanie Praw 
lubo obcuiąc z Peganami ; 
ż £ 


watnych popsuło było. 

Która nawet naturalne; 

iet, wielu z nich zaraziła , ) ie 
fkładała Sekta Saduceufzów. Tajednak se» 
kta „ow którey fię znaydowali nayfławniey- 
fi z Kapłanów, z małey fię bardzo fkTada- 
Ta liczby. Po więklzey Części pofpolitwo 
bedac w pośrzod pogańitwa, tym bardziej 
natężało swoię gorliwość o czyfłość Rel 
gii swoiey. Faryzeufzowie , którzy pok 


J 


fw 
a- 
zy wali wielką surowość w życiu , sami tyl- 
ko mieli kredyt i wziętość u Pospolitwa s 

ylko ich ffuchało, i dla 


zupełnego oddzielenia. fię o Pogan. Z 
tąd powiłały częftokroć bunty., tal 
ciwko wlasnym Królom, gdy ich wi- 
dzieli fprzyiaiących Rzymianom, isko też 
i przeciwko famym Rzymianom. Gorli- 
wość Zydów tak wielka była o Religią , 
że nie dozwalali nawet, ażeby wprowa- 
dzone 
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dzone były obrazy Cesarzów , które wizę- 
dy na ren czas w wielkiey czci były: lu- 
bo i Urzędnicy i Wodzowie Rzymscy na 
to osobliwfzy wzgląd mieli. Józef pifze , iż 
gdy WitelliHz Starofia Syryi miał prze- 
chodzić przez Judeę z woyfkiem swoim 
przeciwko Arecie Królowi Arabów , ftar- 
fzyzna Zydowfka wyfzła przeciw niemu; 
przekiadaiąc mu, że Choręgwie Rzyma 
ikie maiąc na sobie obrazy Casarzów , we- 
dług Prawa ich, nie mogą fię żadnym spo- 
sobem znaydować w ich kraiu. Witelli- 
ulz przyiął fafkawie ich prośbę, i obro- 
ciwlzy Woyfko w inną drogę, przyiechał 
sam tylko do Jerozolimy z niekroremi przy- 
iaciołmi swemi, 

Drugie zrzodľo buntów Zydowfkich, by- 
dy Proro&twa przepowiadaiące Mefsyafza , 
zle zrozumiane i tłumaczone. Wiedzieli 
oni, że czasy oznaczone przez Proroków 
iuż upłynęły. A że pafsya ich nie dała 
im uzmać tego Zbawiciela , który ich u- 
wolni? nie od niewoli Rzymian, ale tylko 
grzechowey, zaczym, gotowi byli ufu- 
chać iakiegokolwiek herfzta, któryby im 
tylko obiecał przywrocić wolność, i pa- 
nowanie nad ich nieprzyiaciołami. jakoż 
Hiftorya Jozefa pelna ief takich ofzukań- 
ców około tych czasów , o których mo- 
wiemy, którzy fię ftarali uczynić SA, 
a1DO 
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albo fig wybić z pod iarzma Rzymikiego, 
Częftokroć wyprowadzali wielką lic:bę lu. 
du na puftynie , obiecuiąc im wielkie cu. 
da. Ta kupa ledwie była rozprofzona , aż 
znowu fię druga uformowała przy iakim 
ofzukańcu. Teh zaśs którego fakcya nay- 
dłużey trwała , był Judas Galileyczyk, o 
którym wzmiaukę czynią Dzieje Apofiol - 
kie. $r 37: 

Byłto człowiek obrotńy, wymowny; 
przywiązany wielce do Sekty Faryzeufzów, 
do którey reguł przydał iefzcze miłość 
wolności, która az do fanatyzmu przy- 
chodziła. Gdy Judzka ziemia po śmierci 
Archelaufza obrocona była. w Prowiocyą 
Rzymfką, przybył tam Kwirynus z roz- 
kazu Auguiła dla uczynien a popisu tak 
ludzi, iako też i dóbr wfzyftkich. Ju- 
das złączywfzy fię z drugim Faryzeufzem 
imieniem Sadok, sprzeciwił fię publiczae- 
mu wyrokowi, madiąc go za okrutny , i 
niewolniczy. Pobudza więc iawnie lud do 
buntu , perfwaduiąc wfzyftkim, iż będąc 
Zydami, nie maig innego Pana procz Bo- 
ga. Te iego mowy nie miały w począ- 
tkach wielkiego fkutku; i ci, których 
zrazu zbuntował był, wkrotce pofzli w 
sozsypkę. Zoftawił iednak po fobie naftę- 
pców , którzy przyląwizy naukę iego , tak 
żwawo przy niey obftawali , iż woleli nays 

oku - 
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okrurnieyfze ponosić męki, aniżeli cier. 
pieć nad sobą kogokolwiek z ludzi Pa. 
nem. Ci więc fanatycy „przez pyfznę 
swoie maxymy zafiałi w umyfłach polpol- 
Rwa fkfonność do rebellii, które po ró- 
żrych. pomnieyfzych -między sobą kło- 
tniach, tak frodze fię rozżarzyło prżez 
wielkie niesprawiedliwości , i. nieznośne 
krzywdy Gefsyulza Flora, że fię ten po- 
Żar inaczęy ugasić nie mogł, chyba zgu- 
bą zupełną Narodu 

Florus pofłany był do rządzenia Judz- 
ką ziemią iedynaftego roku panowania 
Nerona ; który urząd obiął na infiancyą 
żony swoiey , wielkiey przylaciołki Pop= 
pei Zony Nerona. Tam przybywfzy Flo- 
rus znalazł "kray w tym fłanis, gdzie 
Starofta mądry , przezotny i ftaraiący fię 
o dobro publiczne miafby był piękne po- 
le do pokazania i ufzlachcenia talentów ; 
3 caot swoich; Jecz, dla Florusa było to 
okazyą do zdzierftwa, krzywd i zboga- 
cenia fię. Nie było żadnego z tych zwo- 
dzicielów, o ktorych fię mówilo wyżey, 
którzy powftawali: za panowania Rzymian 
w tym Kraiu, po którymby iakie burzli- 
wego zamięfzania. nie pozofłały oftacki; i 
lubo fię im nigdy nie powiodio, nie mø- 
żna ich iednak było rak wynifzczyć, że- 
by wielu prywatnych nie ukryło  fię ; 

zwła- 
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zwłafzcza, iż Judzki Kray gorzyfty ieft, 
i w pograniczu swoim wiele bardzo ma 
pufya; a więc Ci, którzy uniknęli przed 
zelazem Rzymian, znaydowali zawsze bez- 
pieczne fchronienie fig; {kąd potym wy- 
chodząc i kupiąc fig, niefychanie pufło- 
fzyli Kray: funduiąc fię zawfze na maxy- 
mach Judy Galileyczyka , zafadzali zaia- 
dłość swoię na mniemaney gorliwości o 
wolność wspólną , powiadaiąc : iż. byli 
wzbudzeni od BOGA na zniefienie sromo- 
gy z Narodu swego zawoiowanego od po 
ftronney nacyi, i śmiercią grożąc tym; 
kcórzyby zoftawali pod panowaniem Rzy- 
mian. A więc ktokolwiek był kochaląc 
pokoy , ftawaf fię zaiadłości ich ofiarą ; za- 


palali natychmiaft domy ich, zabiiali lu- 
zi, pnftofzyli wfie i miafta; i rozbie- 
gaiąc fię-po Całym Kraiu , napełniali wizy- 


p! 
ftko niefychanemi mordrftwy. 

Z tych kup fotrowikich odłączyli fig 
niektórzy śmielfi,i przyiechali do. Jerozo- 
limy, chcąc i tam wzniecić pożar buntu, 
oraz znieść tych, którzyby fię ważyli za- 
ftawiać ich buntówniczym zamyfłom. Lecz 
nie będąc w ftanie do attakowania ich 
publicznie , ptzedfięwzięli drogę zaboy- 
ftwa fkrytego , które fię popełniały co- 
dziennie, nawet w Kościele. Nosili przy 
sobie miecze krotkie , które ukrywali pod 

U- 


po deyrzeniu , a p Į 
mienie, i żałość z drugiemi r 
na to, tak dalece, że ich nie mo: 3) 
I I ofiarą ich był lona- 
Kapłan, zgładzili tukż 


ten 


pełnia, że wlz 


ney bolazni, nikt nawet 
na dE: żeby lię nie poda 


© Albiaus „poj który 
mało dodał odwa: g 
iwsię powolność. 
( 0d] In, za pie > 
czne RZEC) 


winni c 

hulz tayftwu 

yerowie też 
pizy kła: leii iego idąc, zdzier z prywa- 
znych podobne kont oich Pan 
z bogatfzych. Tym spcsobem zebrało lię 
kilka kup rożboynikó w,„z których każda 
po >)d swoim her fztem niefiychane czyniła 
zazierftwa i zbrodnie, jbywatele kos 


cha. 
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i fig ichłupem, a nie 

zie sprawiedliwości , 

kie cylko chowa mil- 

e rozumieli, leze- 
li im przepu ng zni żh niębezpie- 
czeńftwa, w którym zoftawali, przynagla- 
ła ich do sprzyiania „i podchlebiania tym, 
którzy byli godni za swoie zbrodnie nay- 
surowizey katy. 

Florus, ku ry nafłąpił po Albi 
wił to, że Albina żałowali. B 
ukrywał przynay mi niey swoie łakom 
i zdawał fig nieiako o połów fie 
wfzyfikim. Lecz Florus publicznie 
zał swoie niespra wigdliwości , zdzierftwa 
i okrucieńftwa; i tak (ię obchodził wzglę- 
dem Narodu Zydowikie ego, iako kat zela- 
ny na exzekwowanie naywięklzych krymi- 
naliftów. Bez mifofierdzia , i bez wftydu 
będąc, nie wiedział co to pó ulitować fię 
nad nief śliwerai „albo fię zawitydzić 
rzeczy naybęzecniej lzy b. Łącząc więc 
chytrość śmiałością, umiał oczernić 
naysbrawiedliu żą fprawę | Mało dla nie- 
go było nifzczyć i zdzierać prywatnych ; 
złupiał on Miafta całe, pufłofzył razem 
znaczną Część Kra iu. Porozumienia iegc 
z rozboynikami wiadome były wfzy ftkim j 
i dawano znak przez otrąbienie , iż trze- 
ba/ było zdzierać i zabijać, byle tylka, 
mu 
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my część iakąę zoftawili swoiey zdobyczy. 
Tak furowe i tyrańikie rządy wielkie w 
krotce uczyniły puftynie w kraiu; gdy 
wielka liczba familiy porzaciwfzy fwoie fie- 
dlitka udała fi; fzukać bezpieczeńftwa do 
cudzych Kraiów. 

Mieli iefzcze Zydzi iednę ucieczkę w 
Staroście $yryi. Ceftius Gallus po fkon- 
czoney woynie z Partami przez Korbulo- 
na, otrzymał Rząd, tak nad Pułkami 
Rzymfikiemi , iako też nad Syryg całą , do 
którego reż należał Florus Starofia Judz 


nie rezydował , ze (ka:gą przeciwko Floru- 


kaoocne Roku Chryftnsa Pana 66. a dwu- 
naftedo Nerona. Zydzi w liczbie około 
trzech tyfięcy otoczyli go, prolząc , aže- 
by hę ulitowaf nad niefzczęśliwościami 
Narodu ich, oraz ażeby im uczynił fpra- 
wiedliwość z Florusa, który był tych nie- 
fzczęść zrzodłem. CGeftius uspokoił ten 
zgiefk pięknemi obietnicami ; nie zabiegi 
iednak bynaymniey temu złemu; i gdy 
powracał do Antyochii, odprowadzał go 
Florus aż do Cesarei, „gdzie mu; wfzy- 
ftkie rzeczy opacznie udawał, nakręca. 
iąc wfzyftko na swoję frone, 
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iż ETS TOR WY 


Z tym wfzyftkim Wa p fię fcutków 
tey Sprawy dla fiebie niepomyślnych, w:kto- 
rey niesprawiedliwość zawsze była, z iega 


dział bowien ybrze , iż gdyby w Kraiu 
był pokoy, Zydzi sptzyk: ywfzy sobie ie- 
go tyran W , udaluby fię nakoniec g j same- 
* przeciwnie zaś, ieżel iby bu nę 
fa mo HERA ich winne- 
;flachani. A wig 
v oftatniezo przed- 
| uçiemişzać ich 
ten sam czas ftat fe 
y mu wiele poflu- 
zamyfłach , i daf mu pretext do 
: iego przedfięwzięcia. 

M Cezarea , nim było wybudowane 
od Heroda, nazywało fig przedzy m Turris 
ra „I6CZ (puftofzone było, i iuż 

rawie w ruinach. Herod będąc zachęcony 
i fożeniem mieysca, umyślił wyfta wic pa- 
miąt tkę w fpaniafości swoiey, i wdzięczno- 
ści ku Auguftowi. A więc w andaka af go na 
nowo „i wyrznąt przy nim | pore £ gdzie też 
wybudowa q pałac dla fiebie, Że zaś pólity- 
ki iego nie uftępawata Religii, zaczym wy- 
itawit tam Kos GOT Ad honor Augufta , któ- 
revo bardziey czcił , niż samego Ee: W 
tym więc mieście, poniewaź miefzkali tak 


Ly- 
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qazi „dako i poganie , widzieć było dzi- 

ALA m lęfzaninę czci bałwanów , i prawdzi- 
we $oga j co było zrzodłem niezgcd I 
ASE, Gdy Felig rządził Judzką zie» 
i lk Toma Miecz fig pray mig- 


hcieli dnar w Miescie 
and  iego był Herod Król 
jyiczykowie zaś „utrzymać chcieli 
uftwo, ponieważ byli dawni oby- 


ç 


watele Turris- Stratonis, dodaią: iż He- 
toda nie była intencya , żeby tam Zydzi 


miefzkać mieli, zwłafzcza żectam wyftawił 
Kościoły i rożne $ s3gi tak bożków , ia- 
i przeczka ich nie fkończy- 
? ) fawach, lecz-wkrorce 
io do broni, wiele było zamięłzania 
Aż nakoniec Old | Rzymiki ro. 
zerwał ich: i piz żywiodł(zy mocą tych, 
ktorzy byli zawzi erfi do złożenia broni, 
musil , ażeby żyli z sobą. w pokoiu , 
rę rz mie wyda I swi vyroku 
zi niemi kfotni. 
ftronę'Syryiczy- 
i to itẹ prawie w ten czas fato, gdy 
cala prawie Judzka Kraina w ogniu była 
od rządem SUW Łatwo szdzić można, 
Jż Zydzi nie bar > kontenci byli z tego 
rozsądzenia , da (asf zaś tuyumfowali 
z niezmierną zychwałością, co bardziey 


po- 
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pomnażało nieukontentowanie firony prze: 
graney .„ fkąd w krotkim czasie wielki wys 
buchnął pożar. 

Zydzi mieli Synagoge SG Cezarei 
blifko gruntu należącego do iednego $ Syryi 
czyka. Po kilka razy  tentowali pofsefsora 
tego gruntu ; żeby go im sprzedał , ofiaru - 
iąc mu więcey daleko zań „aniżeli wart był. 
Lecz on odrzuci z popardąich propozycye; 
owizem przedsięwziął, i/iuż był zaczął 
tam budować fklepy, które zabierały całe 
prawie przeyście do Synagogi. 

Niektorzy młodzi z Zyd w mocą chcieli 
ġo od tego odwieść, biiąc i rozpędzaiąć 
rzemieS EON: Florus zganił to, i rozka= 
zał Zydom , aby mu wtym nie przefzkadza: 
li. Zatym naybegatfi z Zydów wchodzą z nim 
w ugodę, daiąc mu osm Talentów ; co u- 

zymi okcfo 100,000. ZA: Pol: ża GO przy: 
rzekł im Florus, iż przefzkodzi Sy yiczy- 
kowi , ażeby nie była żab ud: Rada drogá 
iklepami. Lecz będąc nie mniey wiaro- 


Jomcą 4, iako był fakomy, dla tego tylka 


im uczynił tę obietnicę; ażeby w nich 
wziął pieniądze; które zabrawizy yiechať 
do Sebafty , Czyli Samaryi , Zi Ras gc 
wolność czynić iak fię im podoba , ial 
im przedawizy | pożwolenie samym ft OB zy- 
nienia {prawi edliwosci. Ta ʻiego polity! ka 
oczywiście godziła nie na ufpokoieni ie niez 
snaz 
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fnalków., ale na więk(ze onychże wzniece- 
ajes co fie też w krotce fato: 

Nazaińtrz po od lieżdzie Florusa przypadł 
gdy fię Zydzi zgromad ili do Sy- 
ied iin z naywiękfzych ich 
sof na samym ich przeyściu po- 
czynie gliniane , i zaczął ofiary 

>J ptaków , według obrzą dku 
i mocno byli urażeni 


mieysca, które u. nich 


T i mędrfi znich chcieli 
1 Lecz zuchwała mło- 
d ) h „śżuciła 
fię waż CENY j 

rzy na tę iprawę nasadzili, byli iuz na po= 
gotowiu; zaczęta fię więcżwawa | bitwa; gdzie 
nie A o Z ydzi izbici byli ,aleteżi Ofncyer 
R órysz żełnierzami przybiegł 
był na pof rcmmienie tumultu: Tak'dalece, 


iż Zydzi zabrawfzy Xięgi-swote uchodzić 
mufieli na nieysce nazwane Narbaża , bli- 
fko-milę od Ceza:ei. 1 ayznaczniej yfi znich 
j ż dwunaftu plai fig do Se bafty do 
, wżywaiąć iego protekcyi , 
pemi inaigc mu oz wielkim respektem osmi 
e 


jlentów > które od nich wziął. Lecż on 
1 


zamiaft wypełnienia swoich obietnic 

pofiańców owych wziąć do więz AN mając 
to'za wielki wyftępek „iż ważyli fig wyno- 
fió zmiafta X'ęgi prawa swego, Gi 


o 
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Gi Zydzi, którzy ; e 
tknięci byli niefzczęściem , które ; 
braci.ich w Cezarei , utrzymywali 
dnak w iwciey powinności. 
ktory przedlięwziął koniec 
wojnę , w tenże lam czas wyi 
Jeruzalem , którzyby wzięli 
ścielnęgo 17. Talentów ( 200,000. Ł 
pretextem é na potrzebę Cesarza, Ten pes 
itępek uczynił koniec cierpliwości Zydo w. 
Zbiegło fiş corżywo mnoftwo do Kościoła 
ze wizyftkich ftron ; którzy przeięci wiel- 
kim żalem i gniewem, wzywali imienia 
Cesarza , profząc aby ich uwoloiś od Ty- 
ranii Florusa. Niektórzy. nawet z tych 
buntowników y którzy ukrywali fię w. mig- 
ście, o których mówiłem wyzey, {z 
wali i lżyli Scaroftę, i żeby 
dziey wylzydzili, wziąwlzy 
po cafym Mieście, niby kwefiuiąc na niego, 
jako na mizefaka i umierającego cd gło- 
du. Fo pośmiewiiko publiczne nie zadała 
witydu Florusowi dla iego łakcmf 
wzbudziło gniew. w iego chi 
RACE więc o cym ułciei, który fię 

ył w Cezarei , i dla którego nawet u 
Ay wziął był pieniądze; 
gniewem ku Jero ozplimie ; bardziej z chci- 
wo ią zdobyczy , niż z intenc 
Waiął też zsobą wielką liczbę 


o tym 


O 
o 
a 


nie 
i at zki eby z tey 
na było zgasić, 
i przeraż: ny bo- 


oic tę naw alni- 


he a Ścią ; 

ego honoro wi. Lecz on 

e. kawaleryi s 

raz ażeby oznay- 

a ‘anie ob brażony , nie 

może fię U isp 0koić poy vierzchowną tą izmya 

slong ich pókąrg ; iże ge zyfzedł czas, ds 
żeby pokazali miłość fwoiey wolności fku 

tkiem famym, nie proznemi dylkursami: 


Było to wyzywanie Zydów do potyczki Z 


fobą ; lecz Zydzi na to nie przyftali. Lud 
zawize fkłonny był do pokoin ; i będąc wiel- 
Ge zmartwiony, że nie „mogł oświadczyć 
Rzymianom s wego pofiufzeńattwa, wfzyłcy 


fig udali do domów śwóich , gdzie całą noc 


przepędzili w wielkim racha i boiaznie 

Florus udał fię do Herodowego pea 
gdzie nazaiutrz zafiadłfzy na stolicy sądo= 
wey, kazał do fiebie przyprowadzić naywyże 
f(zych Kapłanów, i wfzyftkich nayzna- 
cznieyfzych Obywatelów miafła: którym 
przykazał, ażeby mu wydali tych, któ: 
szy fię z niego naygrawali, ieżeliby sami 
niechceli ści iągnąć na fiebie kary, na któ. 


B 5% 


} 
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j 


Ł 


i dociec tych, którzy byli wiani, 

szcza że przez bolazń, i żal połączyli 
fię z drugiemi , toż mówiąc co i inni, i 
że niemafz zadnego znaku, pó którymby 
ich można było rozeznać. A potym, że 
od niego tylko zawiło , ażeby utrzyma? 
narod w pokoiu, i że powinien dla Rzy- 
zhian to miafto zachować, które było 0- 
zdobą Panftwa ich; że fpra wiedliwfza rzecz 
ief darować kilku winę, dla niezliczoney 
liczby niewinnych, aniżeli gubić cały lud 
wierny i poflufzny , dla małey liczby zy- 
chwałych i nierozmyślnych. 

Te repiezentacye zamiaft ułagodzenia 
Florusa , bardziey go iefzcze roziątrzyły « 
rozpalony gniewem dał ordynans żołnie- 
rzom, żeby rabowali miafto wyżfze . któ 
re: byfo dawną twierdzą Dawida ma gorze 
Syen ,, i -żeby zabijali kogóby tylko napa- 
dli, Zołaierze tak łakomi iako ich Wodz, 
maiąg: nadto iego rozkaz, więcey iefżczę 

peczy- 


11m Pie p is 
fikich demo dk Za: 
tory( ch c Iko napa- 
BD; ent na płeć: 
Ditych | rachnigć o 
ya wim iita na 3600. 


znaczne Osoby poimane cd 


czyni 


owadzone do Florusa, 
mi bić kazaf, a potym 
między remi było na- 
tzymikich. * Jozef 
rellexvą , iak ten po» 
awdziwie tyrańlki , 
iz 4. fię z ludzmi, 

byli Z;dzi, lecz przez 
re i ły naa 


była pod ten 
, wypełmiaiąc ślub uczy- 
Ta ulie wawfzy fię nad 


swemi wfzelkich zaży. 
ag'nie gniewu i za- 
syfaląc do niego pa 
TE 
yerow; i ga tym 
raja, owisem pa- 
d iey nawet oczyma ftra 
czynili sołnierze z nie- 


ydin adat fig fama pras 
rusa. Lecz nię nie było zdol- 


B neg 
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nego na ugafzenie żemfty w nim pobudzo: 
ney przęz-chciwość lupów , i zbogacenia 
fię. Odmówił iey więc z gniewem, i do- 
brze że iey- konfuzżyi nie uczynili żonie 
rze w iego obecności „albo. żę iej nie i 
li; zaczym mufiafa fię udać do {wego r 


Jacu czymprędzey, i mocną fig opacrz 


wartą. Ten przypadek , który można po- 


Jożyć za początek woyny Zydowlkiey , {tağ 
fie Roku Chryftusa Pana 66. w mię fiącu 
nazwanym driemiffus, który według Ska- 
ligera ieft tenże, co u nas May. 

Dle uformowania fobie sprawiedliwego 
wyobrażenia tey sceny, potrzeba nam uU- 
ważać tu troiaki rodzay Zydów, żeby 
można dofkonaley zrozumieć, co fię da- 
ley powie. Naprzed: Starfzyzna Żydo- 
wika , która zawfze fię fłarała o zachowa- 
nie pokoiu ; ponieważ uważała fkutki , któ” 
ze tad wyniknąć miały. Druga część bun- 
towniczego ducha „którzy przez ślepą mi- 
łość wolności, ałbo raczey , żeby pod tą 
pokrywką nabyli wolności wfzelki 
pełnienia zbrodni, życzyli fobie , i wlzel- 
kich fzukali okazyi do woyny. Trzecią 
część nakoniec pospoltwa „ które z natu- 
ry fwoiey byfo fkłonne do przyjęcia fivo- 
ny herfztów swoich, bywało pociągnione 
częftokroć od śmiałych buńtów: 
nakoniec zupełnie fię złączyło z niemi. 

Na- 
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Nazaiutrz. po wykonaney niezbożney 
żolniertkiey exekacyi, pospolitwo żalem 


przerażone zgromadziło fię do miaftawyź- 


fzeżo, i tam dopo minaiąć fię u Florusa 


o wylanie krwi rak wielu obywstalów s 
zaczęli go fzkalować p i lżyć bez miary. 
Pierwf z pomiedzy Kapłanów i świeckich; 
będąc pszerażeni tym początkiem ich bun- 


tü, przypadłizy do nich i rozi lzieraiąc na 
fobie fzaty , fuż 'to prośbą, iuż perfzwaz ya- 
mi do uspokoienia ten tumulc przy wieść 
uffowali, co _fię im też'udało , kiedy wizy- 
/ rozelzli fie do domów Bea h s ZACZYTM 
ało fig duż być miafło ufpokoione 

Lecz nie ten był zamyf Flor rusa, Któ- 
koniecznie umyślif wzniecić woynę 
mięfza inie. Wydał on był ordynans 


dwom hufcom zołnierży; ktorzy byli w 
Cezarei , żeby „przybywały do Jeruzalem‘, 
i iuż były w blifkośct miafta „tym 


więc przez niefłychaną zdfadę uinyślił 
wydac na łup mia ifto cafe. Z iedney ftro- 
ny o wiadczył pierwfzym 2 Duchowień- 
twa, ażeby namówili lud, żeby wyfżedł 
przeciwko tymże hufcom, co bn miał mieć 
7 „wod f jo ich pofufzeńftwa: z 
fai z rozkazem do 

ażeby przywitane 
onych wzaiemnie nić 

iac figs że tym nie. 
przy- 


A 
MIU 


+BOÓY 
egoz 
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iaznym znakiem pychysi wyniofości zà: 
pewne obrażą fig Zuczi, widząc. fię tak 
wzgardzonemi i powcorzą fzkalowania i na- 
rzekanią przeciw niemu; w tymże ordy- 
nanfie zalecił, żołnierzom , żeby uderzyli 
na Zydów , i żeby poltępowali z niemi po 
nięprzyiacielfku , iak cylkoby uff; fzeli nay- 
pierwlzy wrzalk, przez: któryby pokazali 
śwoy gniew i nieukontentowanie, co” fig 
im też udało. Bo gdy Kapłan: namówi- 
li , lubo z trudnościy, lud ; wyiśc 
fta. na przyigcie przy. hoc 
gwi, kilku buntown' ków 
dzy tę gr madę. wmięlzal A eere 
będąc „że ich wza;emnie nie przywicano , 
przyczytali to Florusowi i za ezeli mówić 
przeciwko iego tyranii; zZ Ri ze/fię rzu- 
cil; na owę kupę bezbronnj, nie miafa 
innego, fposobu. do falwowania fig, procz 
ucieczki; ktora tek nagła, i nieporządna 
była, że więcey było fłraccwanych , i za- 
dutzonych w bramach mieylkich, niżeli 
zabitych od żołnierz 

Z dnierze welzli do. miafta. pomiefzani 
wraz z ludem , za którym fig zapędzilibyłi, 
przez przędmieście nazwane Bezecha ; któ- 
re bylo na ponoc Kościcła , i chcieli na- 
tychmialt opanować Zamek nazwany Tar 
T.S „Apt nia, kcory fuadowany był od 
Krolow Afamoneulzów, a powiękłzony: 

iwzmo= 
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i wzmocniony od Heroda , który go na- 
zwał od imienia- Antoniufza dobrodzieia 
WER: Ten gmach bądąc złączony z ro- 
ziem Kościoła między zachodem i półno- 
AR wielką mu był obroną... Rzymianie 
tam trzymali £ garnizon; z tym wfzyfikim 
wiedzieć nie można „dla czego Jozef ża- 
docy nie czyni wzmianki o tych żołnie- 
rzach pod czas owey bitwy, o którey teraz 
móyiem ly. Jakeżkoólwiek ieit, fzturmy te- 
woyfka daremne były: daremnie È 


2 
3 


bo 
ydzi zbi egłiz zy fię na ulice i napefniwfzy 
yścia im nie pozwolili, awiely z 

ni ich wfzedłszy na dachy rzucali na żof- 
FE wizelkiego rodzdu pocifki. Zaczym 


mufieli; a Kościoł zoftał w poftef- 
syi. Zydów. Jefzcze fię iednak, obawiali; 
żęby fię powtornie -Florus nie kufił o Ko- 
ścioł, zwłafzcza, że zawíze miał w [woi iey 
mocy fortecę Antonia, trzymaiąc w nie 
garnizon; a nie czując fig na siłach Zydzi, 
żeby go tam atrakowac mogli; zaczym 
zrzucili wfzyftkie galerye, którę łącząc 
zamek z ROR „ czyniły do niego kom- 
munikacyą Rzymianom.  Zatym forteca 
będąc zewfząd og łocona z przyftępu , nie 
mogła iużim fzkodzi. 


Na: 
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Na ten czas Florus wziął przed fię za. 
myf cale osobliwy. Nigdy e T iego 
obecność w jeruzalem nie była potrzebna ; 
iako na ten czas; z tym wiżyftkim wy- 
iechał ftamtąd , nie zofławuiąc tam, we- 
dług umowy z Starfzyzną , tylko iednę; 
chorągiew żołnierzy dla ftraży , i udał fig 
do Cezarei. Jozef uważa , iż nie dla ianey 
przyczyny to uczynił, tylkó iż wic 
nie mogł złupić fkarbów Kości 
i tak Bacia (zy cale nadzieię , dofta 
byczy, na którą czychał , nie miał przy- 
czyny dłużey bawic w mieście. Podobno 
też był tchorz i boiazliwy, zaCzym. wy- 
niof fię czymprędzey na mieysce bezpie- 
czne ,a umyslif wezwać Ceftyulza na kòn- 
tyniowanie woyńy, którą on przez swoie 
okrucieńftwa wzniecił. 

Ceftyufz w tenże sam czas odebrał lifty 
od Florusa, który ofkarzał Zydów o buńc, 
i od Bereniki „ oraz od Starlzyzny Jeroz0- 
limfkiey , którży fig rzewnie żalili na Flo- 
rosa. Nie wiedząc więć co miał trzymać 
o dwoch itronach na fiebie ikarz ych fiş; 
umyślił pofać iednego Pufkownika nazwie 
fkiem Neapolitanus , żeby fig na mieyscu 
© wfzyftkim dowiedziawizy , iegó otymże 
dofkonalsy upewnił. Tegoż samego Czasu 
Agryppa drugi brat Berekiki:, a Król ie- 
dney części Judzkiey krainy pod da 
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kcyą Rzymian, przytechał z Alexandryi , 


dokąd wyiecheł był wiofzować TyberyufZo= 
wi Alćxandrowi obiętych rządów nad Egi- 
piem. Stamtąd iadąc zi echał figę z Nea- 
politanem w Jamnia , dokąd też Starlzy 
zna tak z Duchowayci h, iako też z Senatu 
miafta Jeruzalem przybyli do nich. A- 
g'ypPa kochał nared swoy. Lubo. zaś bô- 
lało goserce nad niefzczęśliwościami, któ- 
te cierpieli Zydzi, iednakże wiedząc iż by- 
Ii zuchwali z natury i kłotliwi, umyslił 
dla ichże dobra przytrzeć ich zu uchwałość, 
na nichże iktadaigc winę. Dope) Z 
miaka bynaymmniey fię nie wzrufzyli tym, 
ponieważ domyślili fię, dla iakich przyczyn 
to Czynił Król i podziękowafzy mu za- 
przyiacielfkie napomni en A, uprofili go , 
ażeby iechał do Jerozoli: z Neapolita- 
nem. Lud z miafta eredt napr rzeciwko 
nim aż o 60, fłaian ( połtor y mili: ) Tam 
dopieró odnowiły fię nowe argi ž powftał 
placz, i ftrafzne narzekania , gdzie wlzy- 

icy iednym prawie głosem wołali, ażeby 
uwolniony był kray od tyranii, i okru- 
cieńftwa Flerusa. Król i Officyer Rzym- 
fki wfżedłfzy do miafta, widzieli oczyma 
swemi dowody ich fkarg i użalenia pożo- 
ftałe w rozwalonych , fpaftofzonych i fpa- 
lonych domach przez Florusa Zydzi zaś 
na dowod tegos że byli wierni fta 18 


~ 


A 
ni 


s tylko na 
„ który fprawie- 
ja u NICH na nienaw1S€ s 
wy abeli u tegoż Pułkownika przez wita- 
wienie fię 2 
€ < bchodzić tei mia 
Neapolitanus JAK 
koymosci i 
wizędy zachowany, ze wizedł(z; 
ścioła,i zgrowądziwizy tamże lud, |erozo- 
limf pochy walił ich wierność ku Rzymia. 
nom , o którey Przypbiecał fzczerze inf 
tować Starostę Syryjikiego, Y uczyni iwizy 
gu w.kościele , "wyięchał z Jero- 


;olimy. 
Nic fię iednak z tego 
ftafo, bo Zydzi nie ch cgc więcey uznawać 


powagi i przełożeńftwa Flo rusa „ nalegali 
koniecznie, żeby wyfłać Poffów do Rzymu 
do Nerona iuw) domnie go o wfzyftkim , 
co lig ftało do ych czas , i mocno oto do- 
znagać fig poczęli u AgrypPY i Starfzyzny 
twoiey , p! zekładaiąc im , iż ieżeli tak zo- 
ławią w wfzełkiey wolności Florusa „tedy 
en wfzelką winę i przyczyny za mięfzania , 
któremu on sam winien, na nich złoży s 
i uczyni ich buncownikami przed Ce: 
rzem. Te racye były mocne. Lecz ponie- 
waż ci, którzy są na wyżfzym ftopni et za- 
wizę fą boiazliwsi, niż lud pofpolity , dla 
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tego , iż więcey mog racić ; więc Agrype 
tarsi w ña odzie ba! i Se podawac w 


lorusa; 1 


TEE 3c 
Merownóść ff ich wzgłęden 

mian; iwtey maceryi miał diag 
du mowę , którą zakończ:ł proteftuiąc fig; 
iż ieżeliby chcieli lecieć na zgubę oczywi 
ft}, zniemi ię w niebezpieczeńftwo wda- 
wac nie myśli.  Berenice też była obecna 
podczas tey mowy, posadz”na na mieyscu 
wysokim, która tez wylaniem {ez swoich 
potwierdzała mowę Biata {wego Po fkoń- 
czenty mowie ud odpowiedziat, iż nie pro- 
wadzi'woyn;, z Rzym anami, lecz z Floru- 
sem. .,, izym:an m wydaliscie woyńę 5 

rzeki Agryppa,, p'ńieważ nie płacicie 

podatków Cesarzowi ; i zburzeliscie 

przyfion%i 1 sale, które *łącziły Ko- 
„, Ścioł z Forteca Antouia, ,, Lud uznał 
tę naganę fprawiedliwy , i żeby, pokazali 
fwoie pofłufzeńitwo 
wyftawien a zrzucoń 
rząd zaś i Senat ucz riędzy i 
dział miafta „gd ażdr z swoiey 
wybierał odarsk na w:płaceńie 40 | 
tów „ktore iefzcze należały Rzymianom do 


Po 
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pasa? który płacili.  Lécz nie mo7ńa 
była ji Zai sci PENS wzglę 

j sł wy 
T aA ac » a ażeby: m € | ace Mi byli, 
pokiby o arż in 1a lego mieysge hie 
przýfał, ob i i smi róż - 
kazuiąc mtu , „aż pift 
miata. Ni buntownicy k 
mieńmi nań rzucać zaczęli; tak dalece , 
Agryppa widząc, że nic nie wikora „i 

dąc fprawiedliwie obrażony od wyuzdaney 
chałaftry, wyjechał do swego kraiu , któ- 
ry fig rozciągał z tamtę firong Jordanu. 

Gdy fię oddali Z a z jeruzalem;, 
Już tu buntownicy mieli dla fiebie wolnę 
pole otworzenia zamyfłów fwoich , dla te- 
go zaraz publicznie deklarowali fię prze- 
ciwko Rzymiańhom. Eleazar Syn Ananiafza 
naywyżfzego Kapfana złowiek młody i 
zuchwały , mai; a teh czas kommendę 
nad żołnierzami ftrzegącemi Kościoła, wy- 
per(wadow T Kapłanom , żeby nie przyit 
wali żadnej ofiary od cudzoziemców 
li pogen. Był bowiem, jwyczay ha tEn 
wniehońy za Augufta, czynić ofiarę 
dziennie za Rzymian. Kapłani więc 
mowieni od Eleazara ; niechcieli 

bydląt na tę ofiarę ; a przez tosamo 
okoy z Rzymia ami, nie Czy nigć z 


powinności poddanych. 


4 


Stara 
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$tarfzyzna ftrafznie fię pszelękJa tym po- 
pkiem , którego fkutki dofkonałe przewi- 
a. Starali fig więc wfzelkiemi. sposo- 
bami cdwieść zaiadie pofpolitwo od tey re- 
bellii, i zgromadziwizy lud, w te owe 
ieden z pomiędzy nich mówił: ,, Przebog! 
s» COŻ to czynicię bracia? Przodkowie wa- 
» fi nie tylko nie odrzucali ofiar żadnego 
+ Człowieka, iakieykołwiek był kcendycyi, 
„ ale owfzem przyozdobili ren Kościcł 
x», wipaniałemi darami ofisrowanemi od cu- 
;; dz ziemców; i rozumieli, iż ta była dla 
s; Nich wielka ehwała, że zawiefzali wota 
Królów i Menarchów, 

„1 wizelkich narodów. Wy zaś przez nie- 
;, pomiarkawan i niebezpieczeńitwa pełną 
;, gorliwość walzę , odrzucacie ofiary tych» 
pod których 'penowaniem żyiecie! po- 

„, zbawiacie Kościół z tych ofiar, które 
, iego naywiękfzą ozdobą , i chcecie 
x» tego. ażeby Zydzi sami tyłko byli , u 
» którychby fię nie godziło od żadnego 
;; chidzoziemca przyiąc ofiary | Gdybyście 
s, to prawo względem partykularnych 0- 
»» sob wnosili, byłoby to odizczepienitwo 
s» przeciwne ludzkości; Coż dopiero od- 
„, pychać Cesarza i lud Rzymfki od wfzel- 
a> kiey fpołeczności obrządków nafzych è 
s; CZzyliż to nie ieft odłączać fię od wie- 
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gas bardzo pięxną prowincyą: a prócz teg 
że woyną w Zydowikim 
osobem pożyteczna mu 
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sj ośby Z z y= 
o wojfka 


zdrowfzey rady oby- 
remi pe ofifkami, opa- 

wali go 
Od : tego 
ftafa fe placem po- 
vich Pam bn któ- 

ć bób przeftank zaiećmnie zabii 
Kilku c dn b ufiawicznych po 
i _malkentenci, i wy- 
woich przeciwników z wię. 
: Waefikeć miafta , fpalih Ar- 
publiczne, i Kancellaryą , 
były chowane A kta, w których zapisani bys 
li dfużnicy ri SA kredy: jie: przez którą 
przyfiugę ściągnę fiebie niezmierną 
iiczbę chafaftry ż "całego miafta, którzy 
fię widzic ROC fpos bem od 
wizelkich ÓW» nie wypłaciw izy onychże 
7 dali fig do pe ałacu He da , 
ko fiało woyfko Rzymian, 
które 
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które zoftławił Flous na fważ miaftu. 
Tam wytchcęli nieco przez dwa dni., gdy 
tym czasem malkontenci dcbywali fortecy 
Antonia , którą doftawizy , włzyftkich Rzy- 
mian , którzy tam załogę trzymali, wy- 
ciąwfzy , {palili ; przeto iuż Eleazar do ọpa- 
nowania calęgo miafta, nie miał tylko 
zwyciężyć tę małą część obywatełów , nad 
któremi inż był odniof zwycićftwo, za- 
czym obległ ich i odebrawfzy nowe po- 
fifki nadesłane fobie, wkrótce dokazał 
SWEZD» 
Była pewna twierdza dobrze uforty 

wana przez Heroda , i opatrzona we w 

ką ammunicyą i żywność, nazwana Ma- 
fada, na południe morza martwego , któ- 
ra nieco przedtym wzięta była od tych 
malkontenców , którzy idąc za maxyma- 
mi Judy Galileyczyka, zaboyftwa i ra- 
bunki po całym kraiu czynili. ` Tam więc 
wyciąwfzy, garnizon Rzymiki ucieczką swą 
tę fortecę uczynili, i stolicę woyny w 
niey założyli. Manahem Syn tegoż Judy 
przyfzedł tam/ w znaczney kompanii, i 
kazawfzy fobie otworzyć zbroiownie, w 
którey fię znaydowała broń na 20,000. lu~ 
©zi , rozdał onęż bultaiom , których z so- 
bą przyprowadził, i których w tamtym 
kraiu nazbieraf ; z tą więc kupą puścił 

fię 
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fię do Jeruzalem; gdzie przybywszy z o- 
kazało: ą idumą praw ie Królewfką , obra- 
ny był wodzem całey tey buntowniczey 
kupy. 

Zaraz więc zaczął ściśley trzymać oblę. 
żenie , ktore bj? przedfięwzią? Eleazar ; 
poniewaź zaś nie miał machin do tłuczenia 
murów, kaz lipami podkopywać mur, 
ktore puściwfzy pod iednę wieżą , natych- 
miaft ią zgruntu obali? * i iuż fię być r0- 
zumiał zwycięzcą ; lecz oblężeni , którzy 
zrazu poftrzegli te iego zamyfiy, wyfła- 
wili Szym prędzej wewnątrz. nowy mur, 
za którym po upadku wieży byli w bez- 
pieczenhitwie , ktore ich uczyniło iefzcze 
zdolnemi do pro fzer ia o kapitul acyg: w tey 
Manahem taki -podz iał uczynił: żołnierzom 
Agryppy , obywate lo m jetozolimfkim z ho 
norem 'wyiśc pozwolił ; co fię zaś tycze 
Rzymian, żadnego im pardonu dać nie 
chciał. Ci więc nie mi ogąc fię sami utrzy- 
mać w tak niewygodny m miey SCU s gdyi ich 
towarzyfze. mocą kapitu lacyi wyc hódzili z 
zamku, oni PARON ali trzy wieze wyfła- 
wione przez Heroda; z których iedna fig 
nazywała lippikos , dr uga Pbasacl , trze 
cia Mariamńe. Zwycięzcy pobiwfzy nie- 
których pozoftałych , oboz złupili, i pałac 
Hezuda ipalili, Stało fię to 6. dnia-Gospius 
nazwanego , który prawie ten był, co u 
nas wrzefień, G Po- 
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Pomyślności woyfka buntowniczego 
wznieciły między niemiż samemi niefhalki« 
Manahem powodzeniami nadęty fta? - fig 
wfzyftkim nieznośny; Eleazar zaś zazdro- 
snym poglądał okiem na iego pomyślno- 
ści, które iego przyćmiały Czyny: dla të- 
go pobudził fwoich przyiacioł , żeby fię 
wyłamali z pod iego pofufzeńftwa: La- 
czym gdy Manahem wchodził do kościofa 
w afsyftencyi fwoiey gwardyi , Eleażar ma- 
iąc także przy sobie wielu zbroynych , ü- 
derzył nań niespodzanie. Lud cały natych- 
miat rzucił fię na iego ftronę , spodzie- 
waiąę fig, iż zgładziwszy tyrana, uwolni fię 
też od tyranii. Zaczym zgraia będąca przy 
Manahem od więkfzey liczby zbita zofta- 
Ta; wielu z nich zoftafo na placu; niektó- 
rzy zaś w rozsypkę pofzli ; między któremi 
był Eleazar syn Jaira. Ten ufzedł do Ma- 
zady, którą fortecę trzymał w mocy swoiey 
aż do końca woyny. Manahem; który fig 
był ukrył , wkrótce był znaleziony i fka- 
rany śmiercią z wielą innemi herfztami fwo- 
iey fakcyt: 

Pofpolftwo wkrotce poftrżegło fię bydź 
ofżukane w nadzei fwoiey: bo ci, którzy 
zgubili Manahem, nie myśleli bynaymniey 
o zakończeniu wóyńy , ale o tym» żeby 
fami mieli naywyżlzą władzę. Lubo zaś 
wielg obywatelów, profifo » ażeby A at- 

tako- 
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takować Rzymian , którzy fię byli zamknę- 
Ji w trzech wieżach, iako fię powiedziało , 
oni tym bardziey iefzcze przeciwko nim 
fię frożyli: i do tego ich wkrotce przyci- 
shęli , iż za szczęśliwychby fię mieli , gdy- 
by im pożwolono ż życiem tylko tamtąd 
wyjść, i z Jerozolimy. Jakoż Metyliufz 
kommendant woyfka cego prosił o kapitu- 
lacyg; ma którą chętnie przyfłali nieprzy- 
iaciele wiarołomni, nie maiąc intencyi 
dotrzymać wiary , którą przyrzekli. Y tak 
gdy Rzymianie wyfzli z fwoich fortec na 
parol poprzyfiężony i wedlug umowy bez 
tarczy i pałafzów , Eleazar z fwoiemi u- 
derżywlzy na nich; wfzyftkich „w pień 
wyciął, oprócz Metyliufza, który przy- 
rzekł zoftać Zydem , podług wfzelkich ich 
ceremonliy. 

Tak fraszne krzywoprzyfięftwo ; i zdra- 
da fprawidy im nienawiść niefkończoną ; 
co też byfo' celem tych malkontentów. 
Pofpolftwo , i ftarfzyzna(ftrafznie byli ura- 
żeni tym poftępkiem , który tak BOGA , 
iako i ludzi obrażał, i który nad to tym 
był obrzydliwizy , że popełniony był w 
Sabath. Za co fpodziewali fię nieomylney 
żtmity, i opłakiwali niefzczęśliwy ftan 
fwoy, że mieli być uczeftnikami kary Bo- 
fkiey za ten wyftępek , któtym fig onina- 
dewizyftko brzydzili. 

G2 Tegoż 
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Tegoż femego dnia i teyże godziny 
| wycięci byli Zydzi w Cezarei od poganf, 


między któremi miefzkali. Ta krwawa 
exekucya była fkutkiem: dawnych niesna- 
fek i niezgod, o` którecheśmy wyżey na- 
mienili; i można wnofić, że Florus, Kto- 


akcyi tak fzkaradney ; fłofuiącey fię do ie- 
| gozamyfiów. Wycięto ich tam na 20,000. 
| Którzy zaś uniknęli tego moderftwa , poy- 

mani byli, i z rozkażu Stąrofty do więzie- 
nia óddani : tak dalece, iż nie zoftał żaden 


Zyd w Cesarei. Tak ftrafzna klęfka roz- 


r 
v.f 


żarzyła cały narod Zydowfki, którzy fi 
mścili po wfzyftkich miaftach i wach 
Syryilkich, Bo Zydzi podzieliwizy fię na 
małe partye, wfzędy ogniem i mieczem 
wfzyftko: puftofzyli. Syryiczkowie » iak 
fobie wnofić można, nie dali fię też zabijać 
bez obrony. A tak wfzyftkie miafta Sy- 
l ryi podzielone zoftały na dwa place woien- 
ne, gdzie fię mordowali wfzyscyszapamię- 
tale. Chciwość i fakomftwo, iako w po- 
dobnych  okazyach Bywa- łączyły fię do 
okrucienftwa i zemfty. Zaboycy bogacili 
fig łupami tych, których zabiiali: i ta 
ponęta była przyczyną nieffychanych mor- 
dów i okrucieńitwa , tak dalece, że rynki 
i ulice zawalone bywały trupami tak męż- 
czyzn, iako niewiaft i dzieci. Czter 
tylko 
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od Heroda bliiko Jerycho , © on zbuszyli. 


Obywatele także Macherontu, który Plini- 
ufz nazywa d forteca Judzkiey ziemi; 
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Żydzi wypadłfzy z osobliwfzą odwagą s 
tak potężnie uderzyli na Rzymian, iż na- 
tychmiaft przełamawfzy ich fzyki, cafe 
woyfko przyprawili o niebezpieczeńitwo; 
Które iednak zebrawfzy fię -odparło: Zy- 
dów, aż ku miaftu. W tey utarczce utra- 
cili Rzymianie 515. ludzi, z Zydów zaś 
tylko 22. poległo. W tey akcyi naybardziey 
fię popisywał Symon Syn Giorasa, o któ» 
rym fię naywięcey potćm mówić będzie. 

Ceftyufz Ral całe trzy dni w tymże 
mieyfcu , Zydzi także trzymali fię na prze- 
ciwko niemu , broniąc mu przyftępu do 
miafta. Opanowali także wierzchołki gor , 
i ikat nad mieyseami, którędy miał iść 
Ceftyufz , będąc getowi uderzyć nań za 
naymnieyfzym iego porufzeniem. Co gdy 
poftrzegł Agryppa , wyfłał do nich poffów 
radząc im pokoy; spodziewaiąc fię , alba 
Rzymian wyprowadzić z tak niebezpie- 
ćznego miey(ca, ieżeliby chcieli Zydzi 
broń złożyć, albo przynaymniey wzbu- 
dzić porożnienie między malkuntentami 
i pospólftwem , któreby ich offabiło. Gdy 
poflowie Agryppy oznaymili Zydom z ftro- 
ny Ceftyufza ieneralną amniftyą wfzy- 
ftkich przelzłych rzeczy, ieżeliby mu 
poddaiąc fię otworzyli bramy miafta „ 
malkontenci zamiaft odpowiedzi, rzucili 
fig na pofłow , z których ieden zoftał na 

mieyś 
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mieyscu, a drugi mocno był raniony 2 
porwawfzy fię potym do kiiów, i do ka- 
gnieni rozpędzili z pospolftwa tych, któ- 
rzy pokazywali nieukontentowanie z tak 
niegodziwego poftępku. Ceftyufz widząc 
w oczach (woich  wfzczętą niezgodę mię- 
dzy nieprzyiaciodśmi, i maiąc czas dla fie- 
bie bardzo. pomyślny , uderzył na nich 
cala fiłą , i przymufiwfzy do ucieczki pę- 
dził ich aż do miafa, ftangł obozem © 
edm ftaian od Jeruzalem. Tam fię ie- 
fzcze zatrzymał trzy dni, chcąc bez wąte 
pienia, lepiey poznać pofożenie mieysca, 
i uczynić potrzebne dyspozycye do atta- 
ku. Czwartego dnia , który Był, 30. mie- 
figca pierwfzego iefiennego » Hiperberetg- 
ys nazwanego , przyftąpił pod mury. Lud 
cały iak w niewoli był trzymany u mal- 
kontentów , którzy mimo fwoiey śmiało= 
ści tak fię przelękli za zbliżeniem fie woy- 
fka Rzyinfkiego , iż opuściwízy przedmie- 
ście. w kościele fis zamknęli.  Ceftyufz 
spalił przedmieście Bezeta, i gdyby był 
śzedł zá powodem zwycięftwa fwego » i 
ńmiał korzyftać z przeftrachu Zydów » był- 
by wziął miafto całe) i uczynifby ko= 
niec woyny. Leez zoftał w nieczynno- 
ści ; uwiedziony perswazyą niektórych 
officyerów , których , iako Jozef pilze , 
przekupił był Florus ; Gi bowiem nie- 
chęgie= ` 
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chcieli, żeby fig tak prędko woyna zas 
kończyła , owfzem życzyli fobie > żeby 
Zydzi co-raz więkfzą winę na fię ściągali 
przez długie sprzeciwienie fig woylku 
Rzymfkiemu. 

Zdaie fię tu, iż ten wodz bardzo ma- 
ło miał rozftropności i biegłości w fztu- 
ce woienney. W mieście było takich nie- 
mało, którzy fię umowiii otworzyć mu 
bramy , i on o tym był przełtrzeżody ; 
zamiaft więc chwycenia fię tak pomyślney 
okazyi, dał czas malkontentom przez 
fwoię powoólność do odkrycia tego fpilku , 
gdzie wielu z Autorów iego życie Uutra- 
ciło. Pe attaku więc pięt çiudpiowym bez 
żadnego fkutku, fzoftego dnia nakoniec 
przyfąpił aż do bramy kościelney z itro- 
ny północney ; i tuż tylko prawie trzeba 
było rzucić ogień. Już i malkontenci 
przerażeni schem zam ali opuścić mia- 
ito, widząc ie w tak wielkim ni iebezpie. 
czeńfiwie wzięcia : pospolftwo zaś zaczy- 
naiąc fię niebać tychże zbrodniarzów , wZy- 
wało wielkim głosem Rzymian , obiecu- 
iąc im sporządzić łatwe weyście w mia- 
fto. Ceftyu(z iednak przez.zaslepieńie nie- 
poięte Kazał dać znak na odwod, i ga- 
niąc fwoie zamylly, iako nie po dekne, do 

wykonania, kiedy iuz prawię miaf wí Zy- 
fiko w ręku, odftąpił od obleżęnia „ i 
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Te małe pomyślności wielce nadęły 
malkontentów , nie było zaś żadnego Ww 
mieście maiącego cokolwiek oświecenia; 
któryby nie poymował , że zguba mtafta ich 
odwleczońa tylko była; i że gniew Rzy+ 
mian rozżarzony wftydem , ktory odnie- 
śli, frafznieyfzym fig, i frożfzym ftanie 
dla Zydów. Te uwagi przywiodły wie- 
lu dd wyjścia z Jeruzalem, iako wycho- 
dzić zwykli ludzie” z okrętu, gdy widzą 5 
iż wkrotce żatonie. | 

*Chrześcianie zaś mieli przeftrogę inną 
przewyżlzalącą wfzyftkie względy przezor- 
ności ludzkiey. Przepowiedziął im był Syn 
Bofki, iż gdy uyrzą obrzydliwość bałwo- 
'Ghwalfką na mieyscu świętym» nie maią 
fię dłużey tam zatrzymywać , lecz porzu - 
cać czymprędzey to miafto , nad którym 
miała fię wkrotce okazać zemita gniewu. 
Bólkiego. Dlatego gdy fię pokazały boży- 
fzcza pogańfkie przy murach , wyrażone na 
chorągwich i znakach woylka Rzymikie- 
go, zaraz chrześcianie wnofili sobie, że to 
był czas oznaczony przez ich nauczyciela ; 
zwłafzcza gdy świątobliwfi z pomiędzy nich 
mieli o tymże obiawienie, rzecz ta u nich 
żadney iuż nie pódlegała wątpliwości. Za- 
czym korzyftaiąć z opufzczonego oblężenia s 
czymprędzey wfzyscy wynieśli figę do mia- 
fta nazwanego Pella, które było W Perei 
na wschodzie za Jordanem. Od: ` 
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Odtąd iuż więcey fig a'e porywał Cefty- 
ufz przeciwko Żydom, obawiaiąc fię, aże- 
by' będąc zwyciężonym nie zaciągnął na fig 
zemfty Cesarza ; zaczym pozwol:ł chętnie 
Łydom , ktorzy fię do niego uciekali byli , 
iść do Nerona będącego na ten czas w Gre- 
cyi, żeby mu opisali przyczyny, które wzbu= 
dziły wojnę; i aby cały ten błąd złoży= 
li na Fiorusa. Spodziewaf fię Ceftyusz , że 
zwaliwfzy pań cały gniew Cesartki., (am u- 
niknie kary, którey fię obawiał. Spokoy- 
ność zaś, w którey żoftawił Zydów , dafa 
im (posobność do przygotowania wfzelkich 
potrzeb do woyny. Rada narodowa zofta- 
iąca w Jeruzalem wyznaczyła kommendan- 
tem w mieście Jozefa syna Goryona, i A- 
nana, który byf naywyżfzym kapłanem. 
Pretendował tego Urzędu Eleazar syn Sy- 
mona, lterfzt malkontentów i znaeznie fię 
był popisał w uganianiu fię za Ceftyufzem , 
powracaiąc z bogatemi plonami: lecz fię go 
fprawiedliwie obawiano dla iego tyrańi- 
fkich poftępków , i od tey rangi był odda- 
lony. On iednak umiał fobie pozyfkać fa- 
wor pospolftwa tak przez fwoie przymilenia 
fig zdradliwe, iako też przez bogactwa i 
pieniądze, Taż rada wyznaczyła różnych 
kommendantów po różnych prowincyach , 
jako to w Jdumei , w Jerycho , w Perei i td. 
jozefowi, który tę pisał hifioryą, zlecona 
była 
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telów 
zł z 70. ofob "pół 
dzili iprawy waznieył: 
mnieyfze zaś sądzone b f 
sędziów s których 7. wj 
miescie, sobie tylko zolta c 


Takie wię 
względem rząd 
ftropaie p poftąp 
WOYRY » kcór ra 
kował wie 
wi (zyftkę praiwię 
ika, które wy nof 

gdy całży cej mn gości razem 
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| 
f 

f 


zygotowaniu aj) 
i Repo wała, U fort 
zamków ; 


o m O 


dobrześ iż niedosyć 
żeby uczynić woy 
POS ZY 


„RAK ina ich 
i zalil łeyczyków. 
GSO bliwiey przen ofłi 
yiaciof swoi sia to 
łwie i umieiętnoś 


znał I to Jezef, i iż 
w wiele bardzo po- 
ki jego pofiulzeńftw a 
nif więklzy podział 
> dywizye > a zatym po- 
Co fię zaś tycze cwi- 
iewał fię, aż eby w tey 
Rzymianom którzy byli 


woyjka 


mnozyź 


już wprawieni przez długie doświadczenie: 
inak nic, ile tylko mogł przez 
iierzy swoich przez 


, do poznawania g losu 
ego rodzaiu TOZ- 
w nacieraniu na nic- 


ngwaniu i w bromieniu 
scarczek mięfzał ży- 
pominania „pobudzaiąc 
shoty; tudzież przekła- 
daiąc 
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daiąc im, iak wiele im potrzeba byfo mieć 
fit i odwagi do zwyciężenia zwycięzców 
świata- 

Przedfięwzię! także wyrugować. z pomię- 
dzy nich zwyczayne żcłnierzom wyftępki; 
które nad zwyczay panowały na ten Czas 
między esa: Mawiaf im częfło, że w 
ten czas tylko fpodziewa fię od nich pcżyte- 
czńey ufiugi na woynie, pi dy będą fię bić ; 
maiąc czyfte- sumnienie od wyftęp KÓW , do 
których fię przyaczyli ; akoto od kra- 
dzieży „od zdzierftwa, Y ro aobo ÓW, gdy 
złożą tę niezbożną perswazyą , że fię im 
godzi zdradzać swoich wspcłobywstelów' 
i gdy mieć nie będą za zylk dla fiebie zgu- 
by tych, których są obowiązani bronić od 
zguby. „ Nigdy fzczęśliwiey woyny , mó- 
» wił im, nie odprawuią fig, iako gdy 
35 żcłnierze , ktorych do nich z: żywaią 5 
Sy maig sumnienie czyfie. Jako przeciwnie 
s Ci; którzy: maiąc wyft ępkami zefzpeco- 
;, Ne, nie tylko ludzi maig nieprzyiacioł , 
3» ale i BOGA. 33 

Dawał też im z fiebie przykład pomiar- 
kowahia i wftrzemięzliwości , do którey ich 
napominał. Maigc na ten czas lit trzydzie- 
ści, nię dał fig, z wyciężyć rozkofzy , ani 
mieysca pozwol: fakomftwu w fercu swoim | 
Miał zawfze w ufzanowaniu wftydliwość | 
białychgłów; nie przyimował darów , gdy 

mu 
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nu je dawano ; dzielięcin nawet» które mu 


fig iako kapłartowi należały, przyiąc nie 
chciał , maigo iposotność po kilka razy do 
żemfzczenia iç nad nieyrzyiacioimi swemi, 
%ola? ich raczey pozyikać sebie przez fa- 
godność , niż gniew przeciw nim wywierać. 
Z tych nieprzyracicą nayniebezpiecznieyfzy 
był lan, rodem z miatta Giscalis w Gali- 
lei, od krórego w hiftoryi ma przezwifko. 
Człowieka tego, o którym częfta będzie 
Wwzmiaaka w hiftoryi , i' który był naypryn- 
cypalnieyfzym inftrumentem niefzczęśli= 
wości w Jerozolimie, wyftawuie nam Jc- 
zef za naywiękfzego zdraycę; i wiarołom= 
ce: fztukmiitrza wizelkich kłamftw , 1 0- 
fzukania , oraz fposobnego do ukrycia zdrad 
swych pozornemi racyami, U niego po- 
deyście byfo cnotą, którego zażywał prze- 
ciw osobom sobie nayprzyiaznieyfzym: C> 
krutńik przytym nieubłagany ; zawżiętość 
iednak (wdię ukrywał poty; póki chciwość 
łupów ońey zupełnie nie, odkryła. Z, po- 
czątku był w wielkim niedoftatku; i zdości 
iego w małey bardzo sferze wydawały fię : 
lecz potym ; gdy go ambicya niepomiarko- 
wana opanowała, zaczął naprzod rozbiiać 
po gościńcach i drogach, do którego ta 
kuńlztu zebrał. w krótce znaczną kom- 
panią, gdzie pomnażaiąc fię codziennie, 
iuż liczba zboyców wynofia na' 400: lu- 
dzi, 
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şt niezbożną 

przymnażeť 

iuż zaczęły 

nie znał ig- 

isë, owfzeny spodzie- 

iowieka i obrot 

„ESA 

; o nim 

"4c zwłafzcz AWA 

wiz ku Pra iego. przychyln Potrzeba 
mu byfo pien iędzy na ufk aree? nienie wyn 

ty sehi zamyflów : Oriz} mat 

pozwolenie u jozefa , zeby mogi ufortyfi- 

kować Oyczyznę i j 

przeto na ckolicę 
xie bałożył ko 


miiafto Giikal 


zoj 


liwy w Gali ei, ttórą pr 
miefzkaiącym z 
ipcsobem nie Mieli. 

pogan , .Sprawowaney rę ma nieczytemi. 
W Galilei źnayduie f 


po ca 


nę bardz ow iele oli- 
wnych drzew, a tego roku nayobficiey fię 
była zrodziła ; zaczym Jan zakupi ka Agy 
wiell 
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elki mial zyfk, bo fiedmsec zarabiał za fto 
„ebrawizy tym sposobem wielkie bogaz 
ćtwa, mie omiefzkał zażyć ich przeciwko 
temu , z którego dak ci naywięcey onychże 
miał, Umyś lif v WIĘ zgładzić Jozefa , spo- 
dziewaiąc fig mylnie po nim obiąc ü- 
leż Rozkazał zatym! fło- 
kommendą byli, 
i nalagay fwoie 


jękizą 1 
ŚĆ ią i okrucieńfiwem , niżeli kiedj 
tym; tym ur 
Sang W zado 


osobie ści 


y: przed. 
em, ażeby albo poimać 
tach Jozefa ; ieżeliby w fwó 
ai tychże. hultaiów; 4lbo 
gdyby zoftawał w fpokoyności; zeby 
go ofkaizył , iako nieczufe go na takiejtoz- 
ruchy, i nie ftara 0 Zac howanie 
sp ki oynosci i bezpi 


fał także, wieść prźeż swoich aoa. 
że Jozef miaf porozumienie z Rzymianami, 
Nakoniec wzbi lzy bi 
tak daleśe, 3 
mu, i 
pieczen 


rzeciwko niemu; 
APE cafe fprzeciwiały 
go po kilka razy w niebez- 
utraty życia. Fottzena więć 
było Jozefowi wielkiey p C 
flu, 1 osobliwfzeg 
ludzi , którą fobie. 
woie obchodzenie 
dy i zasadzek Gifkal 
swoiey władzy. 


ftynfz umarł z ze 
ty, że mu fię tak niepom) ślnie powiodła 
wojna » rząd Sy vi oddany był Mucyano- 
wi. Lecz woyna j j ją 
bnego wódza, 


ressu R wal. 


cyi iod arolty $ 

obraniu swoim wyi 

do Alexandi i j 

fau dwa „pi 
dziefia a przepra! 
Hellelpont, fię lądem d 
a ftamtąd do Ptol idy, £ 
pnaczył ieneralni 


| 
fane, 
Kommás 


z 
| 


na 60,00 
fanowii rygot,; 
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Sephoris ; lecz nie wikorawfzy nic, Bar: 
dziey ielzcze roziątrzył zawziętość Rzymiańt 
przeciw sobie, ktorzy miżcząęcć fię tey ie- 
go śmiałości , iakoby affrontu sobie uczy: 
nionego, bez żzdnego: braku zabiiali pa 
całey okolicy; tak dalece, iż żaden z miaft 
umocnionych przez Jozefa wychylić -fię 
nie śmiał. 

Placydus widząc iaki poftrach uczynił 
w Caley- okolicy, spodz iewał fię, iż i po 
miaftach niemniey tie 79 obawiano: za- 
czym, przypuścił atrak do Jotapaty, które 
było nayebronbieyfze w tym kraiu miafto ; 
Jeczznaczny mu odpor danog bó wypadłfzy 
garnizon z fortecy pokazał mu; iż nie po» 
winien był tak wiele o sobie rozumieć. i 
tym włzyftkim odftąpił w bardzo dobrym 

orządku, i dla tego nie miał nad fiedmiu 
zabitych , i kilku ranny ch: 
Tym czasem Wespazyan' wyiechawlzj 
z Prolomaidy z całą fiłą swoią, ftanąwiży 
na granicach Galilei, zatrzymał fiz przeż 
nielaki czas, oczekuiąc, ieżeliby buńto- 
wńicy poftrzegł(zy tak wielkie woy(ko go- 
tewe do wkroczenia w kray ich, nie prze- 
rafzyli fig, i nie udali fiz dobrowolnie do 
poflufzeńitwa. Jakoż samey rzeczy Za- 
ftrafzeni byli mocno , lecz nie przeto chwy- 
cili fię zdrowey rady. Jozed fat obozem 
blifko miafta- Sepborit w znaczney liczbie 
. woys 


woyfka , 
prav wie i 
pockawiz 
nie wi zid 


ti.  Wziąd 
3 i 1 bo 


zadne 380 opor 


wizyftkich 


wliom 
fię. do 
tamtę 
bardzo 
byta dl 
fka do 
iąc przez 
50 Wo) 
drogę. 


„oblężenie Ga- 
oddało bež 
im kazał 


£ A 
yada 


uczynił i 
Ztamtąd udał 
zaś droga w 


trudna 


cale nie prze. 

i CZĘSC woy- 
rzy, pracu- 
i -dla cafè 


”ygodną 
zedł do 


mia- 
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ięwzieciem bronienia g0 


;g0 ted: 
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widzial 


daki iey miaf 


nirod iego nie 
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nazaiutrz sam przy- 

si uczynienią 
obłęzenia: Obl >zenie to trwa- 
re rożaemi i iposobami fzy- 
pero kilka 

czał act aki, a cacap 


} ką ri 
) takowa 


| up A "mą q 
1ig$draK czas 


mo 


czynił częfte i mocne relatet; popa: 
ti? kilka raży machiny nieprzyiacielikie ; 
ofzukał też nieprzyiacioł w zględem niedo- 
ftarku wody ; 'kcórey lubo bardzo mało 
miał, ito tylko w znayduiących fię tam 
fadzawkach , którą miefzkańcom , i woylku 
pod miarą wydawał , kazał iednak moczyć 
w niey fuknie, i rozwiefzać do koła po 
murach, które prawie cafe zmoczone by- 
ły, Skąd Rzymianie wnofząc fobie , iż 
niepodobna, aby Jozeř będąc w. niedo- 
ftarku wody , tak ią nieużycecznie trawiś y 
przedfięwzięli atakować miało z wiel- 
kim ukontentowaniem oblężonych , któ- 
rzy woleli raczey umrzeć na pa po ka- 
walerfku , anizeli w murach od głodu. 
W'tak iednak pięknych i chwalebnych 
czynach znayduie fię nie mała plama, Wi- 
dząc bowiem Jozef niebezpieczeńftwo, któ- 
re groziło miaftu, i pozpawizy dobrze, 
iż nie mogło iuż dłi AG wytrzymiś oblę: 
zenia , umyślił uciec z fortecy: i byłby 
to wkrotce wykona! , gdyby lud przeczu- 
wizy ten  zamyf iego, nie przytrzymał 
go prośbami przynag! aigcemi; +» Wfzak> 
że ty sam tylko iedną iefteś nadzieią 
nafzą, mówili mu, póki fię miako 
broni; a pociechą oftat Nią > ieżeli bę= 
dzie wzięte. Nie przyftoi ci ani ucie- 
kać przed nieprzyiaciołami ,- ani po- 
rzucac 


, 
ł 
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4; rzucać przylaciod. Wfzakeś ty nam do- 
+ dał serca przy bywfzy do nas , a zatym 
ol lbie z a 


A ie odchodząc c a% as 


kie prosby powinny- go były 


1 oda 


w jego u- 


n ac w Swoim przed- 
fien ciu p i iZ v vig 1m 
pomocy de (zy z fortecy s 
niżeli w a dnak żadnym 


Pi x: a 
obem przyftać nie chcieli na iego piç- 
kne obietnice ; i tak 
46; mufiał fie z nimi zoftać 


 ieftego fiodmego dnia oblę 
iede z miafta Lo hę egi do Rzy- 
mian ,upewniaiąc ich, że oblężenych iuż 
mafa liczba; i że ci iuż ufta- 
, tgłodem znużeni, nadedniem 
zie zwykli zasypiać, którego 
w można wziąść miafto. 
rzyftaijąc z tey rady i pize- 
dynans Tytusowi synowi 
iąwlzy znaczną Część 
561 pod mury 
i o godzinie 
I ) Ory też pierwizy 
wlzedł na mury, a za nim bardzo wiela 
innych fiicyerów , iako i żołnierzy 
pioRych;'1 którzy zaftawfzy wfzyftkie ftra- 
2e 
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trzeciej 
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tkaią wejscie, lub ogień wielki przy nit 
rozpsłą. Na ten czas mowi j zef; iż przy. 
póminał sobie. sny ,.w któryc 
zna IRE przytzie niefzc 
dów , i sukcefsy 
i t Hee ey 


ków narodu 
iussnów, i w 
wiłych, pod 
rywać pra: 
Wpadłizy więc , ias 
cenie iakies nad- 
w ten (p 
7 pofta BOWI 
ie całe obro- 


„A 
któr: 


naturalne, modlił hę 
Wielki BOZE, 
ukarać lud twoy , i {zci 


;; Cilo fig pa ftronę Rzymian, iuż minie 
$> zofłaie, tylko ogłosić twoy wyr k wzęlę 
s, dem ay i 
„ iawił. 
,, lam pa 
js ZA SPNA 


narodu 
M jak tylko ; 
ey , do którey 
też nie przywiązać nadzieią 
zękężcie, przyrzekł Jozef Ni- 
kanote że p >ydzie za nim, 
Lecz Gi, co znim zoa ydowali fię w ia- 
fkini, zupełnie mu przelzkodzili, w wy- 
kona: 
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cia. Ci bowiem 
a fie śmierć mil- 
fafki R 


Ą zy 
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d- 
dać w ich roce Sari go wfzyscy ra- 
i Ah ! co to za nieffawa 
zodków nafzych, dla pra- 
> po >wionego mocą 
tóry. daf Zyd om w(pa- 

fię byns 
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trzymać z utratą Wolnosci 
cię wzywa tak wielki 
e pamiętafz , że 


Gie: 


żnawalt / ci 
oftropności! Godnaż to człoć 
f Q powierzać fięńieprzy- 
aclis sweim ? Godnaż człoyieka 
iałego serca, odbierać z talki ich 
choćbyś: nawet otym był upe- 
jeżeli cię błalk pomyślności 
I ślepi , do nas nalezy utrzymy: 
wać chwałę nalzego narodu. Oddamy ci 
ręce i miecze nalze , obieray iedno z cych 
albo u mierać tako wodz narodu Zydow- 
3» kiego , albo iako onegoż zdrayCa. >, Pod 
czas. tej mowy uzymali dobyte pałafze, 
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fobliw(zey kiey opatrzn ści, tak ię 
rzeczy powi dały > że Jozef (am na końcu 
zgjtał z drugim towar em, któremu 
wyperswa: dował , żeby i | 
dał wri ] i 

i .oddaii 

kiey. zgrai 

Konca tey 

WASZE I z 


cz yaiç 
bie wielce fzacował cnotę 
oftawać mufiał przez dlugi 
czas w więzach. 

Jaffa miafto leżące w blifkości ]otapaty 
widząc. fąfiadów fwóich tak mężnie opiera- 
iących lię Rzymianom; chciało ich naśla- 
dować w odwadze nad fiły fwoie. Iraiań 
wodz dziefią tego o pułku ż dwom cy! iącami 
piechoty si i LOOO. >ez wfzelkiey trú- 
dności opanowai pierwfze mury: Ci 
którzy umknęli priy za a di , zamknąwiżj 

i {zli niej y= 
zyjikich wiefzkańiców 
. ieprzyia- 
ciot a E KAN ; j 
chcąc zachować back w 
n owiswemu,ozaa  wfzyftkim We= 
fęszyanowi , który dawfzy 1,0990. piecho- 
ty Tytusowi synowi fwemu , i 500- koñ: 
nych 
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nych, wyfłał go- na dokończenie tey wy- 
prawy. Ten przyftąpiwizy „śmiało pod 
mury z drabinami, wziął miafło, gdzie 
wfzyftkich zdolnych do woyny wyciąć ka- 
zał , niewiafty zaś i dzieci w niewolą za- 
brał. } 

Samarytani zebrawfzy fię zbroyno w 
wielkiey liczbie, udali fię na gorę Ga- 
rizim. Ci lubo nie poftępowali fobie pa 
nieprzyiaciel(ku , gromadzenie fię ich ie- 
daak było w podeyrzeniu, Wyfłał więc 
przeciwko nim Wespazyan Cerealifa, wo- 
dza piątego pułku z '3,000. piechoty , i 
600. konnych, Ten pułkownik sądząc za 
rzecz niebezpieczną iść na gorę, i at- 
takować nieprzyiacioł , którzy wygodniey- 
fze daleko i spasobnieyfze trzymali miey- 
fce ; obległ ich ze wfzyftkich ftron na 
końcu. miefiąca Defius , który był oftatai 
wiosny: przeto upały ffoneczne wielce do- 
kuczały oblężonym zoftłaiącym na wierz- 
chołku gory niepłodney, osobliwie dla 
niedoftacku wody. Dla tego wielu od pra- 
gaienia pomarfo, drudzy zaś dobrowol- 
nie poddawali fię Rzymianom. Cerealis 
dowiedziawfzy fię od tych zbiegów „w iak 
miżernym ftanie zoftawali Samarytani , 0- 
sądził , iż czas był iuż na ten czas ude- 
rzyć na nich ; wprzod iednak wyfłał do 
nich, ofiaruiąc im życie i wolność „ie- 

Ze 
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żeliby dobrowolnie złożyli btoń; na co 
gdy zezwalić niechcieli , przy puścił attak 
do gory; gdzie wfzedłfzy ; wyciął Sama- 
rytanów 11,600. Te dwa ofłatnie dzieła 
kilka dniami poprzedziły wzięcie Jotapa- 
ty. Gdy zaś i tę dobył Wespazyan, przed- 
fięwziął woyfku swemu dac nieiakie wy- 
tchnienie po tylu fatygach poniefionych 
podczas dobywania mtiaft; dla tego roz- 
ftawił ie na leże, częścią w Cezarei, 
częścią w Scytopolu. 

Pod ten czas iednak nie zoftawał zu- 
pełnie w nieczynności : bo dowiedziawizy 
fię, że pewna kupa hultaiów odnowiwizy 
ruiny miafta Joppy , zburzonego przez Ce- 
ftyufza , tam ofiedli byli, i po morzu 
rozboie nieznośne czynili, wyłłał część 
woyfka tak piechoty, iako iezdnych na 
zruynowanie gniazda cych zboyców, Gdy 
Rzymianie zbliżali fię ku Joppie , zboycy 
uciekli ña morzez lecz nawalnica powfłam 
wizy nie dopuściła im unikaąć (prawie. 
dliwey kary. Brzegi Joppy $3 podległe 
wiatrom półqocnym, i napełnione wielą 
ikałami. Więc gdy tych łotrów napędzi- 


dy wiatry na brzegi, Rzymianie będący | 
na lądzie tych, którzy chcieli wyfiesć, | 


bez pardonu zabiiali , drudzy zaś Z okrę- 
tami, i łodziami swoiemi o fkały fię po- 


rozbiiali i potonęli : wyginęło ich. wiz 


ten 


Myy 
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ten czas więcey niż 4,000. ]oppę z grun- 
tu zburzono, prócz zamku, w którym 
Wespazyan garnizon osadził , dla utrzy- 
mania w spokoyności pobliż(zych mie- 
fzkańców. 

Po tey wyprawie wezwany był Wespa- 
zyan od Króla Agryppy do Cezarei na- 
zwaney Philippi, będącey blilko zrzodfa 
rzeki Jordanu : gdzie bawił fię na różnych 
uciechach , irozrywkach dni 20, Procz po- 
licyki, miał inny Agryppa ingeres w oka- 
zywaniu ludzkości Wefpazyanowi. Dwa 
muiafta nayznaczniey(ze w iego pańftwie , 
Tyberyada i Tarychea, mie chciały mu 
bydź poflufzne ; życzył fobie więc, żeby 
ie do powinności przymufił Wespazyan, 
Ze zaś ten interes prawie był wfpolny, 
ażeby coraz bardziey uniżyć, i pognębić 
rebellizanców , wodz Rzymiki chętnie fię 
chwycił podaiącey fig do tego okazyi. 
Sciągnął więc woyfka, które był zoiła- 
-|wił w Cezarei w Paleftynie, złączywizy 
z temi, które były w Scytopolu , udał fię 
naprzod do Tyberyady. 

To miafto, iak i inne Galileyfkie, 
podzielone było na dwie fakcye. Z któ- 
rych iedni pragnęli woyny, pospolftwa 
4 |zaś i bardziey rzeczy przenikaiący , w sa- 
'|mym tylko poddaniu fiş Rzymianom za. 
kładali bezpieczeńftwo. Zbliżenie fię Rzy. 
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mian tym bardziey ich umocniło przed- 
fięwzięcie; i lubo buntownicy wypadłfzy 
uderzyli na dywizyą Rzymfką , która by- 
da wyfłana dla rozeznania położenia miey- 
sca, iednakże spokoynieyfi przez pośrze- | |: 
dnićtwo Agryppy będąc upewnieni , że bg- duf 
dą poludzku traktowani, otworzyli bramy |” 7% 
Wespezyanowi , który im dochowuiąc ffo- | P? 
wa zakazał miafła rabować, i mury ich w wali 
całości zoftawił. do 
Lecz nie tak było łatwo wziąść Tary< suki 
cheę. Wfzyscy buntownicy Tyberyady „|P”) 
i z okolicznych wfi i miafteczek zamknę- dob 
li fię w tym mieście, które byľo dobrze |75% 
umocnione ; ina brzegach ieziora Gene- p% 
zaret, nad którym iet położone to mia- | '%) 
Ro, wiele mieli ftatków i łodzi, tak dlaj ! 
ratowania fię, gdyby byli zwyciężeni na fw 
lądzie, iako też dla potkania fię z Rzy- 
mianami. Zuchwałość ich nadto wielka 
była, gdy część tey chałaftry ŚmiaTa ude- 
rzyć na Rzymfki obóz, który nie daleko 
miafta rozłożony był. Ponieważ zaś nie- 
nie małe zamięfzą- 
robotnikami, i część 
wielką fofs ich zarzucili; lecz nie wytrzyaj ' 
mali obecności nawet pułków Rzymikich,j%ię 
które nad kaskami ich prawie fłoiąc, aż] u 
na łodzie ich, o których namieniłem fie, 
wpędzili, zam 
Dru- 
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Druga część w więkfzey iefzcze liczbie 
wyfzia. przeciw Tytusowi, i- ufzykowała 
fię do potyczki w polu. Tytus gdy fie 
zbliżył kusnim w 60o. wyborney kawale. 
ryi, widząc ich w dobrym porządku, i 
dufaiących (woiey mnogości, nie śmiał fię 
z niemi potkać , lecz polłał do Wespazyana 
po pofifki, który wyłączyw(zy 400. ka- 
waleryl, i 2000. ftrzelcow , wyfał ich 
do Tytusa pod kommendą Traiana. Ten 
sukurs odebrawlzy Tytus, uderzył na nie. 


| przyiacioł w ofobie (woiey, i biiąc fię w 


|dobrym porządku łatwo przełamał fzyki 


el zgrai niewyuczonpey w fztuce woienney ; 
g| przefzkodzić iednak nie mogł, żeby ucieka- 


iący do miafta nie welzli, lubo ufiłował paí» 
sy im przerznąć. Ta więc ich przegrana 
wfzelki im uobywatelów ftraciła kredyt: i 


y| pospoHtwo pragnące .zawfze pokoiu głosno 


|zaczęło narzekać na buntowników. 


Stąd rozdwoienie wfzczęło fię w mieście, 
i wkrótce pospolftwo wybuchnęło w fkac- 


„.|gi i narzekania, których wrzalkii hałasy 
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j| ziora. Jak fiętylko pokazało woyiko Rzym- 
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za murami nawet fiychać było. Tytus 
więc osądził, że na ten czas potrzeba było 
fzturm. przypuścić do miafta. Wfiadłfzy 
więc na konia pokazał fig z woyfkiem od ie- 


fkie, tumult ftrafzny fłał fię w mieście, i 
jzamięfzanie. Buntownicy idni uciekali, 
dru. 
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drudzy zaś nie znayduiąc mieysca ucieczki, 
do broni fię brali. Obywatele wfzyscy fpo- 
koynie fię trzymali, fpodziewaiąc fię , iż 
iako nię byli przyczyną tumultu „ tak tez 
nie mieli ponofić żadney kary , i nie zawie- 
dli fię naswoiey nadziei, Bo Tytusopano- 
wawfzy miaiło, winnych odłączył od nie- 
winnych, i tamtych kazawfzy w pień wyciąć 
tych przy wfzelkiey wolności zoftawił. 

Wespazyan dowiedziawfzy fię o wzięciu 
Tarychei, z wielkim ukontentowaniem 
przyb;ł tam, Rgd osobliwićy fię ciefząc , 
iż syn iego tak chwalebne odnio zwycię- 
two. Chcąc zaś dokończyć tego dzieła, 
umyślif oswobodzić kray od Tctrów , któ- 
rzy w blifkości tego miefta fię znaydowali, 
tych naywięcey schroniło fię na iezioro 
Genezaret, gdzie na ftatkach fię trzymali 
w osobliwfzey ofłrożności , gotowi będąc sa- 
czey uderzyć na Rzymian, gdyby fię po- 
dała okazya, aniżeli uciekać na drugą ftro- 
nę. Jakoż czekali, poki Wespazyan nie 
wybudował podobneyże foty ; z którą gdy 
fig woyfko udało ku nim, czekali ich na 
mieyscu, i bili fię po desperacku : tak da- 
lece, iż żaden z nich żywo nie ulfzedł, 
lecz częścią pobici byli od niepizylacicł , 
częścią potopieni. Liczba wfzyftkich , któ- | 
rzy poginęli tak na lądzie , iako na wodzie 
była na 6,500. 
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Tarychea , było to mieysce, czyli zbior 
wfzyftkich ludzi w tamecznych okolicach 
nayniespokoynieyfzych, gdzie fięich iefzcze 
znaydowało na 40,000. którzy fię rozu mieli 
być bezpiecznemi na fundamencie pardonu 
danego miaftu przez Tytusa. Wespazyan 
złożył radę woienną , chcąc fię naradzić , 
iak miął sobie poftąpić z tak wielką zgraią , 
którey ziedney ftrony niepodobna było zo- 
ftawiać w mieście, obawiaiąc fię zawfze ia- 
kiego tumultu; ani też wypufzczać z tamtąd, 
ponieważ lud przyzwyczaiony do swawoli , 
mogłby znowu wzniecić po kraiu różne za- 
mięfzania , widząc fię na wolności. % dru- 
giey zaś ftrońy prawa ludzkości , i sprawie- 
dliwość nie dozwalały mu obchodzić fię po 
nieprzyiacieliku z temi, którzy na fowo 
dane, iż będą zachowani pzy życiu i do- 
brach , sami dobrowolnie fig poddali. Ta 
iednak uwaga tak sprawiedliwai święta nie 
utrzymała oflicyerów Wespazyana , którzy 
pałaiąc nienawiścią przeciwko Zydom , per- 
fwadowali mu: iż (ię w tym punkcie nie 
czyniła żadna niesprawiedliwość , ani okru- 
cieńftwo , i że na cen czas trzeba było prze- 
nieść rzecz pożyteczna nad uczciwą. We- 
fpazyan bez żadnego oporu przystał na to 
zdanie , przydaiąc iefzcze zabobon do gru- 
biańfkiego okrucieńftwa: Ponieważ zaś oby- 
watele Tyrachei nie należeli do losu tych 

nie- 
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niefzczęśliwych zbiegów , których umyslił 
wygubić rozkazał; ażeby wfzyfcy ci, któ. 
szy nie byli obywatele , wychodzili przez 
bramę prowadzącą do Tyberyady ; tam ich 
zgrómadz no na placu , na którym fię igrzy- 
fka odprawować zwykły. Gdzie ftangwfzy 
Wespazyan , kazał naprzod wziąć fłarych, 
i tych, którzy fię nie przydali do żadney 
ufiugi , których liczba wynofifa na 1,200. 
Potem wybrał 6000. naymocnieyfzych ; 
których pofał do Nerona do Grecyi , gdzie 
obroceni byli do przekopywania Jftmu Ko- 
ryn:fkiego. Refztę zaś wynofzącą na 30000, 
zaprzedać w niewołą kazał. Tak okrutny, i 
grubiańfki poftępek nie zdobił Wespazyana, 
który wiedział , iż tak woyna , iak pokoy 
maią swoie prawa; i ludzie wfpaniałego u- 
myfłu ftaraią fig niemniey pokazać fprawie- 
dtiwość na woynach, iako i męftwo. 
Wzięcie Tarychei ftrachem napełniło ca- 
łą Gal:leę, miaa i zamki ubiegaiąc fię 
podawały fię Rzymianom; z tym wfzyftkim 
trzeba było dobywać niektórych fortec : 
Naprzed Gamalę będac z drugiey ftróny 
jeziora na przeciw TParychei. Gora także 
Jtabirius, czyli Pabor zatrzymała ich nie- 
co : Nakonieć Gifkalis po ucieczce Jana, 
który ie był opanował , poddało fię Rzymia- 
nom. Z całey Galilei to było oftatnie mia- 
fo, które fię oparło Rzymianom. Przed. 
tym 
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tym było to tylko miafteczko małe, którego 
obywatele bawiąc fig rolnitwem , bynay- 
mniey nie myśleli o woynie. Jan zaś wpro 
wadziwfzy tam kupę zboyców i łotrów , u- 
mocnif miafto, za dozwoleniem Jozefa» 
iako figę wyżey namieniło, i utrzymywał 
figę w nim podczas tych rozruchów » aż da 
końca. Lecz to było nieffychane zuchwał- 
ftwo ; bo nigdy tyle fif nie miał, któreby ro- 
wiały fię iego odwadze. Tytus poftąpiwfzy 
w tyfiąctylko koni, mogł natychmiait wziąść 
miafto , zewfząd go opafawfzy. Lecz ten 
sprzykrzywfzy fobie tak fłrafzną rzeż, i ma- 
iąć politowanie nad tylą piewinnemi, któ- 
rzyby fię pomiędzy buntownikami znaydo- 
wać mieli, zbliżył fig pod mury >i chciał 
nakłonić prawdziwemi i gruntownemi do- 
wodami do poddania fię zaślepionych zby- 
teczną zuchwałością ludzi; Wołał na tych, 
którzy na murach ftali; W co też wy 
, dufacie mizerni ludzie! pewnie myślicie 
wytrzymać fiły zwycięzkiego woyfka 
Rzymfkiego, któremu wfzyftkie inne 
miata Galilei poddały fię? Czyliż nie 
powannibyście fię iuż nauczyć z przykła- 
dów wfpołobywatelów wafzych, z których 
iedni'uporem (woim oftarnie zaciągnęli na 
fiebie niefzczęśliwości , drudzy zaś fpu- 
śctwfzy fig na łalkawość nafzę; zoftali 
walnemi przy życiu i fortunach swoich 3 
» MCZ 
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Tęż samę i wam daię radę , zapominaiąę 

wizelkiey winy, którąście zaciągnęli aż 

dotąd. przez wafzę zuchwałość: Nadzie- 

ia zachowania wolności zafuguie na ła- 

fkę, a mie zaciętość w kufzeniu figę o 
s, rzeczy niepodobne. ,, 

Lecz ten dyfkurs fyfzany był od tych 
tylko, którzy zacięci byli w przedfięwzię- 
ciu fwoim. Ponieważ: Jan umyślnie z 
wielką oftrożnością oddalił był wfzyftkich 
obywatelów od murów , osadziwłey ie 
fwoiemi partyzantami, Poznaiąc iednak , 
iak była rzecz nieroftropna tak wielkim 
filom dłużey opierać fię zuchwałe , pofta- 
nowił fztuką podeyść Tytusa. Zaczym 
odpowiedział mu, iż z osobliftfzą wdzię- 
cznością przyimuie iego propozycye > i że 
przywiedzie 'do poddania fię mu, i poflu- 
fzenftwa nawet. nayburzliwszych obywa- 
telów, bądz to przez perswazją » bądź 
przez przymufzenie. Tymczasem iedna 
profit go o ieden dzień przewłoki, dla- 
tego, że w rzeczy samey naftępował Szabas, 
w który fię nie godziło Zydcm żadnego za- 
wierać traktatu , iako też i woyny prowa- 
dzić. jJntencya zaś iego była, zażyć tey 
odwłoki na salwowanie figę ucieczką z mia- 
fta. Ze zaś ta mu fię powiodła sztuka, 
mówi Jozef ; to dla tego dopuścił BOG , 
ażeby przez Jana tym bardziey ukarał 

Jero- 
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Jerozolimę. Jakoż Tytus nie tylko uwie- 
rzył obietnicom tego zdraycy ; ale nawet 
"kazał fig wcyfku znacznie oddalić od mia- 
fta aż do Cydefsy miafteczka należącego 
do Syryiczyków, którego obywatele byli 
głowni nieprzyiaciele Zydów. jan za- 
tym maiąe wfzelką łatwość do ucieczki, 
podczas nocy zabrał z fobą nietylko woy- 
ko, ale nawer cafe. familie z miafta , fta- 
rych, niewiafty i dzieci. Takie zgro- 
madzenie gdy nie mogło fpiefznym poftę- 
pować krokiem, Jan uprowadziwfzy ich 
kawal drogi, puścił fię przodem bynay- 
mniey nie zważając na płacze, krzyki i 
lamenta fabych i nieudolnych wspeł-oby- 
watelów fwoich, których odftępowat. 
Gdy dzień nafłąpił , Tytus ftanął pod 
murami do zakończenia z oblężeńcami tra- 
ktatu. Pospolftwo natychmiaft otworzy- 
ło mu bramy z wielkiemi okrzykami ra- 
dości , dziękuiąc mu serdeczcnie , iż ich 
uwolnił od okrutnego tyrana, który fię 
w nocy ucieczką ratował. Tytusa wiel- 
ce to obefzło , że dopuścił tak grubo fię 
ofzukać ; zaczym wyffał natychmiaft część 
woyfka konnego w pogoń za zbiegami , 
i sam fię za nimi udał ; lecz iuż cięż- 
ko było doścignąć Jana , który puści- 
wfzy fię przadem wfzedł do Jeruzalem. 
Kupa zaś bezbronna mizernych. ludzi fa- 
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Ta fię celem zaiadłości żołnierfkiey ; z któ. 
rey na 6,000. wycięli, a około trzech 
tyfięcy Giewiaft, i dzieci przywiedli na. 
zad do miafta. 

Tytus rozkazał rozwalić część muru, 
chczc pokazać , iż wlzedł do miafta przez 
moc wziętego. Z tym wfzyftkim pokazał 
wielkie łafkawości znaki, gdy lubo wie- 
dział, iż w mieście znaydowało figę nie 
mało pozoftałych buntowników, wólał da- 
rować wfzyltkim razem, aniżeli dać miey- 
fce ikargom i doniefieniom | fałfzywym, 
gdzie częftokroć prywatna zemfła , inje- 
nawiść więcey mieyfca mieć zwykła, niż 
flufzność i fprawiedliwość. Zofławił ie- 
dnak garnizon dla utzymywania bunto- 
wniczych duchów w obrębach swoich. Y 
tak fię zakończyła woyna w podbiciu Ga- 
lilei. Tytus nie maiąc iuż za sobą ża- 
dnego nieprzyiaciela , powrocił do Wea 
spazyana, który zimował z dwoma puf. 
kami w Cezarei: a dziefiąty pułk fłał na 
leżach w Scytopolu. 

Tak łatwe podbicie Galilei „przez Rzy- 
mian było nową przeftrogą dla obywate- 
lów jJerozolim(kich., która powinna im 
była otworzyć oczy, iakiego losu czeka: 
ło ich niefzczęśliwe miafto. Lecz zaia- 
dłość ich i zaślepienie tym bardziey ro- 
flo, im bliżfzy ich był koniec. GE 

ana 
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Jana z Gifkali i iego woyfka zmordowa- 
wanego, dał mieysce wielom do czynienia 
refezyi, które ich fprawiedliwym napet- 
niafy Rrachem: Lecz ten zuchwalec drwił, 
i natrząsał fię ź ich rozumaey boiazni; 
i chełpiąc fię z tego, coby go wftydem 
i konfuzyą napełniać miało , mówił do 
nich: ,, Nie rozumieycie bracia , ażebym 
,, przed Rzymianami uciekał , lecz przy- 
», fżedłem fzukać mieysca , z któregobym 
,, mogł z niemi wygodnie prowadzić woy- 
„ nę. Byłoby to fzaleńftwo psuć i trwo- 
„» nié fiły nalże, broniąc Gifkali , lub 
„, podobnych miafteczek, które powin- 
s» miśmy ofzczędzać dla obrony ftolicy ca- 
s łego narodu. ,, Potem zaczął mówić o 
Rzymianach z wielką pogardą , wynofząc 
i opisuiąc , iak wielkie iefzcze zoftaią 
fify Zydom., i sposoby do oparcia fię Rzy- 
mianoóm. „,, Uważcie tylko, mówiąc: co 
„,, za trudności, co za fatygi ponieśli 
,, Rzymianie dobywaięc mizernych mie- 
,, ścin 'Galileyfkich? przez 47. dni zale- 
,, dwie ftac fię mogli Panami, Jotopaty. 
s A coż dopiero będzie , gdy fię pokażą 
> pod Jerozolimą + Gdyby też i ikrzy- 
p dla mieli, nie potrafią wylecieć na na- 
s {ze mury. ,, Tak płonne , a zuchwałe 
dyfkursa napufzały ochorą i odwagą mło- 


dych , i głupiem pragnieniem woyny na- 
syca- 
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fjcały. Starfzyzna zaś i ludzie rozsądni 
poznawali prożność tych zamachów, i o- 
k:opne onychze fkutki; lecz na niepoży- 
tecznych tylko ufkarżaniach przeftać mu- 
fieli. Bo oprocz malkontentów , niezmier- 
na moc zbiegaiących fię ze wfzyftkich 
fron hultayftwa napełniała miafto, gdy 
im, daley Rzymianie, poftępowali z woy- 
fkiem , podbiiaiąc fobie kray , kochaiący 
rozruchy, którzy ich rąk uniknąć megli, 
nie gdzie indziey, tylko do ftolicy swo- 
iey uciekali, gdzie zawlze bramy otwar- 
te były, dla wfzyftkich przychodzących 
Zydów; i gdzie tym chętniey przyimo- 
wano tych, którzy fię oświadczali z gor- 
liwością na obronę fwego narodu, i mia- 
fta świętego. Co nie mało fzkody miaftu 
przyniofło ; bo gdy niezmierną moc ludzi 
proźnych napuścili, ei prowianty ftrawili 
dla woyfka broniącego oyczyznę =zgoto- 
wane. 

Ten błąd nie dał fię poznać, aż w 
dalfzym  czafie. Lecz zdzierftwa , rozboie, 
i mordy okrutne wkrotce zamieniły mia- 
fto w puftynią rozboyniczą. Bo niezbożni 
ludzie, których fię wielka liczba znay- 
dowała , nawet nanaypierwfze głowy tar- 
gnąć fię odważyli. Poimali publicznie do 
więzienia trzy nayznacznieyfze ofoby , po- 
chodzące z rodzaiu Królewfkiego, i tam 

ie 
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ie pozabiiać kazali ; daiąc przyczynę , któ- 
raby pokryła złość ich , że mieli porozu- 
mieniez Rzymianami. Y tak będąc zdzier- 
cami , i burzycielami miafta, chcieli fię 
okazać onegoż opiekunami 4 obrońcami. 
Tak miefiychane ich okrucieńftwo wiel- 
kim ftrachem napełnifo pospolftwo; lecz 
potrzeba im byfo, dla wybicia fię z tey 
tyranii , iednego wodza, Zaczym wybrali 
fobie Anana , ktory był przedtem naywyż- 
fzym kapłanem , i który był pofłanowio- 
ny rządcą naywyżfzym miafła na początku 
woyny ; tego Jozef ofobliwfzą roftropność, 
i odwagę niezmiernie wynofi. Zelanci 
( tak ich tu nazywać będziemy; bo ci 
malkontenci chcąc ukryc niegodziwą chuć 
fwoię do popełnienia wfzelkich zbrodni 
gorliwością fwoiey religii, tym fię imie- 
niem nazwali: ) Zelanci , mówię; pozna- 
li tu wielkie niebezpieczeńltwo ; wiedząc, 
że mnoftwo pofpolftwa zgromadzone pod 
rząd iednego wodza , kredyt i wziętość 
maiącego , : ftałoby figę im ftrafzne. Za- 
czym obrali ftolicą bezpieczańftwa fwego 
kościoł, z którego uczynili fortecę do 
czynienia wfzelkich' okrucieńftw i złości. 
Y tak potargawizy wfzelkie prawa ludzkie , 
ftali fię nakoniec nieprzyiaciodami same- 
go BOGA, sprofanowawfzy święty przy- 
byrek Jego. 
Do 
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Do tego świętokradztwa przydali n< wą 
niezboźność, wybreraiąc przez losy nay- 
wyżlzym kapłanem nieiakiego Fanniafza, 
który wprawdzie pochodził z pokolenia 
Aarona , lecz człowiek, profty , wy.chówa- 
ny na wh w grubiańitwie, i ledwie wie- 
dzący, co to. była godność naywyżfzego 
kapłana. . Był on nakfztaft osoby teattzal- 
aey, z którym óni czynili igrzyłka:; bo 
nie mogąc mieć między niemi żadney po- 
wagi, flużyť im tylko imieniem fwoim, 
na pokrycie i ukfztałcenie ich niegodzi- 
wych zamyfłów. 

Tak wielka pogarda religii, i wyfzy- 
dzenie, tym bardziey oburzyła zawzięcość 
pospolftwa przeciw Janowi. Duchowni i 
ftar(zyzna dopomagała im , i wmięfzawfzy 
fię w tlum , pobudzali pospolitwo do wzię- 
cia fię do broni przeciwko burzycielom 
wolności , i gwałcicielom rzeczy nayświę- 
tfzych. Słuchał chętnie lud tych pobu- 
dek; lecz trudność w wykonaniu zamy- 
fow przeważała iefzcze do wzięcia pad 
złoczyńcami sprawiedliwey zemfty. Po- 
wątpiewali bowiem  czyliby mogli wypę- 
dzić z cakiey fortecy , iaki był kościoł, 
tak liczne woyko zboyców zatwardzią- 
łych w złości, i rezolwowanych na wizy 


` ftko,- którym zwątpienie o odpufzczeniu 


tym więklzey dodawało śmiałości. 
Na- 


a ak 
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baywięcey ludzi powfłał ,.i obrociwfzy 
wzrok swoy ku kościołowi, zalawfzy fig 
łzami, rzekł do nich: „ Ah! bodaiem 


Lyf wprzod oczy moie zamknął, niże- 
lim niemi widział przybytek Pańfki 
zmazany tylą niegodziwościami; miey- 
sce święte fprofanowane nogami nay- 
niezbożnieyfzych ze wfzyftkich ludzi! 
o! gdybym iefzcze mogł znaleść w tym 
ludu , który: mię fucha, iakż pomoc! 
lecz widzę wfzyftkich nieczułych ‘na 
własne swoie niefzczęśliwości , i w bo- 
iazni tylko pogrążonych ! łupią was, a 
wy znoficie> biią was, a milczycie? 
nie mafz nawet między wami tak śmia: 
łego, któryby śmiał weftchnąć na wy- 
lanie tyle niewinney krwi ? ale ah} 
nie na tyranów fię mam ulkarżać , lecz 
na was , którzyście ich przez podłość 
wafzę tak mocno uzbroili. Wfzak w 
początkach mała ich była liczba ; a 
wyście im przez spokoyne wafze bez- 
pieczefftwo dopuścili tak fię rozkrze- 
wiać. Zaczęli od złupienia wafzych 
domów ; nikt fię z was oto nie obru- 
fzył : przeto ftawfzy fię cym śmielfze- 
mi , targnęli fię na własne osoby wafze, 
Widzieliście, gdy ciągniono po uli- 
cach , wrzucano do więzienia , kowano 
wian. 


„,, w łańcuchy, iuż nie mówię osoby dy» 
s ftyngwowane z urodzenia fwego » lecz 
„, obywatelów, których żadnym nie prze- 
„ konanó sjdem, ani nawet zapóźwano ; 
„» a ci niefzczęśliwi die mogli znaleść ni- 
,» kogo , ktoby fe odezwał na ich obronę. 
„» Czegoż daley fpodziewać fię macie iwy» 
„ ieżeli nie mąk okrutnych, i śmierci? 
„, wybrano iuż z pomiędzy was obywate- 
„„ lów nayzaacznieyfzych ; przez powo- 
s; dzenie zaś (woie złoczyńcy naygrawa- 
, ią fię teraz z czci samego BOGA. 
„, Widzicie, tako zpiofanowali kościoł ie- 
„ go, mieyfee payświętlze: w całym świe- 
„, cie, opanowali fortecę , ikad fatwo nie- 
„, woli pęta włożyć mogą na wafze kar- 
., ki.  jakichże iefzcze okropnieyfzych 
,, oczekuiecie wyftępków ich, w tak glg- 
,, bokiey nieczułości walzey ? Już oni 
„, dopełnili miary złości fwoich , ich. ro- 
s spufta , i niezbożność więkfza być nie 
„, może ; ieżeli zaś; te zbrodnie od mich 
s popełaione obudzić was nie mogą ; ża- 
„, dna rzecz mie będzie iuż mogła wy: 
„, prowadzić wąs z tego letargu. 

„, Coż macie za pobudkę prowadzenią | 
;; wóyny z Rzymianami, ieżeli ńie miłość 
s wolności ? Ten to ieft wspaniały senty- 
,, ment, wrodzony wielkim dufzom. Alę 
;; COZ za sromofa'! ufiłuiecie fç wybić z 

pod 
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pad władzy panów świata całego, apod- 
daiecie fię w fzpetną niewolą wafzych 
współobywatelów , w którey więcey u- 
ciążliwości, i okcuciehftwa ponofić mu- 
cie, aniżelibyście fię spodziewali od 
Rzymian. 

„, Uczyńcie profzę porownanie iednych 
z drugiemi: Rzymianie kościoł wafz 
ozdobili ofiarami {wemi a ci zfupili go 
z naywfpanializych znaków dawnych 
zwycięftw wafzych. Rzymianie powa- 
żaią i fzanuią prawa wafze, i nie ważą 
fię nigdy przeftąpić grania do mieysca 
świętego, a ci uczynili z kościofa zbro- 
iownią, dokąd wchodzą bez wftrętu z 
rękoma świeżą krwią braci fwoich zma- 
zanemi, Wy iednak maiąc wewnątrz 
nieprzyiaciof nayfzkodliw(zych , gwafci- 
cielów przybytku Pańfkiego, nie prze- 
ciwko nim, lecz przeciw Rzymianom 
pierwey broń wafzę obracacie ! 

+; Do broni więc bracia, Nie boycie fig 
ich liczby, których iet mniey od was; 
ani ich śmiałości, którą iuż w nich 
zmnieyfzyło fumnienie poczuwaiące fig 
do tylu fzkaradnych zbrodni; ani poło- 
żenię mieysca , którego obrona nie gwaf- 
cicielom zaifte, ale tym , którzy fig o ho- 
nor i świętość uymuią, ieft przyobięca- 
na. Pokażcie fię tylko, a iuż są zbicia 
Ez A ilubog- 
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A lubobyście fię mieli podać na jakie 
niebezpieczeńftwo , coż może być póżą- 
danfzego i milfzego, iako umrzeć przed 
przybyckiem Pańlkim , potykaląe fię za 
wafze żony , za dzieci ukochane , za Bo- 

ga i kościoł iego? ja sam fię wam w 

tym przewodnikiem ofiaruię ; zażyję bro- 

ni, poprowadzę was radami memi, aw 
potrzebie życiem nawet własnym przy- 
płacić nie omiefzkam. », 

Tak żwawym dylkursem zagrzane Po: 
spolitwo oświadczyło fię natychmiaft, iż 
gotowe było do zszucenia z fiebie tyranii. 
Ananus spisał zaraz tych, którzy fię ofiaró= 
wali do woyfka , rozdał im broń; i podzie- 
liwfzy na różne kompanie gor wał fię do 
attaku zelatorów zamkniętych w kościele. 
Lecz ci uprzedzili go, wypadłfzy impetem 
ma lud świeżo zebrany. Potyczka była ftra- 
fzna , gdyż iedna ftrona liczbą , druga zaś 
odwagą i fztuką przewyżfzała. Nakoniec 
zelatorowie będąc obarczeni maoftwem po- 
spolftwa , które fię zewiząd zbiegło , i wi- 
dząc fię w niebezpieczeńftwie wpadnienia 
wręce nieprzyiacioł , przymufzeni byli u- 
ftąpić z pierwizego opasania kościoła do dru- 
giego „dokżd wpadłtzy , bramy prędko za 
sobą zdmkoęli. Ananus nie popierał daley 
zwycięftwa fwego, attak zdał mu fię bydz 
niębezpieczny ; 4 do tego świętość gą 

o 
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od tego go wftrzymywała: nie śmiał wpro- 
wadzić do kościoła żołnierzy krwią zbro- 
czonych , kontentował fig tylko cblężeniem 
onychże , zoftawiwfzy 6,000. żołnierzy w 
przyfionkaeh pierwfzego opasania kościofa. 

Tenże respekt ku kościołowi był mu po- 
budką do fzukania fposobu poiednania fię 
z zelatorami , pragnąc wfzelkim sposobem 
uniknąć profanacyi mieyfca S. przez wy- 
lanie krwi fwoich wspołobywatelów. Wy- 
flat zacem poselftwo do nich z propozycyą 
pokoiu. Lecz bardzo zle sobie wybrał 
pofa. 

jan Gifkalis maiący fkryte konfzachty 
z zelatorami, zoftawał na pozor przywią- 
zany do ftrony pospolftwa; i zwyczaiem 
wfzyftkim zdiaycow , więcey iefzcze przy- 
wiązania , i żwawości pokazywał , niż inni 
prawdziwą pobudzeni intencyą. Nigdy nie 
odftępował Anana ani w nocy „ani we dnie: 
wtrącał fię śmiało do wfzyftkich rad, zdo- 
biąc (woie poftępki tyfiącznemi podchieb- 
ftwami ku wfzyitkim , którzy mieli iaką- 
kolwiek powagę. Tym sposobem mogł być 
uwiadomiony o tym wfzyftkim , cokolwiek 
było w radach nayfkrytfzego, o czym na- 
tychmiaft uwiadomić nie omiefzkiwał oblę- 
żonych. Poznawał to Ananus, iż przeci- 
twnicy daremne czynili wfzyfłkie iego zamy- 
fy; a dochodząc, iż w tym była za. 

pra- 
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sprawiedliwie zaczął mieć w dodeyrzeniu 
tego , który był w samey rzeczy winnym. 
Lecz ciężko było żruynować Jena, który 
jaz żAaczny miał kredyt w mieście, Zas 
Czym kóntencował fig tylko iego przy fięgą: 
[en zdraycż, którego mało ki fzto wała 
przyfĘśa » uczynił ią publicznie, iako 
wiewnóść nienarufzoną zachowa w interes- 
sach wfzelkich pospolftwa. Anants tek był 
profty » iż mü uwierzył , i ptzeź błąd , któ- 
ry nigdy wymówić fię nie może w Czło- 
wieku maiącym naywyżfzych interefsów 
publicznych władzę, w tym człowieku žá: 
dufańie fwoie położył , który w tylu oko- 
Ticznościach podeyrzanym fię pokazywał: 
i óbrał go ńa traktowańie ż zelatórami O 
kendycyśch ugody. 
jap będąe wpiowadzóny do kościcła , 
żafniafł traktowania o pókoy, prowadził 
dyfkurs tym bardżiey pobudzaiący do go- 
rętfżey WOyaY ; powiadaiąc ih: „, J2 Ana- 
nus przeciąghąwfzy na fwoię ftronę po- 
spolftwo , pofa? do Wespazyańa wzywa- 
iąc go , żeby przyfzedi, i ópańował Mia- 
ito: że przykażał oczyścić fię woyiku cas 
femu, ażeby mogli nażajutrż wniść do 
kościcła wolńie lub przeż ftoc: i ieże= 
Ii ith proponuić ugodę , to tylko dlate: 
go, żeby ich fzticznie tubezpieczył, 
aby ich megł fatwiey podeyść. pan 
dzi 
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dził im potym wfz Ikiemi fiłami , że 
rak daleko zabrnąwizy , niemogą nigdy 
spodziewać fię fzczerego z nim poiedna- 
nia fig: naoftatek zakończył perswadu- 
iac im, że fię im koniecznie ftarać po- 
trzeba o iakie pofifki poftronne, bez cze- 
go pewna by ich potkafa zguba. ,, 
Żełatorowie chwycili fię chętnie rady Ja- 

na, i poftanowili wezwać na pomoc Jdu- 
meyczykow narod blifki , którzy fkłonni 
będąc do kłotni, fzukali zawfze okazyi ia- 
kiey do porwania fię do broni: na woynę 
fzli , jakby na naywspanialfzy bankiet, iod 
tego czasu, iak przyięli obrządki Zydo- 
wikie, Zydów nawet celowali w gorliwo- 
ści o wiarę i o kościoł, 

Te tedy okoliczności nakłoniły zelato- 
rów do wyfłania z pomiędzy fiebie zna- 
cznieyfzych do Jdumeyczyków z lifiem , w 
którym wyrazili: ,, Ze Anenus zburzył 
pospolftwo do buntu ; i chce miafto 
Rzymianom poddać ; Co. zaś do nich, 
aświadczarą ię, że umrzeć raczey goto- 
wi są za wolność, i że fię odłączyli od 
zdraycy; który ich trzyma oblężonych 
w kościele , i że ieżeli Jdumeyczykowie 
nie pospiefzą im na pomoc , tedy obroń- 
cy oyczyzny wpadną w móc Anana, i 
swoich nieprzylaciof; a miafto i ko- 
ścioł wręce Rzymian, Pofiowie ludzie 
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biegli i obrotni mieli sobie zlecono, aże: 
by dokładniey ieszcze uftnie wyłożyli ftan 
rzeczy: i żeby zażyli nayżywfzych wyra- 
zów; do wzbudzenia Jdumeyczyków na o- 
bronę wolności. 

Jakoż powiodło fię im bez wfzelkiey tru 
dności. Bo pierwfi*z pomiędzy |dumey- 
czyków przeczycawfzy lift, i wyffuchawfzy 
pofłów , gorliwością zdięci wydali natych- 
miak obwiefzczen!e po wfzytkim kraiu, 
zachęcaiąc cały narod do wzięcia bront; 
gdzie przed przepisany m iefzczę terminem, 
widzieli około fiebie zgromadzonego woy- 
fka na 20,000. z któremi natychmiaft uda- 
li hę ku |erozoi,mie. Ananus, który nay- 
mnieyfzey pod ten,czes nie miat oitrożności 
nie pierwey dowiedzał fię o zamięfza niach 
tego narodu , aż przyfzli prawie pod mury 
miaa. Dopiero iak nayprędzey kazał zam- 
knąć bramy, i warty geite po murach ri zZ- 
awil. Nie czynił iednak żadnego kreku 
nieprzyiacielkiego przeciwko Jdumeyczy- 
kom ,spodziewaiąc fię odwieść ich od przed- 
fięwziętey roboty przez perswazyą ; i dla- 
tego wyfiał Arcykapłana imieniem Jezusa 
na iednę wieżę, z któreyby mogł mówić 
do Jdumeyczyków będących iuż pod mu: 
rami: którzy gdy fię zgromadzili na fucha- 
nie go, rzeki do nich w te ffowa* 

„, Gdybyście byli podobni tym » którye 

me- 
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meście pa pomoc przyfzli , podziwienie 
mnieyfzeby było. Nie ieftże to przypa- 
dek w świecie nayosobliwfzy, że narod 
cały tak piękne i kwitoące woyfko, bie- 
rze fię do broni na obronę iedney kupy 
zbrodniów , godnych naywymyslniey- 
fzych. śmierci ? Gorliwość o mieylce 
święte, o kościoł Boiki was tu fprowa- 
dziła ; a ci, którym przybyliście na po- 
moc , przez wymyślne okrucieńftwa, i 
zbycki prefanuią go; w nim fię opiiaią, 
i dzielą fię łupami braci fwoich okrutnie 
pomordowanych. Wiem ja, że olkar- 
żaią nas, iakobyśmy mieli porozumie- 
nie z Rzymianami, i iakobyśmy oy= 
czyznę zdradzić zamyślali. Zatym nie 
było dla was głownieyfzey pobudki ,że- 
byście fię porwali do bronni ną lud nie- 
wierny BOGU, i oyczyznie swoiey. 
Lecz gdzież są dowody zarzuconego 
nam kryminału ? ich to interes wycią- 
ga, żeby nas przed wami óbwinili, 
którzy gdy nie mieli kogo fię bać , ża- 
den Zz nas nie był u nich zdraycą. Lecz 
gdy widzą , że nie mogą uniknąć fpra- 
wiedliwey kary, tẹ potwarz na nas wło- 
żyli, Ah! ieżeli na kogo fprawiedli- 
wiey podeyrzenie paść może, tedy na 
nafzy ch ofkarżycielów , do krórych wy- 
ftępków ten tylko iefzcze przydany być 
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może. Czyliż możecie z więkfżym za- 
fzczytem wafzym podnieść broń, fako 


zażywaiąć iey na obrciię ftolicy wiary 


walzey , i na ukaranie złcczyńców za 
zdradę , którą was podefzli, wzywaląc 
tych na pomoc którychby żemfty tóczey 
obawiać fię powinni? Jeżeli żaś iefzcze 
wftrzymnie was od tego przymierze z 
niemi przyiażńi uczcypiońey; macie do 
tego inny śrzodek:: chcieycież złożyć 
bron , a wnidźcie do miafła iako. przy- 
iaciele , i bądzcie sędziami między na- 
mi i zełatorami. Uważyć raczcie: 
iak fprawiedliwą , i dla nich pożyte- 
czną zakładamy kondycyg s bo wolność 
wfzelką mieć będą przy was odpowie- 
dzieć na wfzyfikie zarzuty zbrodni ich 
od nas zadane: ci mówię, którzy wy- 
cięli naywyżfze narodu głowy bez ża- 
dnego sadu, nie pozwoliwfzy im bro- 
nić fwoiey niewinności. Jeżeli zaś nie 
chcecie ani łączyć fię z nami, ani se> 
dziami bydź w nalżych rofterkach , 
więc to tylko zoftaie , ażębyście zoftali 
oboiętnemi, nie chcąc daley uciążać 
nafzych niefzczęśliwości , i nie łączyli 
fię „z tyranami Jerozolimy, i gwałci- 
cielami kościoła. Jeżeli więc żaden z 
tych śrzodków wam fię nie żdaie , nie 
dziwuycie fig, że przed wami zam= 
knię- 
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;; knięte są bramy miafła tego, którego 
;; wy nieprzyiaciołmi fię ogłafzacie. ,, 
Żadnego iednak te wywody gruntowne 
w umyfłach uprzedzonych nie sprawiły fku- 
tku. Za wielki fobie poczytali afront, 
że ich natychmiaft nie wpufzczono do 


| miafta ; a cym bardziey ich obefzła pro- 


pozycya, żeby złożyli broń , ieżeli chcą 
być wpufzczeni do miafta. Jeden z wo- 
dzów ich odpowiedział Jezusowi ż taką 
wyniofłością i dumą, że żadney nie zo- 
stawił nadziei do ugody, Zaczym ów ka- 
płan zfzedł przenikniony wielkim żalem , 
widząc miafto z dwoch ftron razem oblę- 


| żone, wewnątrz od zelatorów » żewnątrz 


zd od jdumeyczyków. 

Tym czasem woylko pofifkowe nie kon- 
tenre było z nieczynnóści tych; którzy ie 
wezwali : spedziewali fię Jdumeyczykowie 
zńaleść pótężną ftronę , którey dopomagać 
mieli, i któraby im zaraz otworzyła bra- 
fiy dó Jerażałlem , zaczym widząc , że 
zelatorowie nie śmieli wylść z murów ko- 
ścielnych , wielu zaczęli żałować, że im 
pizyłzli na pomoc, i tylko fam wftyd ue 
trżymywał ich od powrotu do swegó kraiu, 
Do tego nawślnica, która nadefzfa w no- 


cy, powiękfżyła ich nieukonteńtowanie. 


befzcz y grad. ,, błyfkawice , grzmoty , 
diżenie ziemi chwieiącey fię pod ich nos 
gami 
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gami, zgoła natura cała zdała fig powfta- 
wać przeciwko mim ; zwłacza, że wy- 
ftawieni będąc na tak firafzne nawaśnosci , 
nie mieli innego okrycia , oprócz płafz- 
czów krotkich, któreggi fię obwiiali , i 
tarczy, które nad głowami trzymali ; bo- 
jazn kary Bofkiey wielce ich mięfzała , 
mniemaiąc, że BOG ieft przeciwny ich 
zamyfłom. Lecz taż sama okoliczaość u- 
łatwiła im weyście do miafta, Bo Zydzi 
będąc podobnież w tym mniemaniu, że 
BOG utrzymuie ich ftronę , z tym mniey- 
fzą oftrożnością <dprawowali ftraże. Zanie- 
dbanie ich dało fpokoyność kilku zelato- 
rom , którzy wypadłfzy fkrycie z kościoła 
podczas naywiękizey burzy , ubiegli, bra- 
mę miafta będącą naprzeciw obozowi Jdu- 
meyczyków , którą otworzywfzy do miafta 
ich wprowadzili, 

Naypierwize ftaranie było jdumeyczy- 
ków udać fię do kościoła, i złączyć fię z 
zelatorami , żeby mogli razem uderzyć 
na tych, którzy trzymali oblężenie, Prze- 
byli {latwo pierwfzą firaż , która częścią 
uśpiona była , drudzy zaś uyrzawizy wiel- 
kie mnoftwo nowych nieprzyiacioł złą czo- 
nych z dawnemi , w rozsypkę pofzli, Woy- 
fko w mieście zoftaiące będąc obudzone 

rzez krzyk i hafas potykaiących fię , przy- 
padło; lecz i to oprzeć fię iuz nie pa 
8:0 
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gło. Jdumsyczzkowie w zabiianiu tylko 
famym trudaość mieli , a iako byli z przy- 
rodzenia okrutni, i prócz tego foziątize- 
ni, że mufieli , będąc za murami , pona- 
fić tak ftralzną fotę, nikomu nie przepu- 
fzczaiąc zabiiali wizyftkich , ktokolwiek fię 
im nawinjł. Zaboyftwo zaś tym ftrafzniey- 
{ze bylo, że Zydzi będąc w mieyscu zam- 
kniętym zewfząd, nigdzie fig (chronić nie 
mogli. Całe więc pierwfze opasanie kościo- 
ła, igalerye wfzyftkie krwią zapławione 
były, a iak dzień naftąpił , naliczono wię- 
cty Aiz 000. trupów. 

Opanowawfży kościoł |dumeyczykowie , 
rozbiegli fig po całym mieście, łupiąc i 
zabiiaiąc wizyftkich według fwego upodo- 
bania. 'Naypierwfzą ofiarą zawziętości ich 
byli dway Arcykapłani: Ananus i Jezus; 
których pie ksntentuiąc fię śmiercią , ro- 
żne naygrawania z zabitemi czynili, i po- 
rzucili ciała ich bez pogrzebu. 

Zelatorowie złączeni z Jdumeyczykami 
wiele bardzo wycięli ludu; z młodzieżą zaś 
fzlachęcką nayokrutniey fie obchodzili. Na- 
pełnili niemi włzyftkie więżenia , a potem 
wyprowadzaiąc po iednemu , namawiali ich, 
ażeby fię z niemi łyczyli: lecz gdy ci ftate- 
cznie obierali fobie śmierć raczey ponieść 
aniżeli fię fączyć z nieprzyiaciołami oyczy- 
any woiey, naywymyślnieyfze im zadawa- 
li 
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li męki: i gdy iuż widzieli, że ciała ich 
daley znofić iuż nie mogły okrutnych mąk 
i tortur, na ten czas dópiero zadawali im 
śmierć , iakoby naywiękfze im dobrodziey- 
ftwo wyświadczaiąc. jozef pisze, żeich tym 
fposobem na 12,000, w kilku dniach wy- 
gubili. 
Lubo zaś nie zwykli byli w podobnych 
okolicznościach sgdownie fobie ciż łorrowie 
oftępować , uczynili to iednak względem 
Zacharyafza syna Barucha , człowieka bo- 
gatego, miłośnika wolności, i głownego 
żłych nieprzyiaciela , którego cnota , i bo- 
gaftwa wzbudzały oraz chciwość i zemftę 
w zelatozach, Naprzod więc uftanowili 
sąd 70- sędziów z nayznacznieylzych z po- 
między ludu, przed który pozwali Zacha- 
ryalza , ofkarżaiąc go, iakoby czynił fakieś 
umowy z Rzymianami, i onymże zamy- 
ślał oddać miafto. - Tych zarzutów nie 
potwierdzali świadectwem żadnym , ani do» 
wodami, twierdząc, iż ich fowom wiara 
powinna być dana, Zacharyafz widząc, że 
fig nie trzeba mu było fpodziewać od nich 
żadney sprawiedliwości , i że koniecznie ną 
zgubę iego czuwali „mówił donich z wfze|- 
ką wolnością , iakiey fię fpodziewać można 
było ód tak wspaniałego serca. Zbiiał z po- 
gardą fkargi przeciwko sobie zarzucone bez 


zadnego fundamentu , gdzie w krótkich fas 
wach 
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wach pokazat onych nikczemność. Potem. 
obrociwizy mowę da swoich fkarżycielów, 
pokazał im na oczy wfzelkie ich-zbrodnie , 
i niegodziwość zamyłłów, opłakuiąc nie- 
fzczęśliwość publiczną, i zamięlzanie cafe- 
go. kraiu. Domyślić fiz można , iaka zala- 
dłość na tea czas była w zelatorach. Z tym 
wlzyftkim rozkazali sędziom , żeby przeciw 
niemu dali swoie fencencye , i dekret fero. 
wali. Nie było iedaak między niemi żadne- 
go, któryby nie dał wotum uwalniaiącego 
winowaycę; i woleliwizyscy z niewinnym 
ginąć, niżeli być winnemi iego śmierci, Za- 
tym zelanci wołąć pizęciyko nim z gnie- 
wem poczęli; Dwoch zaś odważnieyfzych 
z pomiędzy nich rzucili fię ną Zacharyafza, 
i zabili go w pośrzod kościoła, mówiąc z 
natząlaniem: ,, Qcoż:'i my przydaięmy 
;, mafze wota uwalniaiąc cię: s, lo uczy- 
niwlzy wszugili ciało iego z gory, na którey 
kościoł ftoi, w doling. Względem zaś sę- 
dziów „ kotentowali fię tylko , że ich pała- 
{zami biiąc wypędaili z kościoła , spodzie- 
waiąc fię , ze ci będąc świadkamityranfkiey 
ich wladzy, ftrachem napełnią miafto cafe, 

Jdumeyczykowie, którzy będąc faff(zywą 
gorliwością zasłępieni poczynili ftraszne o- 
krucieńitwa, nie będąc iedgak tak w zło- 
ściach zacwąsdzeni, iako zeląaci, wzdry- 
gnęli tig potem nad tyla zbrodni przez fie- 
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bie popełnionych ;do czego im też ieden z 
pomiędzy ich ftarfzyzny dopomogł , prze- 
kładaiąc fwoim Rollegom , że ńie mogli 
jpaczey zmyć z fiebie tak fzkaradney pla- 
my; łącząc fię z złoczyńcami, chyba przez 
iak nayprędfze wyiście; i rozerwanie oczy- 
wifte związku z niemi. Powinniby byli Jdu- 
meyczykowieobrocić broń fwoię na obronę 
tego ludu , którego ucięmiężenia przyczyną 
byli, i uwolnić go od oprefsyi cyranów. 
Lecz zwyczaynie ludzie całym pędem do 
złego fię fkłaniaiz , gdzie zaś co dobrego 
fprawić potrzeba , opiefzale przykładać fię 
zwykli. Zaczym i oni uwołaiwfzy tylko 
tych , którzy zoftawali w więżenia , oko- 
ło 2000, powrocili fię do kraiu swego. 
Zelanci wielce fię uciefzyli z ich odey- 
ścia; gdyż nie mieli ich iuż więcej Za sWwo- 
ich fprzymierzeńców, lecz iako za ftrożów » 
których sama obecność, po ich poftrzeżeniu 
fç, byfaiakąś tamą ich śmiałości. Zaczym 
tym bardziey będąc roziątrzeni naypierwfze 
w mieście głowy wygubić pofłanowili: a 
zwłafzcza tych , którzy im iakążkolwiek 
przefzkodę uczynić mogli. Naprzod więc za- 
bili Goryona , człowieka bardzo wziętego » 
tak dla iego urodzenia, iako też dla oso- 
bliwfzey gorliwości o wolność narodu swe- 
go; Niger także wflawił fię był niefiycha- 
nym męftwem przeciwko Rzymianom ; ten 
iednak 
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iednak będąc od własaych zabitym obywa- 
telow „nie miał tego fzczęścia, żeby mogł 
był mieć przyftoyne pochowanie. Nawet 
miedzy pospolftwem fzukali takich, kto- 
rychby fig sprawiedliwie obawiać mogli, 
gdzie naymaieyfzy pretext doftateczny był ` 
do usprawiedliwienia nayczernieyfzych ich 
zbrodni. Kto z niemi nie rozmawiał , mia- 
ny był za pylznego : kto zaś- śmiał mó- 
wić z niemi wolno , za nieprzyiaciela o- 
sądzony był, Przeciwnie , ieżeli fię kto 
wiązał donich , był miany za pochlebcę, 
który ukryggał pod sercem zdrady ; flo- 
wem : nieDyfo u nich rożnicy małych od 
| więkfzych wyftępków ; śmierć zaś była ka- 
rą za wfzyftkie pospolicie, Naywiękfze tyl- 
ko bezpieczeńftwo sprawowały : podłość 
urodzenia, i nikczemność fortuny, 

Tak ftrafzne okrucieńftwo było wielom 
z Zydów pobudką do opufzczenia miafta , 
| zukaiąc dla fiebie bezpieczeńftwa. Lecz 
ucieczka była niebezpieczna : bo źofnierze 
|jrozefani przez zelantów, wfzyftkie drogi 
ofiadł(zy „kogokolwiek doftali w ręce fwoie, 
ten iezeli fig im sowicie nie opłacił , życie 
utracić mufiaf: kto zaś nie miał ikąd za- 
płacić , miany był za fzpiega i zdraycę, 
Ktore zbrodnie śmiercią tylko mogł zgła- 
dzić, Tak więc pafsuiąc fig między boiażnią 
z tey, i ztęy ftrony , woleli raczey zofłać 
w mie. 
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w mieście, i życie fożyć na łonie oyczy- 
zny własnej. 
Wespazyan przez całą zimę zapatrywał 
fię tylko fpokoynie na te rozliczne między 
Zydami roziuchy i kłotnie. Pod ten czas 
dobył tylko miaft Jamnia i Azotu. Nie 
uczynił zaś żadnego króku , któryby mogł 
grozić Jerozolimie, lubo go officyerowie 
iego przefłrzegali, ażeby korzyftał z tak 
wielkiego rozdwoienia , i kłotni między 
Zydami: owlzem odpowiedział im * ,, Day- 
my im pokoy ; niechay fię fami przez 
fie gubią. BOG lepfzą namapotuie fpra- 
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„s WĘ, lubo fię do niey nie miefzamy. 
Bi Nafze przybycie mogłoby ziednoczyć 
„, ich przeciwko nam ; niech tym czasem 
,, przez zawziętość , którą iedni przeciw- 
;, ko drugim pałaią, umnieylzalą fię fity 
„> narodu. Mam nadzieję, że zwycięże- 
„ my ich, fzabli nawet nie dobywizy : 
„„ zwycięftwo zaś odniellonć przez roftro- 
s ppość i biegłość, zaw (ze u mnie ieft 

o 


s, w więklfzym poważeniu, niź to, któ- 
re fię przez wylanie krwi nabywa. ,, Te- 
go fię uftawicznie trzymał ułożenia, mi- 
mo preśby uciekaiących Zydów z Jeruza- 
lem, I ży go z płaczem profili , aże- 
by zacho refztę niefzczęśliwego ludu 
i h,i żeby fig zemścił 
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ni byli za to tylko; że byli przychylni 
Rzymianom. Wyfzedł w prawdzie w pole 
z woylkiem na początku Roku Chr: 68. 


| a oftatniego panowania Nerona, lecz nie 
' | żeby fzedf ku Jeruzalem, ale na podbi- 
| cie Perei, daiąc przyczynę iż mufi pier- 


wey zacząć od podbicia tych, mieyfc,któ- -` 
re fię iefzcze pod bronią znaydowały , i 

s aby cym fposobem ułatwił wfzelkie prze- 

| Gkody , któreby mu mogły opożnić oblę: 

| żenie A mey ftolicy. 


* |  Przeprawiwizy fię więc przez fordan-, 

| podsunął fię pod miafto Gadarę, ftofeczne 
+ | Perei, gdzie miał z niektóremi sekretne 
i : 


porozumienie. W .tym mieście znaydowa- 
| žo fię wielu bogatych kupców, którzy bo- 
|iąc fię utracić wiele pod czas woyny, ży- 
J |czyli fobie pokoiu ; i dla tego wyfali do 

| Wespazyana , obiecuiąc mu otworzyć bra- 
my do miafta. Lecz nietey myśli byli inni 
obywatele Gadary; partyzanci bowiewm ze- 
|latórów , którzy także i ram fię znaydowa- 
|li, nie mogąc przewrocić tych zamyfłów s 
jo których pierwey nie wiedzieli, ani ie 
juczynić niepożytecznemi , bo iuż woyfka 
“ |Rzymfkie pod miafło fię ściągały ; umy- 
" Alli zemścić fię przynaymniey nad wynalez- 
cą tego zamyfłu. Poimali więc Doleza tak 
[urodzeniem , iako i fortuną naypierw(zego 
w mieście człowieka , którego zabiwfzy , i 
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napaftwiwfzy fię z wielkim okrucieńftwem 
nad iego ciałem, sami z miafta uciekli. 
Gadareńczykowie ftawfzy fię Panami (wego 
Josu- przez dobrowolne wyiście burzycie- 
lów , przyięli Weśpazyana z wielką rado- 
ścią i okrzykami; I nie czekaiąe iego roz- 
kazów , część murów Mmiajła zburzyli , na 
znak wierności swoiey, i na dowod: że in- 
ney żadney nie chcą obrony , ieżeliby kie- 
dy wykroczyć mieli przeciwko swoiey po- 
wianości. Wespazyan chcącich wtym fta- 
nie ubezpieczyć przeciwk y nalazdom zbie- 
głych burzycielów , zoftawił w mieście 
garnizon Rzymiki. 

Gdy fię dobrowólnie poddała Gadara, 
nie zdało fię więcey Wespazyanowi bawić 
w Perei, zatym wrocil fig do Cezarei, 
ażeby tam był na pogotowiu do prowa- 
dzenia z całym narodem woyny. Na 
mieyscu zaś swoim zofławił pułkownika 
Placyda z trzema tyfi ami piechoty , i 
6o00. kawaleryi, na rozpzdzenie kup bun- 
towniczych , i przywiedzenie refzty oby- 
watelów do pofiufzeńftwa „którzy fię iefzcza 
nie poddali byli Officyer ten z osobli- 
wfzym w tey mierze fprawiź figę męftwem , 
i roftropnością. Naprzod ścigał tych , któ- 
rzy uciekli byli z Gadary `i dobył zamku 
Betbennabfis ; gdzie fig ciż buntownicy 
fchronili byli. Wielu ich iednak ftam- 
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tąd ufzedłfzy,i po całym kraiu rozbiegł- 
{zy fig, do bustu innych pobudzali. Zas 
tem wielkie mnoftwo wieśniaków ze wfzech 
ftran fię zbiegfo , fzukaiąc przeyścia przez 
Jordan , aby mogli mieć fchronienie w 
Jerycho. z rzeka wezbrawfzy z de- 
fzczów pr fię w brod nie; dała: a 
tym czasem Placydus doścignąwfzy ich, na- 
pędził cafą ich gromadę nięporządną , bez 
wodza, i bez rządu będącz, w rzekę. Y 
lubo tegoż hulctayftwe była wielka liczba, 

iednak od trzech tyfięcy 600. -'woylka Źwie- 
fieni byli. 15, oco legło Zydów na pla- 
cu, a więcey iefzcze w Jordanie ich fię 
potopiło. Skąd całe jezioro martwe tru- 
pami pływaiącemi pokryte było, dla wo- 
dy cieżizey od tych, którzy fię potopili. 
W krotce potem Boy dus podbił c złą Pe- 
reę , odebrawizy niektóre zamki znaczniey- 
fze i. miafta: i cały kray, oprocz forte- 
cy Macberoa, przymufzony był ,przyiąc 
prawa Rzymifkie. 

Wespazyan będąc w Cezarei dowiedział 
fię, iż Windex podniof bunt przeciwko 
Neronowi. Y tacto zaifte nowina była 
dla niego naąywiękfzą pobudką do zakoń- 
czenia iak fmayprędzey woyny z Żydami, 
Y gdy woyna wfzczynała fię na zachodzie, 
którey fkutki mogłyby być długie, i nie. 
|fzczęśliwe , za fprawiedliwą rzecz osądził , 
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uspokoić wfchod, i według możności za- 
pobiedz, ażeby woyna z poftronnemi nie 
łączyła fię z domową. Lożywlzy więc ca- 
łą zimę na ubez zpieczenie fortec podbitych 
dobremi garnizonami , wyiechał z Cezarei 
z calym woylkiem na początku wiosny z 
przedfięwzięciem oblężenia Jerozolimy. 
Lecz chcąc odiąc zaraz zawziętemu mia. 
fu wfzelką pomocy nadzieię, któreyby 
oczekiwać mogło ; wyfzedłizy y z Cezarei 
opanował zaraz An*vpatrę, Liddę , i całą 
okolicę miata Tamna włzedł do Emma- 
us ffawnego miaka w Ewanielii, odle- 
głego 60. fłaian, czyli o półtory mile od 
Jeruzalem. T zaraz założył oboz, i 
poftawił w nim pułk ieden w liczbie pią- 
ty, zaczynaiąc oblężenie Jedzióy od 
północy. Udał fię ftamtąd na Po ku 
jdumei, którego to kralu oby wacele tak 
wielką i ślepą okazali gorliwość wzglę- 
dem ftolicy swoiey re > Wiespazyan 
opańował zaraz ca aly ich kray; fortece 
częścią poburzył, częścią umocnił potrze= 
bnieyfze , w których znaczne osadzii gar- 
nizony , na utrzymapie całego kraiu w po- 
winnosci. Powrociwizy ftamtąd do Em- 
maus, udał fię do Samaryi , którą całą 
przefzedł , ubezpieczaiąc w niey swoię po- 
wagę: zjechał zatym do Jerycho, gdzie 
przyłączył do woylka wego te poczty, 
któ- 
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które zoftawił był na podbicie Perei. Je 
rycho nie długo mu. fię oprzeć mogło. 
Część obywatelów pofzła w ucieczkę : któ- 
rzy fię zaś pozofłali, wycięci byli. Y 
tam Wespazyan osadził garnizon, iako 
reż i w mieście Adida blifko leżącym. 
Tym sposobem Jerozolima widziała fię iuż 
bydź zewlząd oblężoną. 

Gdy fię więc Wespazyan gotowa do for- 
malnego oblężenia , odebrat wiadomość o 
śmierci Nerona : zatóm zaftanowił wlzy- 
ftkie fwoie czynności. Nim zaś rufzył z 
Syryi, chciał pierwey wyrozumieć, iak- 
by fię obracały interefsa publiczne całego 
Pańftwa. Zeby iednak nie zoftawał zupef- 
nie w nieczynności , i nie odftępował (we- 
go przedfięwzięcia, uprzącał burzycielów 
z kraiu, odebrał im kilka fortec w okoli- 
cy Jerozolimy, w których iefzcze fię do- 
tąd utrzymywali. Y na tym fię fkończyłfa 
iego wyprawa cała woienna; na końcu któ- 
rey cała Judzka ziemia podbitą iuż była, 
oprocz Jerozolimy , i trzech fórtec , w 
których fię zamknęli buntownicy, to ieft : 
Herodium , Macheron i Mazada. 

W naftępuiącym roku zafzła okoliczność, 
która dokąd inądobrociła cały wzgląd We- 
fpazyana. Zamyfły powzięte względem wy- 
niefienia go na tron Cesarlki , przymufiły 
go do dania wytchnienia Zydom. Wyiechał 

Zatem 


E 
Ł 
i 
j; 
$ 
ja 
f 
t 
i 
k 


(i 


i 


184 BISTORYA 


zatem wkrotce do Egiptu do Alexandiyi. 
Lecz po iego wyiezdzie wfzyftkie rzeczy 
zoftały w swoim fłanie : i lubo mieli dosyć 
fpoczynku Zydzi, nic iednak ztego wfzy- 
ftkiego , co utracili, nie odzyfkali, 

Gdy pułki Wespazyana Syryyfkiei Egi- 
pfkie ogłofiły famegoż Wespazyana Cesa- 
rzem , przypomniał sobie z wielkim ukcn- 
tentowaniem przepowiedzenie fobie tey go- 
dności od Jozefa , który mu obiecywał do- 
ftoyność przylzfą więkfzą nad iego żąda- 
nie, a nawet inad pomyślenie , iefzcza 
za życia Nerona. Nie mogł więc prze- 
wieść tego na sobie, aby tfumacz wyro- 
ków Bolkich względem osoby iego miał 
gnić w żelazach. Wezwał go. więc w 
przytomności Mucyana , i innych zna- 
cznieyfzych officyerów, i kazał z niego 
zdiąc okowy. Tytus, iako zawfze pełen 
dobroci i łafkawości , przekładał oycu, 
iż fprawiedliwa ieft, aby Jozef -nietylko 
był uwolniony od kary, ale nawet odnie- 
flawy; i że nietylko potrźeba rozwiązać 
go złancuchów , ale ie trzeba potargać na 
mim ; żeby go wtym fłanie poftawić ,ia- 
koby nigdy w niewoli i w więzach nie był. 
Przyftał Wespazyan na prośby syna fwe- 
go; i kaydany Jozefa fiekierą przecięte 
były. Od tego czasu Jozef byf bardzo 
wzięty w woylku Rzymfkim ; i zobacze» 

my 3 
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my, że kilka razy zażywany był od Ty- 
tusa do przekonania przez. zdrowe rady 
swoie nieużytey zatwardziałości wspófoby- 
watelów swoich. 

Gdy woyna domowa między Wespazy- 
anem, i Witelliufzem przez iednę pomy. 
slag potyczkę na ftronę Wespazyana Za- 
kończyła fię, wyieżdzaiąc Wespazyan z Ale- 
zandryi do Rzymu , odefiał Tytusa do Ju- 
dei: i za rzecz sprawiedliwą osądził, fta- 
raci fię o zakończenie wojny tak wielkiey 
wagi, któraby bez wątpienia ciężfza by- 
ła, gdyby dał czas Zydom Jerczolim(kim 
do wciągnienia w społeczność swoię ( do 
czego iuż nieiakie uczynione były kroki ) 
tych Zydów , którzy miefzkali za rzeką 
Eufrates. Procz tego, przy zaczynaiącey 
fię fortunie swoiey , przy początkach pa- 
nowania swego , pożyteczna rzecz, 1 po- 
trzebna była mieć syna fwoiego na czele 
tak wielkiego woylka. Odebrał więc Ty- 
tus ordynans, ażeby obległ i dóbył Jero: 
zolimy, które dzieło iako oftatnie, tak 
bez wątpienia trudne było. 
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Natura i fztuka tego dokazały , że Jero- 

zolima tafa fię iedną z naymocniey. 
{zych w'świecie fortecą. , To miafto leża- 
ło na dwóch gorach, oprocz tey , na którey 
był wyftawiony kościoł- Te dwie gory, z 


których iedna nazywała fię Syon „a druga 
Akra, położone są naprzeciw fiebie. Syon 
na pofudnie, Akra zaś na północ , dzieliły 
fię zaś doliną, gdzie budynki z iedney iz 
drugiey gory ftykały fię. Pierwfza z nich 
będąc daleko wyżfza od drugiey , dała na- 
zwilko osadzie swoiey: Miafto wyżlze; a 
druga gazy wała fię miafto niżize. Z.ewnątrz 
obie były otoczone głębokiemi fofsami , 
które uczyniły mieysce niedoftępne. To fię 
nazywało doliną synów Hennon , która 
krążąc od zachodu na wfchod około gory 
Syon, łączyfa fię z rzeką Cedron na wfchod 
kościoła pod gorą oliwną. 
Na 
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Na wfchod Akry była druga gora, na 
którey był wyftawiony kościoł. Ze zaś A- 
kra za Ancyocha Epiphanesa była wyżfza 
od kościoła , fużyła Syryiczykom za for- 
tecę, którzy maiąc poniżey kościeł, ofta- 
tnie okrucieńftwa wykonywali nad Zydami, 
którzy fię podług obrządków fwoich tam 
zgromadzali. Alfsamoneufzowie nie kon- 
teotuiąc fię, że zburzyli zamek tam wy- 
ftawiony od Syryiczyków, zrownali całą 
gorę i dolinę zasypali, będącą ku wfcho- 
dowi, {kad i kościoł wyżey fię podniofi, 
niż Akra, i kommuaikacya Tatwieyfza lię 
ła iedney gory z drugą. Czwarty pago- 
rek był przydany do miafta poźnieylzych 
asów na północ kościoła ; gdy fię mno- 
gość wielka obywatelów w mieście po- 
mieścić nie mogła, potrzeba było rością- 


gnąć ofiadłość , zaczym wielu. Zydów wy- 
budowało fię na tem  mieyscu ,. które fię 
nazwało Bezetba: i było oddzielone od 
wieży Antonia nazwaney ; fzeroką fofsą. 
Caty okrąg miafta miał zawierać, według 
Jozefa, trzydzieści i trzy aian,- CO uczy- 
ni blitko mili polfkiey 

Lubo zaś w tak dobróm było to miafto 
położeniu z natury famey, ręką ludzką przy- 
dane iefzcze było troifte opasanie wyfekim 
i grubym murem. Pierwfzy i naydawniey- 
{zy otaczał gorę Syon, nakfztałc dwóch 
fkrzy- 
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fkrzydeł; z których iedno oddzieliwfzy mia- 
Ro wyżfze od niżfzego , ciągnęło fię: do 
ftrony pcłudniowey kościoła ; drugie zaś 
obchodząc gorę od żachodu, południa i 
wfchodu , po tóżnych zakrętach, wedlug 
nierowności położenia ziemi , kończyło fię 
na ftronie wfchodniey kościoła. Drugie 
dwa mury poczynały fię od tego, ktory 
dzielif Syon od Akry, i ciągnęły fię na 
północ, a potem nawracały fię ku kościo» 
łowi , z których ieden kończył fię przy wie- 
ży Antonia, a drugi obchodząc daley, 
przytykał do teyże ftrony kościołą, gdzie 
fig kończył naypierwfzy. Na tych murach 
wiele było wyfławionych wież, które w 
swołey piękności, i ułożeniu kamieni cie- 
fanych, nie uftępowafy nay wśpanializym 
kościołam. Na czworograniaftym baftyo. 
nie , który miał 20.łokci fzerokości i wy. 
sokości, znaydowały fię pomiefzkania wipa- 
niałe i wysokie, naczynia kamienne na 
zbieranie wody defzczowey , bardzo potrze- 
bney podczas suchości, i obfzerne wfcho. 
dy. Na trzecim murze znaydowało fię 90, 
takich wież , na śrzednim 14. a na pier- 
wizym 60, Odległość iedney wieży od dru- 
giey była 200. łokci. 

Między temi wieżami cztery były zna. 
cznieyfze dla woiey piękności i wyfokości 
esobliwfzey. Pierwfza wieża nazwana Pfc- 

phina 


Á- $85-M ry 8 


WO m 7% m mo 


> s 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY., 109 
phina „wyftawiona na rogu tizeciego muru 
między północą i zachodem. Zbudowana 
była w ośmiogran, wysokości łokci 70. 
ikąd podczas.wfchodu fońca widać była 
Arabią , i z drugiey ftrony część wielką 
ziemi 9. aż do morza. jnne zaś trzy wieże 
wyftawiene były przez Heroda na dawnym 
murze. Ten Król, oprocz fkłonności natu- 
turalney ku wspaniałości, i procz upodoba- 
nia sobie. w ozdobie' miafia, miał osóbli- 
wfzą pobudkę do wyftawienia tych gma- 
chów, toieft: chciał przez nie poświęcić 
pamiątkę trzech ukochanych sobie osob; 
Hippika., wielkiego swego przytaciela » 
Phasaela brata swego, i Maryamny nie- 
fzczęśliwey małżonki swoiey, ku którey 
zbytnia iego miłość była przyczyną iey 
śmierci. Te więc wieże wyfławioneod He- 
roda miały imiona trzech iego przyiaciof , 
Hippika, Phafael, i Maryamne. Pierwfza 
z nich byfa na rogu północnym gory Syo- 
nu od zachodu , gdzie fię zaczynał mur 
dzielący wyżíze miało od niżfzego , dru- 
gie zaś były w ręż prawie linią wyftawio- 
ne, idąc ku wfchodowi między Syonem i 
Akra. Wysokość ich nie iednaka była ; 
pierwfza «;ła wysoka na łokci 80. druga na 
90. a trzecia na 55. ta zaś nierówność ftąd 
pochodziła , iż gołożenie ziemi mieyscami 
wyżfze, mieylęami niżfze było. Wierzchy 
ich 
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ich iednak rowne były, i patrząc z dale. 
ka, wfzyftkie fię rowne być zdawał. 

Każdy to dobrze poznaie, iż nie powinni 
śmy sobie wyfławiać na umyśle kościoła Je- 
rozolimfkiego, nakfztałi kościofów naizych 
chociażby też naywiękfzych. Niebył to ie- 
den budynek, ale raczeyobfzerne i wielkie 
zgromadze-'e wielu budynków, IR, 
nych na wiele dziedzińców i gmachów, 
toczone wielkiemi i wfpaniałemi g UK 
mi, które flużyły za obronę: tak. dalece, 
iż bardziey ten gmach podobny był do zam- 
ku iakiego , piżeli do kościoła , iakich my 
teraz zażywamy. W samym śrzodku był ko- 

ciot właściwie nazwany , nietykaiący fię 
dkógo innego budynku, wewnątrz. po- 
dzielony na dwie częśći przez zaflonę, któ- 
ra dzieliła kościoł « jd świątnicy , ( Sanga 
Ranólorum ) Od tego aż do galeryi cały 
plac zaftąpiony był roż nemi budynkami wy- 
znaczonemi do rożnych potrzeb kościel. 
nych i tych, którzy należeli 'do kościoła , 
te budynki dzieliły dziedzińce, czyli przy 
fionki, z których naywiękfzy był na samym 
weyściu z galeryi, i otaczał wfzyftkie bu- 

yoki, nakfztałt nalzego cmentarza, b na- 
zywał fię przyfionek pogan, dla tego, iż 
tam i poganie z Zydami przypufzczani by- 
wali. Wizytek ten budynek ułożony był 


w czworgran, którego okrąg zawierał 6, 
fta- 
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Raian, se ug Jozefa, co uczyni blifko 
GWRECCHI ile. Cztery ftrony tego gmachu 
dofk onale W Ryc były na cztery części 
kar 


piy Akra Z poczatku nie 
zdawał $ 55 ć sposobny do utrzymania ta k 
wielkiego gmach u 3 di a faczu pio Sci mie = 
sca ; zaczy 
dla oce paśeiółcć ości igoży, przeż wi lelkie y 

rafsy na 300. okci w gorę. W spomniaiem 
wyżey, iż przez poniżenie gory Akra kó- 
ścioł {taf fig wyniośleyfzym , niżeli ta część 
miafła. Na wfchod kościoła była rzeka 
i dolina nazwana Cedron ; na południe 
idąc ku żachodowi łączyła fię Akra z Syo- 
nem przez moft OZ nad przepaści- 
ftym wąwozem. Na palage, tylko w wygo- 
dnieyfzym położeniu był pagorek Bezerba ; j 

względem zaś innych ftro 

wfze trzymał mi 
Z tym w wfzyftkim wieża Mada Anto- 
nia, wyRawiona na rogu między północą 
i zachodem kościoła , zupełnie pad nim 
panowała. Z fey wi ieży dwoie było wicho- 
dów: iedne prowadziły na galeryą półno- 
cng, a drugie na“ zachoc Rzymianie 
garn 
maiąc tę wieżę, byli panami kościoła ; ma- 
s kościoł, panami byli ca? miafta, 
| io buńto- 


wnis 


zawlze w tey wieży trzyma! 
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wników , iakośmy iuż widzieli, wygnać 
załogę Rzymfką z wieży, która im zawízs 
będąc na przelzkodzie , wlzyftkieby ich 
przedfięwzięcia niepożyteczńe czyniła. 
Do tey wielkości miafta Jerozolimy przy- 
dać potrzeba niezmierną onegoż ludnocć s 
osobliwie podczas wielkieynocy , dokąd fię 
zgromadzała niezmierna liczba Zydów z 
całego prawie świata, Namieniłem iuż , 
według Jozefa , że Ceftyufz widział fię być 
otoczonym podczas iednego święta , od 
trzech millionów ludzi. Liczba ta, lubo 
zadziwia nas, nie ieft nazbyt wyniefiona. 
Ceftyufz bowiem chcąc pokazać Neronowi, 
że niebezpieczna rzecz była pogardzać na- 
rodem Zzdowfkim , profil Arcy kapłanów , 
żeby mu podali liczbę cbywatelów miafta 
Jerozolimy. Czyniąc mu zadosyć Arcy- 
kapłani, kazali rcchować ofiary wielkano- 
cne, których narachowali 266,500. Je- 
dnego zaś Baranka pożywały naymniey 
dziefięć osób, a podczas oł był na 20. 
osob. Zatym biorąc tylko naymnieyfzą 
liczbę , iaka może być , 266,500. ofiar, po- 
kazuią obywatelów w mieście 2,565,000. 
Przydaymyż do tego tych, którzy nie mo- 
gli pożywać baranka dla nieczyfłości iakiey 
według prawa ; cudzoziemców , którzy dla 
ciekawości tylko fię zieżdzali + a zoba- 
czemy, że liczba trzy milliony nie ief 
nazbyt 
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nazbyt wyniefiońa. Lecz ta niezmierna 
liczba Zydów zdolnieyfza była do ogła- 
dzenia prędzey miafta , niż do iego obrony. 

To iednak trudniło wzięcie tego mia- 
fta, iż w tea czas, gdy Tytus przyftą- 
pił pod nie zwoyłkiem , napełnione było 
odważnemi i zuchwałemi ludzmi , którzy 
przez długi czas wyćwiczeni byli w ro- 
żnych fztukach woiowania , aż do okrucień= 
itwa: nie: bali fię niebezpieczeńftwa, ani 
śmierci; i ślepa prewencya o. świątości 
miafta i kościoła, napełniała ich gorli- 
 wością razem, i zupełną nadzieią, że nie 
mogą być nigdy zwyciężeni : co było 
wielką przyczyną i pobudką do długiego 
| fę opierania. Jedney im rzeczy naywię- 
klzey wagi nie doftawało , to ieft iedno- 
ści pod iednym wodzem , któryby umiał 
mądrze rządzić odwagą ich, i waleczno- 
ścią.-Podzicieni byli na trzy partye, któ- 
re lubo fię łączyły z sobą przeciwko Rzy- 
mianom , iako nieprzyiaciełom pospolity m, 
sami fię iednak ofłabiali przez wewnętrzne 
niezgody ; i zwodząc z sobą w murach 
utarczki., podawali częftokroć nieprzyia- 
cielowi wzaiemnemu czas i fpotobność 
Rad pożyckowania. Herfztami trzech fak- 
cyi byli: Eleazar syn Symona, Jan Gi: 
fkalis, i Symon syn Giorasa. 


H 


114 HISTORYA 


Między temi- trzema tyranami ( bo z0= 
baczemy potem , że zafłużyli na to nazwi- 
iko ) Eleazar był pierwfzy, według po- 
rządku dawności. Już cn miał w miescie 


partyą podczas oblężenia Ceftyufza, idy- 
ftyngwował fię w odpędzeniu tego wodza 
od murów Pod iego także kommendą ze- 


łatorowie ubiegli kościoł, i wytrzymali | 


oblężenie Arcy kapłana Ananusa. Zawfze 
oni {zli za iego radą: i poty fię wodzą 
fuczycił tytułem w swoiey partyi, póki 
Jan Gifkalis nie przybył, i nie złączył 
fię z nim.. Ten bowiem złyczywłzy Z 
cdwagą i śmiałością swoią zdradę i fzal- | 
bierftwo , iak tylko wfzedł do fakcyi' ze- | 


łatorów , dla których dako fię wyżey rze- | fi 


kło , zdradził ludu interefsa , i wfzyftkich | 
znacznieyfzych panów , zaraz fię zaczął | 


ftarać , aby sam zoftał onychże Stow | a 


i panem. Smiałość .iego, powagę mu t 


podziwienie sprawowała ; przez przymile- | ę, 


nia zaś iednaf sobie partyzantów ; w któ- | 
rych ftarał fię wfzczepić pogardę wfzelkich 
rozkazów , któreby nie pochodziły od nie- | 
go. Ze zaś ci , którzy fię 2 nim wiązali , 
byli na wfzyftko rezolwowani i zuchwali „| 
fpisek Ral fię wkrotce ftrafzny, i ten po- 
Rrach nowych im ściągnął towarzylzów.? 
Stąd Jan Zaczął formować w tey partyaj 
drugą , i przeciągaiąc coraz ży + na 
16- 
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fiebie powagi, zupełnie nakeniec zruino= 
wał Eleazara w kredycie u zelatorów. 
Maiąc więc w swoiey dyspozycyi całą filę 
tey fakcyi, ftał fię panem miafta, gdzie 
nie byfo takiey zbrodni, któreyby on nie 
popełnif. 

Y iuż sobie Jan prawie tryumfowaf w 
tym fzczęściu. Aż oto nowegó znayduie 
nieprzyiaciela w osobie Symona syna Gi- 
orasa, który podobnież iak- on, maiąc z 
początku bardzo fabe fify, przez zbro= 
dnie i śmiałość , wztoftu nabył. Ten bę- 
dąc wypędzony z Akrabateny przez Ana- 
nusa Arcy.kapłana, któremu dla swoiey 
przewrotności fłał fig podeyrzanym , udaf 
fię do naśladowców Judy Galileyczyka , 
którzy mieli w mocy fwoiey fortecę Ma- 
zada , fkąd wypadali podiazdami, i okru- 
tne łotroftwa w całey popełniali okolicy. 
Od tych iednak z wielką był przyięty nie- 
ufnością , ponieważ {otrzy sami fię wzaie- 
mnie bali. Dlatego osadzili go na dole 
z iego ludzmi, fami zaś gorny zamek 
trzymali dla bezpieczeńftwa, Lecz om 
wkrotce pokazał im przez (woie sprawy , 
że tak był rezolwowany na wfzyftko złe , 
-| iak oni ; zaczym przyięli go do swego łu- 
| pieftwa. Ale Symon maiąc zamyfy pef- 

ne ambicyi;, umyślił ftać fię tyranem „ 
i zażyć do tego końca broni swoichże 

H 2 wfpoł- 
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współ braci, którzy go przyięli. Jakóż 
zaraz zaczął ich pobudzać do uczynienia 
iakiego flawnego dzieła, nie kontentuiąc 
fię proftym tylko zdzierftwem , i rabunka» 
mi. Lecz ta była daremna rada, bo ci 
łotrowie sądząc , iż Mazada była dla nich 
naybezpiecznieyfzą ucieczką, nie chcieli 
fię od niey oddali. Symon nie mogąc 
ich do swoiey nakłonić myśli, porzucił 
ich, dowiedziawfzy fię o śmierci Ananusa; 
a będąc młodym, odważnym , pogardza- 
iącym wfzelkie niebezpieczeńftwa , i zdol- 
nym do ponofzenia włzelkich trudności i 
fatyg , ftawlzy fię herfztem chałaftry s 
którą cała Judea była napełniona , obiecu- 
iąc wolność niewolnikom , nadgrody wiel- 
kie wolnym , tak dalece powiękfzył par- 
tyg fwoię, iż wkrotkim czafie uczyc z 
niey woyfko, i widział figna czele 20,000, 
ludzi. 

Tak znaczna potęga mocno uderzyła w 
. oczy zelatorów, ktorzy nie bez funda- 
mentu wnofili fobie , że $ymona intencya 
była przyiść do Jerozolimy, i odebrać im 
tak wielkiey wagi fortecę. Dlatego wy- 
fzli przeciwko niemu, i potkali fię z nim, 
lecz z fwoią ftratą. Symon: iednak nie 
czuiąc fię iefzcze być mocnym , aby mogł 
zacząć fzturm do Jerozolimy , rzucił (ię 
do Jdumei , którą zupełnie spuśtolzył » 

[02- 


| 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY. 117 


rózproszywizy woyfko z 25,000. złożone , 
częścią przez moc, częscią przez zdradę 
iedhego wodza Jdumeyczyków. Tak zaś 
wielkie uczynił w tym kraiu fpuftofzenie , 
że gdziekolwiek fię obrocił , znaku nawet 
nie zoftawił , że tam kiedy ludzie miefzka- 
li. Po tey expedycyi grubiańfkiey zbliżył 


fig do Jerozolimy, i obległ miafto, Cze- 


kaiąc pory weyścia do niego; Do czego po- 
dawał muokazyą Jan przez fwoie ftrafzne 
zdzierftwaji morderftwa ; które popęłnił w 
mieście, iako fig wyżey namieniło, króre 
zupełnie odwrociły od niego umyfły oby- 
watelów , maiących iefzcze cokolwiek 
witydu i uczciwości. Partya iego fkładała 
fię zzelatorów, którzy naypierwfzą byli 
przyczyną niefzczęśliwości miafła ; z Ga- 
iileyczyków , których wprowadził Gifkalis 
i zJjdumeyczyków , którzy będąc z kraiu 
swego przez Symona wypędzeni , udali fię 
do Jeruzalem, Ci natychmiaft uderzywizy 
na zelatorów , i zniofifzy ich wielką część 
zrabowali pafac , w którym były Jana fkar- 
by ukryte, zebrane przez fotroftwa , i przy- 
mufili go, że mufiał fię w kościele zam- 
knąć z cemi, którzy w wierności z nim fię 
ielzcze trzymafi. 

Tam zoftaiąc ,'ftrachem wfzyftkich na- 
pełniał; bo pospolftwo, panowie przedniey- 
fi i Jdumeyczykowie obawiali fig , nie tak 
Otwar- 
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otwartego attaku , iako zdrady iakiey ludzi 
roziufzonych i zdesperowanych, ażeby w 
nocy ogniem miafta nie zpulłofzyli. La~ 
czym złożyłi między sobą radę , ale Róg 
( iako mówi Jozef ) myśli ich obrocił w złą 
radę: bo gorfzą przedfięwzięli, niż famo 
złe było. Cheąc bowiem pokonać Jana, 
poftanowili wpuścić Symona w miafto ; 
nie poymuiąc; że za iednego tyrana, dwoch 
fię spodziewać trzeba było, Matathias więc 
Arcy-kapłan wyznaczony był z zaprofze- 
niem Symona do miafła : wielu także zbie. 
gów, których ucięmiężenie zełatorów przy- 
mufifo do ucieczki, z nim prośby (woie 
złączyli. Symon z ofobliwfzą dumą „i na 
dętością fluchał tey. pokorney prośby ; na- 
weż zezwolił na to, iako na wielką dla. 
jich łafkę , czego naybardziey fobie życzył. 
Wfzedł zatym do miafta, obiecuiąc ie 0: 
fwobodzić 'od tyranii zełatorów ; maiąc ie. 
dnak myśl sam fię poftawić na ich mieyfcu: 
Pospolftwo przyięło go z wielką radością i 


okrzykami, iako wybawiciela swego; te- | 


go. który przychodził z intencyą tak pa 
nieprzyiacielfku obchodzić fię z temi , któ. 
szy go-wzywali „łakoi z temi, przeciw 
ko którym był wezwany. 

To fię działo na początku wiosny , roku 
Chryft: 69. kiedy klotnie w pańftwie Rzym. 


„kim dały niby odpocznienie Zydom, które: 
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go oni na złe przeciwko fobie zażywali. 
Symon ftawlzy fię panem miafta , przypu- 
ścił kilka attaków do kościofa, i będąe 
wsparty od pospolftwa, zawize przewyżfzał 
nieprzyiacioł liczbą. Ale położenie miey= 
sca, było na ftronę Jana , który umieiąc do-" 
brže z tego korzytać, zawfze fię ¿wawie 
oparł. Przydał nawet nową obronę, wyfła- 
wiwfzy cztery wieże na murze , i opatrzy- 
wizy w rożną broń „osadził fię ftrzelcami ; 
tak dalece, że woyfko Symana nie mogło 
przyftąpić, aby nie było natychmiaft okry- 
te ftrzafami , i pocifkami rożnego rodzaiu, 
Ochota im więc upadła do attakowania ko- 
ścioła , i zupełnie rozpaczali o tym „żeby 
mogli wyparować ftamtąd Jana, gdzie fig 
bardzo wygodnie i żwawo bronił, Jednakże 
go zawfze ftrafzyli: a gdy Jan na ofobli- 
wfzey miał fię przeciwko nim oftrożności , 
podał okazyą Eleazarowi , którego był u- 
podlif, do przywrocenia sobie powagi da- 
wney. Ten bowiem będąc rownie wielkiey 
ambicyi, iako i Jan, mnieyfzych zaś fd i 
talentów , niecierpliwie znofił (woie poni- 
żenie od tego, który na iego wynioff fię ran- 
gę. Ukrywaiąciednak fwoie zamyfy, griew 
tylko okazywał przeciwko nieznosney Ja- 
ma tyranii: i przez te dyfkursa przecią- 
gnął do fiebie niektórych znacznieyfzych 
z przeciwney ftrony, za których pomocą 
opano- 
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opanował wewnętrzną część kościoła , któ: 
ra była nad inne wyżfza. 

Od tego czasu Jan w osobliwfzych zo- 
Rawat okolicznościach, będąc między dwie- 
ma nieprzyiaciołami, z których ieden był 
nad głową, gdy on tymczasem z:ftawał nad 
drugim: i ile on przeważał nad Symonem, 
tyle Eleazar nad nim. Utrzymywał fię ie- 
dnak odważnie przeciwko obudwom, daiąg 
odpor Symonowi famym pcłożeniem miey- 
fta „a Eleazarowi ftrzałami pufzczanemi u- 
fawicznie z przygotowanych fłrzelnic. By- 
ła to uftawiczna utarczka, bez pozoru nay- 
mnieylzego zwycięftwa na którą fłronę. 

To zaś zdaie fię rzecz dziwna , że podczas 
tych wfzyftkich tumulców , które fię działy 
w kosciele, nie uftawały publiczne ofiary. 
Y lubo tak byli zaiadli zelatorowie, pozwa- 
łali iednak weyścia tym do kościoła , któ- 
rzy chcieli ofiary czynić: tę tylko zacho- 
wuiąc oftrożność , że każdego z nich pier- 
wey dobize przetrzęśli "Te iednakświąto- 
bliwe obrządki nie czyniły żadaey przefzko- 
dy Czynnościom woiennym. Z Katapult 'i 
innych ftrzelnic, któce Jan po murach, i 
wieżach (wych rozftawił , uftawicznie ftrze- 
lano „i częfto wypufzczane fłizały zpada- 
ige raziły tych , którzy czynili przy ołta- 
zzach ofiary; i którzy ie odbierali. Pod- 
czas tych ofiar, i innych obrządków świę» 

tości, 
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tości , Eleazar z swoią partyą mial wfzy- 
ftkiego podoftatek ; bo nie maiąc względu 
na prawa Bofkie, ani na świętość miey- 
sca, rzeczy wfzyftkie, ofiary, i dziefię- 
Giny dla fiebie zabierał. Jan zaś i Symon 
żyli z łupieftwa; zabieraiąc cckolwik po 
domach 4 ikładach napaść mogli; nie ma- 
iąc względu , tylko na ieden dzień. Za- 
żarci ‘prawie po beftyaliku , częftokroć wy- 
dawizy fobie potyczkę, wielką moc palili 
żywności mnaypotrzebnieyfzych „ iakoby 
chcąc dopomagać Rzymianom, fkracaiąc 
oblężenia czas przez głod i nieofłatek. 
Lud będąc wyftawiony na łup okrutnych 
tyranów “nie miał inney ucieczki, procz 
łez i wzdychania, życząc , aby Rzymianie 
iak nayprędzey uwolniliich z tak okrutne- 
go tyranftwa. Wszyftkie znacznieyfze gło- 
wy wygubiono: nie byfo więcey rady pu- 
bliczney ; każdy zaś obywatel w głębokim 
ponurzony fmutku „albo czekał nieuchron- 
ney śmierci , albo.też przyśpiefzał iefzcze 
chcąc iey uniknąć. Bo iak tylko wpadł kto 
w podeyrzenie, że myśli fzukać bezpieczne- 
go (chronienia fię w mieście którym osa- 
dzonym Rzymianami ; alb też, iż kochał 
fię w pokoiu , natychmiaft niemiłosiernie 
był zamordowany. Ci tyrani, lubo w gło- 
wney przeciwko sobie zoftawali ząwzię- 
tości, zgadzali fię iednak na zgubę tych, 
któ- 
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którzy przez przywiązanie do spokoy ności 
zafługiwali żyć naydłużey. 

W takich okolicznościach zoftawały rze- 
czy w Jerozolimie, gdy przeżnaczony od 
Boga mściciel na ukaranie grzechów tego 


niefzczęśliwego miafła przyfzedł , na wyko- ` 


nanie swoiego zlecenia: Tytus pokazał fię 
pod Jerozolimą Roku Chryftusa Pana 70. 
przed świętem wielkieynocy, kiedy nay- 
więcey fię zwykło gromadzić ludu ; co też 
było niby łapaczką , w którą sprawiedli» 
wość Boika wtrąciła wielką część narodu 
Zydowikiego. Woyfko Tytusa złożone by- 
ło z czterech pułków Rzymfkich, to ieft: 
z trzech , które woiowały w Judei pod We. 
spazyanem , i z iednego , który świeżo nad- 
fzedł z Syryi, i który fię iuż potykał przed 
kilką lat z Zydami pod Ceftyufzem ; teraz 
zaś wielką pałali oenorą , chcąc zgładzić 
męftwem fwoim dawniey odniefioną fromo- 
tę. Do tych fił Rzymfkich przybyło iefzcze 
nie mało woyfka fprzymierzonych naro- 
dów pogranicznych. Dwadzieścia było cho- 
rągwi fprzymierzonych: Ośm' regimen- 
tów kawaleryi sprowadzoney przez Królów 
Agryppę i Soema , którzy też fami przy 
Tytufie zoftawali: przyfał także Antyoch 
Komageniki :Krol wiele Arabów , którzy 
będąc chciwi zdobyczy, wielkiemi byli nie- 
przyiaciofami Zydów, Wielka także Rd 
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ba przybyła młodey fzlachty Rzymíkiey 
z Włoch , dla popisania fię w oczachsyna 
Cesarfkiego, wfzyscy fię ftarali przypodo- 
bać młodemu Panu, któremu nowe iefzcze 
fzczęście nie dozwoliło tak prędko nazbie- 
rać przyiacicł, co wielkie wielom czyniło 
padzieie , którży mieli fzczczęście pierwey 
fię panu przypodobać. Wielu znich ie- 
dnak uflugi były raczey przyiemne Tytu- 
fowi , niż pożyteczne. 

'Tyberyufz Alexander, człowiek wielkie- 
go rozumu i doświadczenia , niegdyś fta- 
roka Egiptu, będąc rodem z jJudzkiey zie- 
mi, był przełożonym nad całym prawie 
woyfkiem. A iako znaiący dobrze nieprzy- 
iaciof , którzy iego niegdyś byli wfpołoby- 
wacelami , zdawał fię Tytusowi, iż nay- 
adolnieyfzym był dopomodz do zwycięftwa 
radami (wemi. Dla teyże przyczyny i Jo- 
zef, który poiechał był z Wespazyanem do 
Alexandryi, pofłany był z Tytusem do Ju- 
dei; miano go bowiem za nayużyteczniey- 
{zy intrument do przywiedzenia buntowni- 
ków do pofłufzeńitwa, tak perswazyą, iako 
i przykładem. 

Scanąwfzy Tytus o 30. ftaian od Jero- 
zolimy , wziął z sobą 600, wybraney ka- 
waleryi , i zbliżył fię ku miaftu , dla roze- 
znania iego fortyfikacyi , położenia , i dy- 
spozycyi obywatelów, Wiedział dobrze, 

iż 


1:4 RISTORYA 
iż były między niemi podzielenia i nie- 
zgody ; że pospolftwo pragnęło pokoju , bę- 
dąc wufławiczney prawie niewoli u bunto- 
wników ; fpodziewał fię zatym, że wobe- 
cności iego powfłanie iaki bunt w mieście, 
który mu do zwycięftwa pomoże , nawet 
bez wylania krwi ludzkiey z iego ftrony, 
To iednak iego mniemanie , które go przy- 
wiodło do wzięcia funkcyi bardziey offia 
cyerowi niżfzey rangi przyzwoitey , niź 
Jenerałowi , bardzo go zawiodło. Zydzi bo- 
wiem widząc go dosyć blifko naprzeciw wie- 
ży nazwaney P/epbina, uczynili wycieczkę, 
otoczyli woyfko, i w takie go niebezpie- 
czeńftwo wprawili, z którego ledwie z 
naywięklzym męftwem i odwagą wybrnął; 
i iako. Jozef mówi, za osobliwfzą Bolką 
O patrznością. Powrocił zatym do obozu, 
a Zydzi powrocili z chwałą i radością z 
pierwlzego powodzenia fię , co ich'tym bar- 
dziey iefzcze umocniło w prezumpcyi. 

Nazaiutrz Tytus zbliżył fię z woyfkiem 
fwoim ku miaftu, o 7. ftaian z ftrony pół- 
nocney , i ftanął na mieyscu nazwanym 
Scopos, czyli Specula, że ftamtąd całe wi 
dać było miafto , i kościoł. Tam więc Zoa 
ftawił fwoie dwa pułki: piąty poftawił w 
tyle o troie fłaian , a drugi na gorze Oli- 
wney na wschod miafła, ód którego oddzie- 
Jona była doling Cedron. 

Zbli- 
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Zbliżaiące fię oczywifte niebezpieczeń- 
ftwe otworzyło na koniec oczy burzycielom 
spokoyności, że fię zrefdektowali nad zło- 
ścią fwoią , którą fię wzaiemnie nifzczyli. 
Zaczęłi więc fobie wyrzucać niezgodę, którą 
dopomagali nieprzylaciofom do wzmocnie- 
nia fię; i uczyniwfzy między fobą pozorną 
zgodę , pofłanowili uczynić ieneralaą wy- 
cieczkę na dziefigty pułk , który był wy- 
znaczóny do sypania fzańców. "Z wielką za- 
tym żwawością przefzli dolinę, i attaktym 
fię im pomyślniey udał , im bardziey był 
niespodziany. Rzymianie bowiem niczego 
mniey nie obawiali fię ,iak tey wycieczki: 
rozumieiąc , że Zydzi albo w osobliwizey 
zoftaią boiazni, albo przynaymniey zaba- 
wni między fobą niesnalkami , o niczym. 
więcey, iako zgubie wzaiemney, nie myślą. 
Wielkie zatym powftało zamięfzanie w puf- 
ku, gdyż wielu zżołnierzy porzucili byli 
broń dla roboty i narzędzia do kopania, 
Ledwie cały pułk nie był przełamany > gdy 
tymczasem przeftrzeżony Tytus przybiegł 
na pomoc z wybranym woyfkiem. Gdzie 
Zaraz tych zwrociwfzy , którzy uciekali, {fam 
z boku uderzył na Zydów ; których częścią 
pobiwlzy, częścią poraniwfzy , refztę za- 
pędził aż na dolinę ; fkąd wyfzedłfzy Zydzi 
ftanęli na wzgorku pod miałem naprzeciw 
Rzymianom , którzy na górze przeciw nim 


ftali. 
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ftali, Tytus rozumieiąc, iż fię wlzyftko 
fkończyło , odeffał Pułk do kończenia fzań- 
cu obozowego , zofławiwfzy iednak ża nie» 
mi woyfko fwoie. 

To przechodzenie woyika, i mięfzanie 
fię , wzięli Zydzi za ucieczkę. Rufzyli fię 
więc natychmiaft, uderzyli na nieprzyiaciof 
z wielką zaiadłością : że ią Jozef porowny- 
wa zfuryą naydzikfzych beftyy. Woyfko 
Tytufa wfitrzymać nie mogąc tak wielkiego 
impetu, w rozsypkę pofzło ; fam wodz 
z niewielą tylko zofłał w naywiękzym nie- 
bezpieczeńftwie. Przyiaciele radzili mu, 
aby fię brał ną bezpiecznieyfze miesyce, lecz 
odwaga iego nie dozwoliła mu ffuchać tey 
rady. Nie tylko bowiem mie z(zedł z pla- 
cu, lecz na nieprzyiacioł uderzył z tak 
wielkim impetem , że wkrotce ich przeła» 
mał. Zydzi unikaiąc potkania fię z nim, u- 
dali fię wftrony uganiaiąć fię za uciekaią- 
cemi, Pułk widząe zbliżaiących fię zwy- 
ciężców. nieprzyiacioł , znowu fię mięfzać 
począł; i zaledwie wftyd odftąpienia wo- 
dza w tak wielkim niebezpieczeńftwie 
w ftrzymał żołnierzy od zupełnego rozpierz- 
chnienia fię. Powoli iednak Rzymianie za- 
częli fkładać boiaźń z serca , i złączywfzy fi- 
ły uderzyli na Zydów , i ten nad niemi od- 
nieśli pożytek, iaki powinno mieć ćwiczo- 
ne „woyfko nad zgraią ludu niezgodnego. 

Qa 
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Zapędzili ich do miafta, *i powrocili fpo- 
koynie do fórtyńkacyi ebazu. Tytus zaś 
miaf (zczęście tego dnia dwa razy ocalić 
pułk dziefiąty. 
Zgoda, i iedność między fakcyantami 
bardzo były przeciwne ich ikfonnościom , 
zaczym długo trwać nie mogły. Gdy bo- 
wiem Rzymianie będąc zabawni przygoto- 
waniem od oblęzenia;dali pokoy miaftu ze- 
wnątrz. w tymże czafie bunt wfzczął fię 
wewnątrz. Bo gdy wóyfko Eleazara otwo- 
zyło kościoła bramy na uroczyftość. wiel- 
kiey nocy przypadaiącey na ów czas, Janpo 
między lud wchodzący tłumem do kościo- 
Ja wmięfzał wielu z swoich uzbrolonych 
pod sukniami, którzy fię nieznacznie wci- 
snęli. Çi iak tylko wefzłi wfzyscy , nau 
tychmiaft zczuciwfzy wierzchnie suknie po» 
kazali fię zbroyni, Strafzne fię wfzczęło za- 
mięfzanie. Lud rozumieiąc, że nań zgoto- 
wane było to morderftwo bez żadney dy- 
ftynkcyi zgromadził fię około ołtarza, i 
tłoczy! fig do świątnicy. Zelactorowie zaś 
widząc, iż to przeciwko nim przygoto= 
wanie było, ukryli fię w podziemne lochy. 
Zatem partyzanci Jana żadney nie mieli 
przefzkody; i natychmiaft po krotkim o- 
wym zamięfzaniu, i uspokoieniu niektó. 
rych opieraiących fig, ftali fię panami ko- 
ścioda całego. Jan więc kontentuigc fię 
wy. 
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wygraną, pozwolił ludowi wyiść ha wol- 
ność, zelatorow zaś wezwał , ażeby lię łą- 
czyli znim, uzoaiąc go za naypierwizą 
głowę ; na co wizyscy zezwolili; zatym da- 
no nad niemi kommendę Eleazarowi, lecz 
dependuiącą od Jana. Tak gdy fię te dwie 
fakcye złączyły., dwie tylko były w Jerozo- 
limie , toieft: Jana, która ftała w kościele 
i Symona będąca w mieście: Mieysce dzię- 
]ące ich fłało fię placem batalii , dlatego 
spalili wfzyftkie tam będące domoftwa. Jan 
miał 6,000. ludzi swoich i 2,400. zelato- 
rów, którzy świeżo wzmocnili iego par- 
tyą ; Symon zaś daleko więkfzą miał liczbę, 
bo weylko iego przenofiło 15,000. z któ- 
rych Zydow samych było 10,000. a 5,000» 
Jdumeyczyków. 

Tym czasem Tytus czynił swoie przy- 
gotowania, zaczynaiąc od urownania Zie- 
mi, od mieysca Scopos nazwanego , aż do 
samych murów. Około tego dzieła całe 
pracowało woyfko: na czele tylko pofta- 
wił część kawaleryi i piechoty , na wftrzy- 
mywanie wycieczek Żydowfkich. Rozwa: 
lono mury i parkany ogrodów, wycięto 
drzewa ; wypełniono dóliny i wąwozy » 2e- 
rznięto wyniośleyfze pagorki, zgoła cały 
plac do miafta zoftał rowny bez żadney 
przefzkody. 
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Gdy tak Rzymianie pracuią okofo fwo« 
ich przygotowań, Zydzi uknowali prze» 
ciwko nim zdradę, która nie była bez 
fkutku. Część ich wyfzła z miafta bra- 
mą między północą i wí (chodem , naprze- 
ciw ko pracuiącym Rzym ianom , udaiąc= 

kóby byli wypędzeni od tych, Którzy 
cl cieli. pokoju. Drudzy, udaije BOSO 
ftwo, fali na murach , i wyciągaią € ręc 
ku Rzymianom, profil zad mogli ode 
szypulzczeni do ugody, obiecuiąc otwo- 
rzyć bramy, Ci zaś na dole raz zdawali fię 
chcieć wniść mocą do miała, drugi raz 
pos jawali lig ka Rzy mianom., toż znowu fie 
jakoby zatrzy ani prze 


boiazn OJ 


ym GW splice podi z umowy 
itol vh rzucali na nich kamie- 


niami, iakoby ich odpędzaiąc, Takowe 
icb X obroni zdradz y Rzy mfkich żołnierzye 

tus iedaak zaat üç na tym fortelu 5i paS 
carge > iem pierwęy poda waf 

Å com Propo zycye pasa: 
ia, oni ie odrzucili ; dał ordynans; aze by 
fig nikt nie ważył rufzać z miey(ca swego. 
Criednak. którzy byli na fr óncie pracują. 
cych ,uprzedzili ordynans, i puścili fię ku 
brami którą im otworzyć obiecano. Za 


zbli; A 


è 
eniem fię ich , gromada Zydów będą- 
cych za murami , cofnęła figę, chcąc c bliżey 
pociągnąć Rzymian, i zdy ichi iuż poftrze- 


gli 


+ 
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gli między bafzcami , które zakrywały bra- 
mę; rozdzielili fię na dwie części i wzięli tył 
Rzymianom. Tak Rzymianie widząę fig 
otoczonych z iedney ftrony murem, (kąd 
zaczęto na nich pufzczać firzały i pocilki 
ź drugiey gęftym fzykiem Zydów od po 
broniących im powrotu , mężnie fię potyk 
li, leez będąc w tak złym mieyscu w 
ludzi utracili ; gdy iednak pó wielkiey,pra- 
cy przez waleczność bronig otworzyli fobie 
drogę , uftawicznie fię za niemi Zydzi uga. 
niali z urąganiem inaśmiewilkiem, że Rzy- 
mianie tak fatwo ofzukać fię dali : (kacząc, 
i tańcuiąc od radości z powodzenia swego. 
Tytus niezmiernie by? rozgniewany tym 
przypadkiem, oraz witydem woylka (we- 
go. który był fkutkiem niepoflufzeńfiwa 
rozkazom iego. Zgromił naprzod furowo 
winnych , i przyrzekł: że z niemi poftąpi 
według surowości artykułów woiepnych, 
iako z nadwerężaiącemi karność woyfkową. 
Z tym wfzyftkim , gdy fię pułki wftawiły za 
niemi, i profily o łafkawość wodza. ku 
fwoim kollegom , dał fę ubłagać ; i kon- 
tentowa fię tylko, że ich napomniał „ażeby 
na potćm nie zafługowali na karę, i nie 
potrzebowali infłancyi , i prośb o pardons 
tudzież aby byli ofłrożnieyfi, i po 
nieyfi na rozkazy, 
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Gdy dzieło dysponowane od Tytusa fkoń- 


l | ‘czone było w czterech dniach , i cała pfa- 
Aa fzdzyzna była wyrownana; aż do samych 
á |] murów; Tytus posunął fię daley , dla ulo- 
, | kowania'fię blifko murów. Ze zas potrze- 

a'f ba było, aby bagaże, i woyfko mogło fię 
1- | ulokować woc zach nieprzyiacioć w bezpie- 
| czeńftwie ,ufzykował na przeciwko murom 
p. między pó nocy i zachodem miafta nayle- 
e plze woyfko w fiedm fzwadronów ; trzy inz 
1. | fanteryi, trzy kawaleryi „i ieden í ftrzelców; 
- | cym sposobem poftą pił 0250. kroków pod 
,| mury, iuftanowif'dwa oboży „ieden wtym 
mieyscu , gdzie sam ftal naprzeciw wieży 
Pfephina, między północą i zachodem m ta 
e. | fta ; a drugi od południa naprzeciw wieży 
a Hippicos, która była między Syońem, i 
o niżfzym miaftems dziefiąty zaś putk zojtał 
i) na wich d na gorze Oliwney, 

= Szło im więc/o radę: z którey firony 


j: mieli- attakować miafto. "W mieyscćach 
tych, gdzie fofsy przepaścifte flażyły za 


| 4 
u | fortyfikacyą nat uralną ; mie było więcey 
| nad ieden mur, i dobywfzy Syonu, alba 
| kościoła „ Tytus byłby panem iran 
| miafta. Przeciwnie zaś , udawfzy fię 
| tych Rron; które były ewy kępy zed 
| dsbywízy iedhego Pr zoftawał iefzcze 
drugi; i potym iefzcze zoftawała gora 
| Syon, i kościoł ,. dwa mieysca wymaga- 
I2 iącę 


amm Hilda) 20 BOK So wz _— 
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iące każde z nich esobnego oblężenia, Z 
tym wfzyftkim Tytus rozeznawizy íam po- 
łożenie mieysc®, wolał raczey przeciwko 
fztyce woiować, niż przeciw naturze ; i 
Paso przypuć ić fstugm z itiony pii: 


wå na zażywanie ka edi poli trzeb. Na 
tych wałach wyfławił batery ję» na których 
ftały katapulty „i inne ftrzelnice, 

rych wypuizczano wielkie Ą I ivg- 
gromne kamienie, czasem od 60. funtów; 
które wypufzczane fzły na 1506. kroków, 
i daley , iokropne fkutki sprawowały. Mo- 
żna. fię ich było wprawdzie uftrzedz, bày rż 
dla ich białości widać było prz zychodzące 
Żydzi dla tego osobną trzymali ftraż , któ- 
ra przeftrzegała wołaiąć « o Kami 
s idzie ,, Zaczym ci, ży by 
sozftępowali fię, RE na ziemię 

Rzym ianie to poftrzeę 

czeinić , przez co Rawa ) 

niewidome, i bezpiecznićy 

szony czyniły, ramiąc 

kroć wiele ludzi. ma BU fti 

ftawii Tytus ftrzel 

kufzami wiele AES 

machiny były blifko muru 

zaczęto tłuc mur trzema 
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W ten czas tylko Jaa złączył iły fwoie 
z Symonem na obronę miaftą. Aż dotąd 
niebez zpieczeńftwo nie było tak nagfe , ze- 
1 do tego było przy wiodło. Jan trzy- 
i fię zawfze w kościele -z woyfkiem , 
zoftawuiąc Symonowi całą obronę miafta. 
J / taramy zaczęły mur walić , daf 
onić na prośby swoich przy- 
iaciol, | y przeniknieni blifką zgubą 
wielkim głosem nalegali nań, aby porzu- 
ciw izy prywatną nieprzylazn > dączył ug 
eciwko wipołnemu nieprzyiacielow i+ 
oc chcieli wyftawiać baterye prze- 
'ko e dne Gdy zbili Ceftyufza s 
i t:kilka machin woiennych, zna- 
nisktóre w fortecy Antonia. 
tel ła nieużyteczne by 
nie wiedzieli sposobu , iak 
Niektórzy tylko z nich będąc 


let g 
s e 
£ 


= ArŹE 
je 


rmowani © tym od deżertierów » 
któ ftrzelali, Z.goła Zydzi ZU- 


(nie byli niebiegli w fztuce woienney , 
Gaia ich fzruka była odwaga, i śmiałość 
Koeie którey dali nie mało 
dowodów przez częfte wycieczki , podczas 
których razu iednego ledwie co/'nie popa 
lili wfzyftkich narzędziów i machin wo» 
i 


iennych Rzymianom. 


Kilka 
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Kilkadni przefzło, gdy Zydzi nie nie 
czynili; a to dla tego, aby fię Rzymie. 
nie tym  bardziey ubezpi eczyli. A 
Rzymiańie mniemaiąc, że praca i małoś 
serca bry przyczyną ich pokoi: eh 5 
nie bardzo pilną mieli baczność około fie- 
bie. Tym czasem wypadli nagle Zydzi, 
seneralną uczyniwizy wycieczkę: ukrytą 
bramą; aże fię ich bynaymniey nie spo- 
dziewano , zaraz zburzyli, cokolwiek przed 
sobą znalezli „i przypadli aż do wałów i 
ckopów Rzymfkich, i iuż ogiea miotać 
zaczęli na machiny wojenne , gdy w tymże 
czafie przypadł Tytus z wyborem kawale- 
ryi. Twierdzą hifłorycy, iż on dwunaftą 
ftrzałami od fiebie wypufzczonemi, 12. po- 
dożył nieprzyiacioł, Woyfko, które fię bye 
do zgromadziło około niego, zapałdne AA 

pobudzone będąc przykłade m iego , powię- 
ki zywizy odwagę i fiły, odpędziło Zydów , 
z których ieden tylko był póimany. Tytus, 
dla zaftrafzenia invych , kazał go przed mu- 
rami na krzyżu zawiefić. Lecz ta przeftro- 
ga żadnego nie odnioffa owocu, dla wiel- 
kiey zatwardziałości Zydóv 

Q niczym nie myśleli Zydzi, 
SE ié do ofatni ego. Aż: dopiero wie 

wyftawione przez Tytusa, zaczęły tryum- 
Fa zich zaciętości. Te wieże b) iy ey: 
fekości fokci 50. wyftawione na wałach 
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panych , które im ffużyły ża fundament i 
wyifze ie czyniły: przez co daleko przeno- 
fity wysokość murów. Strzelcy, i machi- 
ny, któremi te wieże opatrzone były, nie 
dozwoliły Zydom nawet pokazać fig na mu- 
rach, same zaś wieże okryte żelazem od 
„wierzchu do dołu, wytrzymywały wfzel- 
kie fzturmy i poCifki. Tak więc tarany 
pod zafioną 'tych wież, miały wizyftkę 
iposobność tłuczenia muru; który będąc 
ufawicznie tłuczony, uftąpić nakoniec mu- 
fal, i rozwalił fię. Zydzi, lubo mogli ie- 
fzcze bronić weyścia Rzymianom praez ro- 
zwaliny , przecież maiąc łatwość uchodze- 
nia za drugi mur, tam fię ukryli, zoftawu- 
jąc pierwlzy Rzymianom, którzy go do- 
Rali po piętnaftu dniach attaku. 
Maige Tytus iuż część miafta północną 
w Swoley mocy Miam przeniofl oboż Swóy » 
i fłanął przed drugim murem prawie na 
fwzelenie iedno. Dway zaś tyranni Jero- 
zolimscy podzielili między fiebie ftaranie 
bronienia miafta. Jan z wieży Antonia; 
i z boku zachodniego widzący nieprzyla. 
ciol , podiął fię z tamtey ftrony pfuć im 
fzyki; Symon zaś miał bronić muru drugie- 
goa, który zacząwizy od wieży Antonia, 
zafaniał niżze miafto. Lecz ten mur nie 
bawił tak długo Tytusa, iak pierwlzy. O- 
wizem mogłby go b;ł wziąść piątego za- 
raz 
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raz dnla , gdyby naturalna iego łafkewość 
onie opoźniła była tego Z A w 

bowiem iuż uczynił wielką dziurę w murze 
wizedi w miąfto z wybranym swoim kor- 
kiem, które zawfze z nim było, i tyfige 
cem piecho ty. Gdyby więc kazał: by Ao 
tzerzyć rozwałiny, i potępił sobie według 
prawa woiennego, iaka z miaftem wzię 
tym przez fzturm , bi y nieomylnie zo 
fal w poGeGsyi zdo byczy swoiey. Lecz 
ehcąc ocalić miafto, i ofzczedzić krwi o. 
byw atelów, zakazał swoim‘, żeby nikogo 
nie z abliali, i ognia nie miotali , fpodzie- 
iac fię a że. tym pofłępkiem łafkawości , 
JÇ Zydowiką. Jakoż po- 
Re: AA i iuż było przyiąc go za W- 
wolniciela MA o od tyrannii. Lecz bun- 
townicy, iego naturalną dobroć wzięli z 
boiazů, perswad ażąc sobie, że pod po kr ryw= 
ką umiarkowania , pokrywał w sobie nie: 
możność wzięcia relzty miafta. Więc o. 
trzęfaąwizy AE pierwize o 'przeftrachu , 
i bawił przedziurawiony*mur 
i I, nakazali milczenie ludo- 
iaiącnatychmiaft tych, którzy śmie- 
PiN Tytusa o pokoj ; oraz uderzy= 
wizy na Rzymian w ulicaeh będących z 
przodu i z wierzchu domów, przymufli ich 
do cofniemią fię nazad, Tegoż czasu nie» 
którzy znich odłączywizy fię , fkoczyli ku 

EOZ- 
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rozwalinom muru dla odpędzenia tych, 
którzy tam byli na ftraży , przez co Tytus 
pofirzegł fiş bydz zewfząd otoczonym, tak 
dalece, ze potrzeba było wielkiey -odwag 
i mności, ażeby mogi uczynić SWAN 
j od , lubo iiin trudny , ponieważ 
dziura w murze będą c przyciasna, nie wie- 
lu mogfa razem ol 361 Powrocił iednakże 
do obozu, utra ciwfzy cały pożytek zwy- 
cięftwa swego. 
Zydów niezmiernie nmadęła ta pomyśl- 
ność, i do tego przyfzfa ich prezumpcya, 
iż m miemali „ze Rzymianie nie ośmielą 
fię więcey wchodzić w miafto; albo ieże- 
liby kiedy tak nierczmyślnie wefzli , te- 
dy z tą ż łacwc JSC 3 zawfize bę ędą pachą 
ni. BOG zaślepiał, mó waj z 
fz: częsliwy jaiek na ukar złość 
że nie uważali 
> którey ta siede 
żyć nie yiose Ai 
i ie panował 
i bronili 
mianom przez ro SEE ny mur, 
j sposo! naprawić nie mog 
czwartego dnia znów BY ti 
mani; gdzie i 
bydź panem m 
lió całą iego «cz: fnocy. W części 
zaś ciągnącey fię na zachod i południe 
wizy» 
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wfzyftkie wieże żołnierzami. osaflził. 
Po 24. dniach potyczek. i pracy, za 
rzecz potrzebną osździł Tytus dać. spo- 
czynek całemu woyfku, i czas nieprzyia. 
ciołom do zrefektowania fig nad niefzozę- 
ściem fwoim terażnieyfzym i przylztym. 
Z tey przyczyny poftanowił uczynić popis 
całego woyfka w samym mieście , w oczach 
Zydow , z wfzelką okazałością przyzwoitą 
takim aktom., Całe zatym woylko fzło 
w paradzie porządkiem , dla odbierania 
płacy (woiey ; wfzyftkich broń Mkaila fig 
od złota i frebras kawalerya "zaś prowa- 
dziła konie swoie w bogatych rzędach, 
4 makryciach: widok prawdziwie zmię- 
{zany z wspaniałości i ftrachu; i według 
różnych fktonności. patrzących, fię, dla ie- 
dnych przyiemńy , dla drugich zaś był 
firafzny. Zydzi, dla przypatrzenia lię > 
okryli cały mur wewnętrzny, i całą te 
część kościoła, z którey był widok..na 
miafto. W oknach ciekawi widzenia po- 
mieścić fię nie mogli, owfzem wfzyfikie 
dachy domów pospolftwem okryte były. 
Y podziwienie razem , i boiazá ten widok 
wzniecał w patrzących na tak piękny pô- 
rządek w przechodzeniu woylka, i bie- 
głość w fztuce woienney. Sami nawet 
herfztowie buntu byli „poniekąd, przera- 
żeni; i ( iako mówi Jozef) byliby fię 


pod- 
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poddali Rzymianom, gdyby mnogość zbro- 
dni przez nich popełnionych nie odeymo- 
wała im nadziei otrzymania odpufzcze- 
nia: i gdyby wyobrażenia kary i mąk 
przyfzłych, nie nakłoniło ich do obrania 
raczey śmierci. w potyczce. Gafa woien- 
na pompa trwała cztery dni: przy końcu 
których Tytus widząc, że Zydzi żadney 
o pokoiu nie czynią wzmianki, kazał fię 
woyfku udać do przygotowania fzturmu, 

Wyfławił zatym nowe baterye , maiąG 
razem fzturm Dry pN cik do gornego inia- 
fta, i do wieży Antonia, i na ten koniec 
rozdzielił woyfko swoie, każdey ftronie na- 
znaczaiąc dwa pułki, z przydanym woy- 
fkiem pofiikowym, każdy zaś pułk miał tą- 
ras wys)ki wysypać. Te wizy ftkie czyny 
działy, figę w oczach Zydow, którzy njeo- 
puści lÈ, czymby . mogli pfuć woyfkowe 
roboty Rzymian. Jan bronił kościoła , 
którego całość zawiffa od wieży Anto- 
nia, a Symon miafta gornego. ` Wiele 
bardzo {zkodzili nieprzyiaciołom pracuią- 
cym , na USEJ Wi [zy fig używaniem lamym 
„ywacć dobrze machin, czego z począt- 
ku cale prawie nie umieli. Fen .iednak 
żelki ich se. fiużył tylko do przewle- 
czenia ich kikiki Tytus zaś maiąc już 
prawie dobyte miafto , i dla tych: wa 
dów, widząc fig eiako interelsowan; M 


jj „do 
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do ocalenia go od zguby , wolał aby raczey 
zwycięftwo fwoie winien był A. daniu fie 
Zydów, niżeli broni (woiey ; i pragnąc 
mieć raczey za pamiątkę chwały fwoiey 
miało kwitnące , aniżeli kupę rozwalin, 
ftarał fig prora oblężonym oczy, aby 
poftczegli zy wiftą zgubę. Dlatego zie- 
cił Jozefowi , iako zdalnieyfżemu do mo- 
wienia, aby mogł bydz wyfuchany , aże- 
by ich naprowadził na zdrową radę. 
Zatym Jozef obch i miafto, uważał 
mieysce., z któregoby mogł bydz dobrze 
fiylzany , tak iednak , aby nie mogł bydź 
od nich Ro Stanąwfzy więc na Wy- 
cz 


fokim mieyscu, zaczął ze {zami zaklinać 


w (półobyjwat elow fwoich ,- ażeby mieli 


polirowanie nad sobą famemi, nad ludem, 
nad oyczyzną fwoią, i nad kościołem, że- 
by pokazali ku rzeczom naydrożizym ù 
nich tę ftaranność przynaymniey , którey 
przy kłac dy nawet cudzoziemcy daig. ;, 
Rzymianie czczą Swiątnic ję wafzę, mó- 
wił im, lubo cale do niey nie należą, 
iowfzem. iey nieprzylaciele są; 5 
wychowani będąc w prawdziwe 
gii, wył ktorzy Jeżeli ocalicie 
święty gmach , sami iego pofiefsorami 
>ędziecie, tak wielką pokazuiecie 
iwość na zburzenie go! 
ładacie w bfomieniu 
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przeciwko tey potencyi , która, świat 
rogi podbiła pod moc fwoię ? i którey 

AA, cdsewie wafi, lubo daleko woien- 

i s ñe poddäć 2 Go za u- 

możecie fobie teraz obiecywać, 

kiedy i iuż miafto po więkfzey części wzię, 
tew tey zas części, która wam zeftaie - 

iękize ponoficie nędze , i niefzczęśli- 
wości „aniżeli ci, którzy przez attak do- 
byci bywaią? Nie ieft Boe to tay- 
no Rzymianom , że głod niezmiernie 
między wami! ucifka gbspoltwóć i że 
wkrotce da fię nawet uczuć tym , ktorzy 
broń nofzą, Ten ief naywiękfzy nię- 
przyiacie! wafz, którego zwyciężyć Ni- 
gdy nie potraficie, i któryby, fam mogł 

wam wydołać, chocia żby Rzymianie w 
A beżcży nności zoftawali. „„ De tych per. 
fwazyy przydał iefzcze pogrożki Jozef f, że 
ieżeli przez gwaft wzięci będą , oftatniey 
doznaią furowości : przeciwnie , abiecuiąG 
im zupełne nri de win, ieżeliby fię do- 
browolnie poddać ehcieli. Fe iedriak prze- 
ttrogi żadnego nie czyniłyna umy fach ich 
wrażenia: i zamiaft od powiedzi, iedni z 
niego fzydzili „drudzy Taiaki mus niekto- 
rzy nawet poci ki nań rzucali. 

Nie tracił iednak iefzcze nadziei Jozef ; 
zaczął im więc dowodzić. z hifłoryi po- 
Szątku narodu ich, że fam tylko BÓG 

byź 
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był iedynym opiekunem ich narodu we 
wfzyftkich niebezpieczeń ftwach i niefzczę- 
śliwościach , które ponofili, i że oczywifta 
rzecz była, że tenże BOG podał tch 
Rzymianom na ukaranie ich zbrodni, mó- 
wiąc: „, To wy pokładacie nadzielę. w 
Jego kościele, który codziennie gwał- 
cicie? Już BÓG ten przybytek porzu- 
cif, i przefzedł na ftronę tych, z któ- 
remi wy woynę toczycie. Bo iakże 
miał miefzkać z wami? człowiek ucz. 
ciwy uciekiby z domu swego, gdyby 
takiemi zbrodniami był fkażony , a wy 
mniemacie, że BOG zechce mielzkać 
c 


Ahi 
wtym mieyscu , któreście wy uczynili 
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jalkinią i ftekiem wfzelkich niegodzi- 
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? Zakończ$ł na refzcie (wolę 
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mowę , przywodząc wfzyftkie pobudki , 
które miał do nich od początku. Nako- 
niec rzekł : ;, Serca fkalifte ! zawfłtydz. 
cież fię przecię kiedy tych niefzczę- 
śliwości „w które wściekłość wafza wpra- 
wiła oyczyznę! Ah iaką oyczyznę ? 
przypatrzcie fię iey piękności , wśpa- 
miałości , iakie miafto! iak bogate o- 
fiary przynofzone od wfzelkiego itanu 
ludzi, i od Monarchów świata całego! 
otoź to wfzyftko zgubić chcecie, i w 
perzynę obrocić, Y iakże! nie ulitu- 
iecież liç nad familiami i domami wa- 
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fzemi? nad wafzemi żonami, i dzieć 
mi? którzy zapewne zginą od głodu, 
albo od miecza? Nie rozumieycie ,a- 
żeby mi prywatny interes moy był po- 
udka mowienia dziś do was; Wiem 
ia, że wfzyftko to, cokolwiek mam 
naymillzego , wraz z wami , zawarte 
ieft w mieście , matka moia i żona SEGAL 
łe moie pokrewieńftwo. Lecz gotów ie- 

ftem to wfzyftko poświęcić dla oy- 
>» Czyzny. Szczęśliwy będę , ieżeli przez 
5> moiç, i przez ich śmierć dokażę tego ; 
>> że fię'upamięcacie ,, 

Mowa tak przenikaiąca, tak żywe wy- 
razy, źadaego nie uczyniły wyobrażenia na 
umyfach Zydów; lecz rzucili fię na lud, 
z których, wielu przymufili do porzucenia 
miafta, którzy zprzedawali maiętności (wo- 
ie za tanią bardzo cenę , i pofknąwfzy z po: 
karmem zfoto , które ftad zebrać mogli , u. 
chódzili do obożu. Tytusa , który im do- 
zwalał przechodzić, i miefzkanie sobie za- 
kladać , w.którymbykolwiek chcieli kraiu. 
Przez co wielki ftąd odnofli pożytek; bo í 
uciemiężenia okrutnych tyranów unikali, 
i okrucieńltwa famego głodu , który nie- 
wymownie fzerzył figę w mieście, Nie wi- 
dać iuż było ani zboża „ ani chleba : a ie~ 
żeli iefzcze było gdzie co żywności, to 
chowano w naylkrytfzych mieyfcach, i 

prze» 
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przedawano ‘na wagę Z złotem, Tę nies 
izczęśliwość dosyc iuż wielką z fiebie saż 
mey, powiękfzyli iefzcze zaiadłością (woią 
żołnierze buntowników, którzy fami:tylko 
żyjąc w obfitości wszech rzeczy, wydzie- 
rali pospolftwu naypotrzebnieyfze Żywno» 
ści, dla dopefnienia magazynów |i, za- 
chowania prowiantów. Wchodząc, przez 
gwałt do domów zwielką pilnością fzukali. 
jeżeli gdzie iakiey żywności ukrytey nie 
było , którą znalażłfzy , okrutnie fię obi ho. 
dzili z gospodarzami , iako z przekonane- 
mi 6 zdradę i kłamftwo; ieżeli zaś nie 
znalezli , męczyli ich > ażeby powiedzie- 
li, gdzie maią zachowanie. Znakiem zaś u 
nich było, że kto ma iefzcze fie czym żya 
wić, ieżeli miał twarz pełną i filg. Ńto+ 
kolwiek zatym zdawał fię być zdrów > za- 
raz wpadad u tyranów w podeyrzenie i ścią> 
gał do domu. (wego fzukaiących żywności, 
iwe, i nieznosne Utrapienia 
szczęśliwych obywatelów ; 

ze iakie pożywienie, kryć 

tego zażyć, iako- 

wyftępek. Ubo- 

sale surowe; drudzy 
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zboża doftać nie mógli, wyčsadałi fię pod 
czas“ nocy za miafto, dla zebrania zioł ia< 
kich -proftych i chwaftów : z których wie: 
lu wpadało w ręce nieprzyłacioł ; drudzy 
zaś uniknąwfzy rąk Rzymian ; wpadali w rę: 
ce fwoich żołnierzy, którzy im odbierali 
nawet 'to; Go z tak wielką trodnością dla 
pożywienia zebrali. Daremnie ci niefzczęa 
śliwi ze fząmi łupieżców zaklinali na ftra- 
{zne imie Bolkić , ażeby im zoftawili część 
przynaymniey tego , co ich kofztowało ty- 
łe pracy i: niebezpieczeńftwa ; lecz nic nie 
wikorali; (zczęśliwi, ieżeli im iefzcze żys 

„cie zoftawili. 

Takie okrucieńftwa działy fię ż po; 
fpolltwem:: Bogaci zaś będąc fał(zywie o: 
fkarżeni, że maią porozumieńie z Rzymias 
nami, iakoby im chcieli poddać miafto; 
albo że zamyśłaią wyiść do ich obozu, śmier< 
cią karani byli, albo przynaymniey kon- 
liikacyą dóbr, lub wielkim okupem: Dway 
zaś tyranni ;sktórzy lubo względem -nays 
wyżlzey władzy byli fobie nieprzyiacioła 
mi. na uciemiężenie iednak obywatelów 
dotkonale fię zgadzali ; dla tego odsyłali 
ich sobie wzaiemnie, i łupy z nich mięs 
dzy. fiebie dzielili. 

Jeszcze iednak nie zupełneby było nies 
fzczęście Zydów , gdyby zawfze byli znas 
leźli ucieczkę u Rzymian, i gdyby łafka, 
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wosć Tytusa była im pociechą wtym, có 
ponofili ed swoich tyrannów. Lecz Tytus 
dowiedziawfzy fię , że Zydzi wychodzili w 
liczbie wielkiey za mury , dla zbierania 
nędznego pożywienia, ftawia4 woyfko w 
zasadzkach, żeby mogł ich zagarniac ;' a 
chcąc. poniżyć niefłychaną zuchwałość o; 
blężonych , którzy uftawicznie mordowa- 
li iego robotników, umyślił dać przykład 
furowości nad ich współ obywatelami, któ- 
rzy w moc iego wpadli.  Rozkazał więc, 
ażeby ich krzyżowano w oczach calego mia- 
fta: lecz gdy fię ich liczba co raz powię: 
kizała, gdyz po 500. co noc brano, nie fta- 
ło nakeniec ziemi na krzyże, i krzyżów 
ma niewolników. Bynaymniey iednak tym 
buntownicy. fię nie wzrufzyli; i owlzem to 
im było okazyą do wzbudzenia gniewu Ww 
pospolftwie przeciwko Rzymianom, per- 
fwaduigc im, że ci wfzyscy na krzyżach, 
byli uciekaiący fię z prośbą „do Rzymian, 
a nie niewolnicy. Wprowadziwfzy zaś ne 
mury przez gwałt rodziców , i krewaych 
tych nędzaych ofiar „mówili do nich: ,, O- 
;, toż, iako Rzymianie obchodzą fię fię z 
„, udaiącemi fię do nich z prośbą! tegoż i 
„, wam spodziewać fię trzeba, ieżeli my- 
„, ślicie fzakać u nich ucieczki. „ Zdra- 
da takowa w wielu odniośła fkutek, że iuż 
więcey uchodzić z miafta niechcieli. ba 
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lu iednak i'cakich było, którzy dobrowol- 
nie fię oddawali Rzymianom, przenofząć 
śmierć i męki, nad okrucieńnitwo nieznośne 
głodu. 
Tytus będąc przeftrzeżony o tym fałfzy- 
' wym mniemaniu, żeby ie zaraz zbił „ka. 
zawszy poucinać ręce niektórym niewolni- 
kom , odellai ich do 'miafta, aby rzetel- 
ność prawdy opowiedzieli fwoim wlpółoby= 
watelom. Tegoż czasu ieszcze nalegał ná 
dwóch hkerfztów buntu , ażeby nie czekali 
oftatniey surowości , obiecuiąc im ocalenie 
Życia, i zachowanie miafta ich, i kościo- 
ła. Ażeby zaś do wzywania przydał poftrachs 
fam obieżdzał okcfo nowych dzieł, i maa 
chin, żachęcaiąc pracuiących , i rzemieśl- 
ników do iak nayprędfzego zakończenia: 
Lecz wlzyfikie te zabiegi ten wzięły fkutek, 
że iefzcze zuchwalfzemi fię pokazali Zydzi. 
Zaczęli złorzeczyć Tytusowi , i Cesarzowi 
oycuiego;j co fig zaś ich tycze „wołali , że 
śmierć im nie ieft ftrafzna, mówiąc: „, Jus 
żeśmy fig rezolwowali ponieść raczey 
śmierć, niż niewolą „i póki tchu w nas 
ftanie , będziemy wyrządzać Ri:zymia- 
nom zde, które tylko będziemy mogli , 
A cóż nam po oyczyznie , kiedy mufie- 
my poamrzeć » Kościofem zaś Bofkim 
ieft świat cały. Ten zaś gmach „ któ» 
rego broniemy, może bydz zachowany 
K2 s przez 
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przez'tego Pana, do którego należy, 

Mamy nadzieję w iego pomocy; i fzye 

dziemy ze wlzyfikich pogrożek , które 

cale są bezfkuteczńe. -Skutek zas w rę» 
ku Bofkich ieft. ;, 

Lubo ta ich zaciętość slepa była, czyni. 
Fa iednak żołnierzy wałecznemi , których 
zwyciężyć trudno było ; czego doświadczył 
Epifanes syn Antiocha Kroła Kommage- 
ñy, który tegoż prawie czasu przyiechbał 
do obożu Tytusa z woyfkiem wybranym i 
odważnym : wfzyscy ludzie urodziwi i mę- 
żni, w samym kwicnącym wieku, uzbzoieni 
po macedońfku , i ftąd Macedończykami na- 
zwani byli. Ten młody pan, którego wa- 
łeczność aż donierozmyslnoś i fzła', zdał 
fię bydz zdumionym, ze Rzymianie nie 
śmieli fig pod mury zbliżyć. "Na co /Pytus 
uśmiechną wizy fig rzekł : ,, Bardzo dobrze 
„, placiek wolny, możefz pokufić fzczę: 
s, ścia. ,, Natychmiaft Epifanes póiechał z 
{wemi Macedończykami „i podsunął fię aż 
pod sam mur. Gdzie tak dobrże byi przy- 
ięty od Zydów, iż dopiero pożnał, że wftrze« 
miężliwość Rzymian była roftropna. Gdy 
zaś woyfko iego zaciąwfzy fg , żeby do- 
trzymać placu ; nic fię cofnąć nie chcialo, 
tak było obsypane ftrzałami i pocilkami, 
że więklzą część lego utraciwłzy , 2 
placu nakoniec zchodzić mufiał z relztą, Z 
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Tym czasem Rzymianie iuż byli dokoń- 
czyli wysypywać tarafsy po fiedmnaftu 
dniach pracy; z których dwa było naprze- 
ciwko wieży Antonia , dwa zaś przeciwko 
Syonowi, czyli miatu wyżfzemu. Zaden 
iednak z nich nie był użyteczny Rzymia. 
nom, owfzem były przyczyną tryumfu, i 
pociechy dla Zydów. Jan albowiem kazaf 
pod temi tarafsami, które mu , wieże trzy- 
maigcemu fzkodzić mogły , wykopać fzero- 
ką %ofsę , ponieważ ieden od drugiego nie 
był oddalony tylko na łokci 20. Te miny 
podziemne podpierać kazaf gęftemi ftępla- 
mi, żeby fię ziemia nie zawalała: w $rzo- 
dek zaś nakładziono bardzo wiele drzewa 
oblewanego (mołą , i ziemnym kleiem bar- 
dzo do zapalenia fposobnym , co wfzyftko 
zapalić kazał ; Rzymianie bynaymniey nie 
poczuli tego niebezpieczańftwa; aż dopiero, 
gdy ogień ftraw.ł drzewo i podpory, natych- 
miaft ziemia fię otworzyła , i całe tarasy 
niespodzianie z wielkim grzmotem w okru- 
tną przepaść pachłonęła. Ten upadek na- 
przod wzrufzył okrutną kurzawę zmięfza- 
ną z dymu i popiołów : lecz w krótce pło- 
mień rozniofifzy to wfzyftko, wzbił fig na 
powietrze. Rzymianie (mutnie poglądaiąc: 
że tylu dni praca ich w momencie wni- 
wecz obrocona była , fłali iak wryci , 
nie widząc żadnegó sposobu zapobieże- 
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nia tak niespodziewanemu przypadkowi, 

Dwa drugie tarafsy nie miały lepfzegó 
fzczęścia. Już na nich Rzymianie wyfta- 
wili byli fwoie tarany, i zaczęli mur 
fzturmować, gdy Symon ftrafzną na nich 
uczynił wycieczkę. Maiąc woyfko wyśmie: 
nite, umiał wpoić w nie ofobliwfze wzglę- 
dy ku sobie, tak dalece, iż iako mówi 
Jozef, na iego rozkaz każdy z tych , kró- 
rzy pod iego byli władzą, gotów był sam 
sobie śmierć zadać. Trzech więc nay- 
ódwaźnieyfzych officyerów wziąwizy z fo- 
ba odważnych także żołnierzy , wyfzli, 
uzbroiwfzy fiz pochodniami ,.i innemi o- 
gnistemi pocifkami. Tym sposobem Z 
wielką śmiałością przyfzli aż do nieprzy- 
łaciof ; i nie pokazawizy żadnego znaku 
boiażni, zaczęli przerzynać fięprzez woy- 
fko, przez machiny, mimo laraiące ze 
wfzyftkich ftrón ftrzały i pocifki, i 
spadaiące okrutne razy od mieczów ; i 
poty fię krokiem nawet nie cofnęli, pó- 
ki pod same tarafsy, i machiny nie za- 
fożyli ognia. Rzymianie poftrzegłfzy, że 
płomień iuż w gorę powfłaie , fkoczyli 
wielkim pędem z obozu na ratunek, lecz 
tym czasem nowe woyfko wypadło z mia- 
Ra, które Rzymian wftrzymafo. Zamię- 
fzanie więc ftrafzne powfłało ; iedni chcie= 
li ratować z ognia machiny i tarany , a 
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drudzy ie przeciwnie przytrzymywali. A 
tym czasem ogień Coraz fię fzerzył tak po 
tarafsach , iakoi narzędziach , tak dalece, 
iż Rzymianie widząc fię w pośrzod pło- 
mienia , i nie mogąc zachować fwoich fil- 
ni „, i naczynia, zaczęli fię cofać ku 
obozowi. Zydzi zaś uciefzeni z takiey 
pomyślności, gonili ich aż do samych o- 
kopów , gdzie aż na trzymaiących firaz u. 
derzyli; i gdyby nie karność woyfkowa u 
Rzymian ścisle zawfze chowana, iużby 
po obozie Rzymikim było. Trzymaiący 
bowiem ftraż , widząc,.iż o życie im fzło, 
gdyby uftąpili z placu , mężnie fig Zydom 
śtawili, drudzy wzbudzeni ich przykła- 
dem zbiegać fię i łączyć zaczęli, i ulzy- 
kowawlzy fię, oparli fię Zydom , którzy 
iednak chcieli koniecznie ich przełamać s 
biiąc fię tak zapalczywie, iakoby nielu- 
dzie , ale zwierzęta , i beftye dzikie by- 
li , liecieli oślep na włocznie, na mie- 
cze i pocifki. Nakoniec też i Tytus, 
który był przy wieży Antonia , za donie- 
fieniem fobie , przypadł na pomoc swo- 
im, którego przykład , zachęcania, i na- 
pomnienia tyle sprawiły, że Rzymianie 
gorę wzięli. A Zydzi przymufzeni byli 
wrocić figę nazad do miafła ,z cym iednak 
pożytkiem , iż znifzczyli narzędzia wlzy- 
ttkie , i machiny nieprzyiacielfkie; i że 
awpełnie zruinowali ich zamyfły. 
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Zmartwiony Tytus takową niepomyśl- 
nością, zwołał radę woyfkową , dla nara- 
dzenia fię, iak miał poftąpić w kontynu- 
acyi oblężenia. Tu zdania były rozdwoio- 
ne. Smielfi i żwawfi radzili, żeby bez ża- 
dnego innego przygotowania przypuścić 
jeneralny fzturm ; „mówiąc: ,, Aż docąd 
¿> po ezęści tylko woyfko nafze potyka do 
» fię. Lecz iak Zydzi poftrzegą wlzy Pe e 
fifty złączone, nie wytrzymaią nawe 
zbliżenia fię nafzego; i'zasypani zofia 
ną mnoftwem ftrzaf, i pocilków od nas 
, wypufzczc onych. „, Drudzy zaśofłrożniey- 
f, i doświadczeńfi przeciwili fię radzie 
tak śmiałey, która w samey rzeczy fkut. 
kuby żadnego nie odmibfa. jednakowoż 
mimo tego proiektu , inni ma dwie czę- 
ści fię podzielili. Jedni byli tego zdania, 
ażeby nowe sypać tarafsy, czyli baterye 3 
drudzy zaś radzili, żeby oblężenie odmie- 
nić w blok, i attakować miafto samym gło. 
dem, nie zwodząc żadney potyczki; mó- 
wiąc: ,, Desperacya ieft niezwyciężona; 
pierozmyślność zaś, i fzaleńftwo chcieć 
fię bić z zaiadłemi ludźmi, i prawie 
Asię którzy tego tylko pragną, 
aby od miecza w bitwie polegli, dla 
uniknienia śmierci okrutnieyfzey, +, 
AW żadne “z tych zdanie nie po- 

ało fię. Pierwfzę było zbyt. śmiałe i 
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nierozmyślne. Budować zaś i sypać nowe 
taralsy , ciągnęło za sobą wiele pracy i 
trudnosci , ponieważ w okolicy iuż im drze- 
wa brakowało. Blokować zaś miafto , by: 
loby to wlec interefsa bez żadnego ikut- 
ku. Młody zaś pans ieżeli. mamy wie- 
rzyć Tacytowi, życzył fobie iak nayprę- 
dzej bydź w Rzymie, gdzie go czekały 
honory., bogaltwa , i wfzelkie rozkofzy. 
Dla tego, ‘cokolwiek było mu do tych 
żamyfiów na przefzkodzie , nie podobało 
mu fię. Lecz daymy to, że Tytus miaf 
te myśli, nie oświadczył ich iednak ; 
lecz dowcdził swoim przyiaciofom , ` że 
nie'była rzecz chwalebna zofławać wnie- 
czynności z tak pięknym woyfkiem. Ze 
długość czasu, któryby zabrało blokowa- 
nie, umnieyfzyłaby chwały zwycięftwa ich, 
która po więkfzey części zawifła cd pręd- 
kiego zwycięftwa. Potóm , że trzebaby 
psofitować z iedney ftrony z niedoftatku 
wielkiego, który był w mieście, zabie- 
gaigc wizelkim sposobem , aby tam nic 
nie welzfo, a tym samym poprzefłać (zture 
mu dla rozdzielenia woyfka na pilnowa- 
nie, żeby żywność do miafta nie wchodzi- 
ła, a tym czasem tegoby dwoyga potrzeba 
było, do prędfzego przymufzenia do podda- 
nia fię; to ieft: i głodu wewnętrznego u= 
tzymywąnia, i fi zewnętrznych do atta- 
; ko- 
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kowania miafta. Oznaymił nakoniec , że 
iego zdanie byfo, aby opasać murem cas 
łe miafto dla odięcia Zydóm wfzelkiey 
nadziei wyiścia ;i lubo to przedfięwzięcie 
zdawaćby fię mogło trudności i pracy peľ- 
ne, nie powinno iednak zaftralzać , chv- 
ba tych, którzy nie wiedzą , że wielkie 
pomyślności nabywaią fię przez wielkie 
prace. 

Wfzyscy zaraz przyfłali na to zdanie, 
Woylko takze , któremu wyznaczono rożne 
czynności, zaczęło (ię przykładać do robo- 
ty z wielką pilnością , i ubieganiem fię, Do 
wierzenia nawet rzecz trudna, iako we 
trzech dniach mogł fłanąć mur długi na 
39. ftaian, czyli na 5000. fążni do koła: 
uzbroiony tenże mur był trzynaftą kafzte- 
lami , których opasanie razem złączywfzy , 
wyftarczyłoby na dziefięć ftaian. Z wielką 
czuynością odprawowano warty około te- 
go muru; sam Tytus wziął na fiebie od. 
prawować ront przez pierwfzą część ka- 
żdey nocy. Gdy tym sposobem odięto wfzel- 
kie wyiście , i weyście do miafta oblężeń- 
com , tak zaraz głod, i wfzelkie niefzczę- 
śliwości za nim idące zaczęły fię wzmagać 
w mieście, których rzeczy okropność opi- 
suie żałosnym ftylem Jozef; mówiąc: iż 
dechy ( które na wschodzie płafkie daią ) 
ckryte były niewiaftami GRAZ od 
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płodu z dziećmi przy pierfiach: ulice za 
ane były ftarcami walaiącemi fig po 
śmierci; Młodzi zaś malący więcey rze- 
źwości, iefzcze fię nieco utrzymywali, i 
pokazywali fię na ulicach i rynkach ; lecz 
podobnieyfi do ftrafzydeł niż do ludzi; i 
widać ich było padaiących od fabości. 
W ppośrzod tak ftrafzney klęfki fmutne mil- 
czenie było w mieście; nie fychać było 
ięczenia, ani wzdychania, okrutay głod 
uspił wfzelkie inne dotkliwości. Los tych, 
ktorzy pierwfi umierali, zdawał fię bydź 
fzczęśliwfzy , niż tych., którzy fię na tak 
frafzną zofławali nędzę , oczekuiąc śmier= 
ci ,iakby nayweselfzey pociechy. Niektó- 
rzy nawet w ofłatniey desperacyi udawali 
figę do: żołnierzy, profząc ich o zadanie 
śmierci, iako o wielkie dobrodzieyftwo: 
Lećz ci fotrowie , lubo częfto rozrywkę fo- 
bie czynili zadaiąc śmierć iuż prawie u- 
mieraiącym , nie chcieli iednak dać po- 
mocy tym , którzy pragnęli zakończyć fwo- 
ię nielzczęśliwość. Pycha tych zbrodnia- 
rzów fzczęśliwych i tryumfuiących, powię= 
klzyła cym bardziey żałość umieraiących, 
którzy iuż konaiąc obracali oczy fwoie ku 
kościołowi , profząc o zemitę Naywyżfzego,. 
który tam był adorowany. Ciała. umar- 
łych leżałyby iak naydłużey po domach: i 
ulicach „ gdyby fię fpufzczang na pobo- 
żność 
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żność krewnych i przyjacioł, którzy tym 
tylko zabawni byli , co cierpieli, Ze ie- 
dnak potrzeba było pozbawiać fię wido- 
ku tak smutnego i nieprzyiemnego, zpo- 
czątku tyrani kazali naymować ze ikarbu 
publicznego ludzi , którzyby umarłych 
grzebali. Lecz gdy fię im ten wydatek 
fprzykrzył , kazali walić trupy, w przepa: 
ścifte fofsy, które otaczały miafła mury. 
Tytus obieżdzaiąt miafło, gdy poftrzegł 
niezmierne tych trupów kupy „będąc prze- 
ięty tak okropnym. widokiem , podniofł 
ręce do Nieba, BOGA na świadedtwo bio- 
1ąc, iako nie był przyczyną tego nie- 
fzczęścia. 

Tym czasem niedoftatek zaczął iuż do. 
tykać samych nawet buntowników; a to 
tym bardziey dotykało ich, iż widzieli 
Rzymian obfituiących we wfzyftko , i fta- 
rali fię iefzcze okazywać to w oczach Zy- 
dów , zaftawiaiąc bliiko murów obfite ftoły. 
Smiałość zatym ich będąc tym niefzczęć 
ściem otocz na, co raz fłabieć poczęła 
względem nieprzyiacioł; ale zawziętość 
przeciwko fwoim wipółobywatelom , któ- 
rzy fię im oprzeć nie mogli, coraz wię- 
kfza fię wzmagała. Symon nie przepuścił 
temu nawet, któremu był powinien wey- 
ście fwoie do miafta. Marhatias naywyż- 
ízy kapłan będąc ofkarżonym , gi 

mia 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY. 157 


miał z Rzym anami porozumienie , fkaza: 
ny był na śmierć wraz z trzema synami 
fwemi, gdyż czwarty (chronił fię do o- 
bozu 'Rzymikiego. , Ten niefzczęśliwy 
fiarzec oddany byd pierwey ma tortury ; 
ażeby fię' przyznał do mniemanego wy- 
Repku; nic iednak na nim nie wymęczo- 
no. o Gdy zas“ przyfzedł moment iego 
exekucyi, profił Mathatias, żeby mu za 
naywiękizą łalkę pozwolono pierwey umie- 
rac, niż iego dzieci; lecz i wtym nie 
był wyfluchany ; owfzem tyran przydaiąc 
fzyderftwo do tak frogiey krzywdy , obrad 
na plac exekucyi iego takie mieysce , 
z ktorego widać było oboz Rzymiki , 
ażeby ci niefzczęśliwi zapatcywali fię na 
ucieczkę , ktorey fzukać mieli. Po śmiera 
Ci zaś ciała ich porzucone były bez po- 
grzebu. 

 Pymże sposobem pofłąpił sobie z fiedm- 
nafty innych *obywatelów i nayznaczniey- 
fzych. Matkę zaś Jozefa do: więżenia 
wziąść kazał , maiąc ią ża pewny u fie- 
bie zaftaw. Obawiaiąc fię zaś iakiey zdra- 
dy, zabronił obywatelom wfzelkich fcha- 
dzek„,'ą nawet i wzaiemnych rozmów 
Y ieżeli kogo poitrzeżono rozmawiaiącega 
z drugiemi ofwoich dolegliwościach , na- 
tychmiaft zabiiano bez wizelkiego prawa 
1 sądu: Ta iednak Symona bałażn nie 
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była płonna. Officyer ieden z iego gwat» 
dyi zprzykrzywizy sobie iego okrucień- 
fwo, i obawiaiąc fię pewney fwoiey zgu> 
by , przedfięwziął poddać Rzymianom 
wieżę , którą miał w ftraży swoiey. Pocią- 
gnaf do tego dziefigciu zołnierzy fwoich , 
i iuż z: wieży wzywał do fiebie Rzymian : 
którzy iednak nie bardzo mu dowierzali, 
będąc potylekroć- od Zydów  zdradzeni: 
Tym czasem Symon: będąc o tym przes 
ftrzeżony przypadł , poimał officyera, i 
iego kompanów , kazał ich pozabiiać, i 
powrzucac, wfofsę w oczach Rzymian. 
Pod tenże czas Jozef, który nie przefta- 
wał namawiać ziomków fwoich do upas ` 
miętania fię, gdy zbyt fig zbliżył do mu. 
ru, kamień wypufzczony z ftrzelnice w 
głowę go uderzył tak, że na mieyscu padf 
iak umarły. Zydzi maiąc ku niemu wiel- 
ką nienawiść , wypadli czymprędzey zZ 
miafta chcąc go porwać , i ledwie tego 
nie dokazali; lecz. Tytus pofłał prędko 
żołnierzy, którzy go im z rąk wyrwali. 
Tak zaś ciężkie uderzenie odniofł Jozef, że 
przez całą potyczkę, która fię okofo nies 
go dziafa , zadnego znaku życia nie pošas 
zał; i w mieście oiego śmierci rozgło- 
fzono. Stąd nowa przyczyna {mutku dla 
pospolftwa, które iedyne tylko fchronie: 
nie miało w obozie Tytusa, i naywięk(zą 
. pro- 
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protekcyą w osobie Jozefa. Matka iego za- 
ftaiąca w więzieniu, lubo ufifowała uda- 
wać ftafość umyfłu przed ftrażą , mówiąc: 
iż iey syn od trzech łat , to iek od oblęże- 
nia jotapaty, umarł dla niey; iednakżegdy 
figę znaydowała na osobńaści z pannami 
fwoiemi, gorzko narzekała, że nie mo- 
gła wyświadczyć oftatnich uflug temu, 
od którego fię sama spodziewała.  Zadość 
iey iednak ; i tryumfy buntowników nie 
długo: wwały. Jozef albowiem wkrotce 
wyleczywfzy fię z rany fwoiey, pokazał 
fię na widok, i grożąc surowie zaciętym 
Łydom, zachęcał lud, aby fię oddał na 
fafkawość Rzymian. Wielu go w tym u- 
śluchafo , i coraz” zoowu bardziey ucho= 
dzić z miafta zaczęli. Lecz gaiew Bo- 
fki ścigał wizędy tychże zbrodniarzów ; i 
tam znaydowali zgubę , gdzie fię spodzie 
wali bezpieczeńftwa. 

Naptzod bowiem , gdy niedofłatek ich 
wielki zamienił fię w obfitość, wielom to 
było przyczyną śmierci, Boi będąc  wygło- 
dzeni, z wielką chciwością brali pokarm, 
i pchaiąc bez uwagi wściśniony żofądek ; 
i,odzwyczaiony od swoich powinności, na- 
tychmiaft zadufzeni bywali. Drudzy zaś , 
którzy roftropnie uniknęli tego miefzczę. 
ścia „wpadli w drugie iefzcze ftrafznieyfze, 
Jużem powiedział wyżey „że wielu Zydów 
Opu- 
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opufżczaiąc miafto , przed wyiściem poły- 
kali (woie złoto; które potym w wyrzutach 
fwoich wybierali. Gdy ieden z nich tym 
fposobemi wydobywał fkarby fwoie, poftrze- 
żony był od Syryyczyka żołnierza Tytufo- 
wego. Y zaraz wieść fię rożefzła po obozie; 
że Żydzi przychodzą do nich napełnieni 
złotem. Tą wieścią naybardziey fię'Ara<; 
bów chciwość pobudziła ; ktorży tyle nie- 
ludzkości mieli, iż wywnętrzali zbiegów» 
fzukaiąc we wnęurznościach ich ukrytego 
złota. Nawet z Rzymian niektórzy pocią= 
gnieni tym przykładem „odważyli fię na to 
okrucienftwo;i wielu iuż bardzo z tey przy- 
czyny pomórdewanych było Zydów; tak 
dalece, że iedney nocy'na*2000. naliczono. 

Tytus dowiedziawfzy: fię 6 tey fprosno- 
ści , która imię: Rzymikie i famę poniżała 
ludzkość, bardzo był zawftydzony i roz- 
gniewany. Zaczym kazał zebrać winnych; 
i otoczywfzy ich fzwadrcnem kawaleryi , 
miał kazać wfzyftkich wygubić. Lecz że 
ich liczba wielka była, mufiaf fię konten- 
tować wydaniem wyroku , ażeby fię na po- 
tym nikt nie ważył czynić tego; pod karą 
śmierci. Lecz chciwość potężnieyfza niź 
boiażń, daremny uczyniła zakaz Imperato- 
ra: i tyle tylko dokazał , że oftrożniey tę 
nieżbożność popełniali, Wychadzili. na- 
przeciw uciekaigcym, i nim ich poftrzeżo= 

no 
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ńo Z obozu ,zarzynałi Zydów, i brzuchy 
im otwierali. Sam Bog potępiał , mówi 
Jozef , tych których Tytus chciaf zacho- 
wać, i obracaf im to w fidła , coby mia 
fo bydź «dla nich ocaleniem. 

Stąd dla Zydów będących w Jeruzalem 
dwołaka wyniknęła niefzczęśliwość ; .ro- 
waje okrutna: wyiść z miafta , było fię pes 
wnię zgubić ;'zoftać w nim także nie nożna 
było, dla ftrafzneg» głodu. Korzec iedeń 
Zboża za talent przedawano: nędza zaś 
zgłodniałych przymufzała f(zukać pożywie- 
nia po śmieciach i gnoiach , i kfaść to w 
ufta ; ną coby spoyrzeć ińnego czasu beż 
wftrętu niel mogli: [o 'okropse wyży- 
wienie rownie było fzkodliwe ; iako i ism 
glod; bo iak od tego , tak „i od drugie- 
go ginęła ludzi nieztiierna liczba. Pe- 
wny Manneus maiąc sobie powierzoną do 
ftraży iedńę bramę; ufzedłfży do obozu 
Rzymfkiego upewnił; że od początku mies 
fiąca kwietala , kiedy fię zaczęło oblężenie, 
do pierwfzego dńia Lipca, co uczyni bli- 
iko go. dni, przez iednę bramę, kcófą on 
trzymał w fłraży , wyprowadzono umarłych 
15,880. Wedfug zaś powieści innych zbie- 
gow dyftyngwowanych między Zydami „ 
liczba umaiłych wyprowadzonych rożne- 
ini bramami wychodziła do 600,000.. A 
lubo cały ich pogrzeb kończył fię na wczu- 

L caniy 


owa 


=== 


EE 


> egz NI SR NS 


owy > 


róż HLSTORY-A 


caniu tylko trupów w przepaścifka , i foly 
około murów będące; ci iednak, którym 
ta powinność zlecona była , wyftarczyć na- 
koniec nie mogli. Trupy zatym walały fig 
po ulicach , albo też zwalano ie do puftych 
domów, które potym zamykana, żeby tam 
nikt wniść nic mogł 

Nakoniec fami tyrani tworzyciele tak 
firafzney publiczne; klęlki , nie mogli być 
od nieyźe uwolnieni. Nie opatrzyli lig 
bowiem w doftatek żywności, i luż też nie 
mieli co zdzierać z ubogiego ludu, który 
od głodu umieraf. Złoto z naczyń kościel- 
nych, które Jan przetapiać kazał, małą 
im czyniło podporę, zwłafzcza w tym mie- 
ście, gdzie nic kupić iuż nie można by- 
ło. Rzucił fię zatym na ofiary, których 
iefzcze czynić nie przeftawano , te On 07 
bracał na fiebie, i na swoię gwardyą» iako 
teź oliwy, i wina do ofiar przygorowane. 
Takie świętokradztwo bynaymniey go nie 
obchodziło ; i owizem żartował fobie, mó- 
wiąc: że na obronę czci Bołkiey można 
było bezpiecznie zażyć tego, co było po- 
święcone na tęż cześć ; i że ci, którzy ko- 
ścioła bronią, powinni żyć z kościoła. Przy 
takim iedaak niefzczęśliwym {tanie bunto- 
wnicy upornie trwali w fwoiey zaciętości » 
i fyfzeć o tym nawet niechcąc , ażeby tę 
poddać mieli: a lubo zwyciężyć nie mieli 

na- 
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nadziei , rozpacz iednak o odpufzczeniu 
winy ferca im dodawała, 

Lubo Tytus miał przedfięwzięcie przy= 
trzeć pychę i hardość buntowników ; biorgę 
miafto przez gwalt, iednak politowanie 
miał nad oftatnią nętlzą , którą łud pono- 
fif w Jeruzalem ; dla tego chciał pospiefza- 
iąc dobycie miafta, wygubiwizy tyran» 
nów , relztę przynaymniey pospolftwa zaa 
chować. Przede żwziął żatym nowe wy- 
ftawić taralsy , lubo pozeba byfo fpros 
wadzać drzewo do budowli `o go. ftaian s 
gdyż w okolicy całey zupełnie go iuż nie 
ftało. Wyftawił zatym tak, dakọ i piera 
wey cztery taralsy lecz daleko więklze: 
wlzyłtkie naprzeciwko; wieży, Antonia: 
Nie mieli iuż tey odwagi Zydzi, którą 
mieli w początku oblężenia ,.i dozwolili 
Rzymiaacm wyfławiać machiny, nie czy- 
niąc żadney, wycieczki. Ż tym wfzyftk:m 
Jan poltrzeg? (zy tarafsy fkończone , i prże- 
n dE wielkość niebez pieczeńitwa , ku- 
GI fig założyć w nie ogień , n nimby ftrzel- 
nice , i tararty na nich wyfławione były, 
wyfzli więc Zydzi z pochodniami gore- 
iącemi ; lecz natarcie było bardzo fabe s 
a odpor „Rzymian tym był żwawizy, im 
fabiey widzieli naci eraiących Zydów; któ» 
rzy uderzywizy kilka razy niefkutecznie 
na nieprzyiaciof , wrocili fię do miafta , 

La wy- 
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wyrzycaiąc fobie wzaiemnie małość ferca, 
Rzymianie zaś czymprędzey żatoczyli ta- 
rany na tarafsy, i mimo gęltych kamieni s 
ftrzał i pocilków rożnego rodzaiu, mury 
tłuć zaczęli: które tak mocno i gtunto+ 
wnie wyfławione były, że tarany mało 
co czyniły fkutku., owfzem tępiły fię, í 
rozpadały, Co widząc żołnierze, nakry- 
wfzy fię tarczami nakfztałt żołwia, w zna- 
czney liczbie (koczyli ku fundamentom 
muru: i częścią przez moc rąk swoich, 
częścią drągami i ofkardami wyważyli z 
fundamentu cztery wielkie kamienie. Tym 
czasem nadchodząca noc dalfze czynności 
przerwała. A lubo mur nie uftąpił ne- 
tarczywości taranów , znacznie iednak był 
madwerężony; á naybardziey go ofłabiły 
wyięte z fundamentów cztery kamienie ;| i 
a nakoniec i ziemia opadła w tymże miey- 
scu, gdzie Jan kazał był kopać lochy 
na spalenie przefzłych tarałsów ; zatym 
w nocy wielka część muru fama przez fię 
upadła , i (zerokie weyścić otworzyła. 
Rzymianie z pierwlzego poftrzężenia ro-] 
zumieli fię iuż bydź zwycięzcami; lecz) 
przyyrzawizy fię z blifka , mocno fię zdziwi- 
li, obaczywizy wewnątrz drugi mur, który 
dla bezpieczeńftwa Jan kazał wyfławić pod 
czas fzturmu, Tu Rzymianom wielką na- 
ganę daią hiftorycy , że nie mieli tyle fer. 
Ca s 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY 165 


ca, ażeby fię kufili 6 dobycie drugiego mu- 
ru, gdyż fzturm dla.nich byś łacwieyfzy , 
i rozwalimy z muru były dla nich niby 
wfchodami do wftępowania na drugi; i 
że tenże był dalękó fabfzy, niż pierwfzy, 
będąc prędko wyftawiony , i świeży, Tym 
czasem żaden z żołnierzy nie chciał fię 
kufić attakować go „ boiąc fię iakiego nie- 
bezpieczeńftwa , które wprawdzie wielkie 
bylo dla tych, którzyby pierwfi weyść u- 
fifowali, Daremnie Tytus przynaglał ich 
przez pobudki payżywfze , wyftawuiącim , 
iż tu fzfo o honor ich w dokończeniy 
zwycięftwa tak iuż nakłonionego: wfzy- 
scy tego ozięble fuchali, ani fię rufzyć 
z mieysca dali. Jeden tylko Syryyczyk 
wielkiego-ferca , lubo małego wzroftu, 
i urody fzpetney ,. obrociwfzy fię do Ty» 
tusa zawołał wielkim głosem: ,, ja, Ce- 
ə Sarzu, ofiaruię ci fię pierw(zy wejść na 

mur; życzę, aby fzczęście twoie od- 

powiadało odwadze moiey > lecz ie- 

żeli losy omylą życzenia moie, wiedz 

o tym „że nie omylą mego przedfięwzię- 
s» Cia , i że dobrowolnie idę na śmierć, s, 
To kończąc Sabinus (cak fig nazywał ) udaf 
fig ku rożwalinom trzymaiąc w ręku mieez, 
a nad głową tarczę; iedenaftu towarzyfzow 
iego tym wzbudzeni przykładem pofzli 
za nim, i innych dwunaftu , maigc za 

Wo- 
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wodza samę tylko odwagę , śmieli uderzyć 
wśrzod dnia na zna czną liczbę Zydów ftrze- 
gacych rozwalin, i drugiego muru, Lecz 
ża zuchwałość odnioffa nadgrodę załłużoną. 
Sabinus wprawdzie wdar tiġ w dziurę wy- 
walong; lecz g dy mu fie doga ośliznęła 5 
padł w znak ,i mimo niefyehaney mężno- 
sci, z którą fig broni? do końca, zkłóty zo- 
ftal pociikami nieprzyiacielfkiemi. Trzech 
z iego towarzylzów z nim pi óległo, inni 
s powroGiłi wfzyscy okryci ranami. 

"We dwa dni potym wieża Antonia wzię- 
ta ieft przez fzturm uczyniony nierozsą- 
dnie od KOME Żołnierzy, iako pifze 
Jozef, i i bez woli Tytusa. Około godziny 
trzeciey po północy dwudzieftu żoí fnierzy 
z liczby tych, którzy ftrzegli tarafsów, zmo- 
wiwfzy fię, wezwali do fiebie chorążego 2 
piątego pułku, dwoch dogi tyi , i-iedne- 
go tç bacza- Zbliżywfzy fię pocichu do 
"dziury wywałaney, napadli ftraż fpiącą s 
ktorą wyrzi awiy ; mur opanowali ; ; gdźie 
rozkazałi trębaczowi Si pobudkę do poty- 
czki. Na ten odpfos Zydzi będący w wie- 
ży obudzili fig ; a będ jc RARA przejęć!» 
rozumieli że iuż na d głową całą lidę oie- 
przyiacioł maig, uciekać zaczęli. W tEn- 
że sam czas Tytus będąc © tym uwisdo- 
miońy , kazał fię porwać do broni całemu 
“fam wizegł do for- 
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Fofsa , czyli podkop uczyniony przez Ja- 
na;o którym było wyżey, iefzcze nie był 
zasypany. Wielu Rzymian fpuściwfzy fię 
wen,,dofzli aż do przyfionku kościoła. Tam 
dopiero zafzła krwawa potyczka. Dwa woy- 
fka Jana i Symona złączone oftatnich doby- 
wały fil na obronę kościoła , który iuż mu- 
fiałfby bydź w ten czas zburzony. Bili fię 
więc w kroku fłoiąc, bo nie można było 
fię cofnąć dla nacifku drugich; dla tego 
ftoiący na czele bić fię mufieli , albo umie- 
rać, jeżeli który upadł , drugi za nim ftoią- 
cy ftawał ha nimi, i potykał fię. Zwawość z 
obu ftron długó była równa, i potyczka 
ta trwała godzin dziefięć. Nakoniec prze- 
mogła desperacya nad odwagą , która fię 
fundowała na pragnieniu zwycięftwa. Zy- 
dzi obronili kościoł ; Rzymianie zaś kon- 
tentowali fię wzięciem fortecy Antvnia. 
Dnia i7. tego miefiąca ofiara nieufłaią- 
ca uftała, dla niedoftłatku baranków. Ta 
ofiara zależała na dwóch barankach , któ- 
rych ofiarowano codzień, iednego rano dru- 
giego w wieczor. To niefzczęście nigdy 
liç nie przytrafiło od poświęcenia kościoła 
przez Judę Machabeufza , aż do tego czasu. 
Skąd wielki f(mutek wfzczął fię między Zy- 
dami, i do tych czas iefzcze dla tego za- 
chowuią poft w ten dzień 17. dziefiątego 
ich miefigca, 
Tytus 
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Tytus pragnąc ocalić kościoł , zażył tes 
go przypadku okoliczności na zmiękczenie 
zatwardziałości Zydów; obowiązał więc 
Jozefa , aby oznaymił Janowi, iż ieżeli tak 
wielką chęć ma prowadzenia woyny , <do- 
zwala mu Tytus wyprowadzić fię, dokąd- 
bykolwiek fam chciał, z tylą żołnierzy, 
ileby fobie życzył yA nie przefzkadzał Ty- 
tusowi. ocalenia „miafta i kościoła „i żeby 
przeftał gwałcić mieysce święte , i nie 
ściągał na fiebie gniewu fwoiego R oga, O- 
biecuiąc mu nawet dodać bydląt, na czy- 
nienie ofiar , których ufłanie tak było ża- 
4osne dla: wfzyftkiego narodu. Jozef po- 
dał te propozycye Janowi w iężyku kraio- 
wym , ażeby mogł bydz zrdźięa baiśto od 
ludu. Lecz tyran Papo tylko ną 
to przez fakalowania SKI przeklę {twa przy- 
daiąc, że fię bynaymniey nie bói o wzięcie 
miana, którego fam BOG: żeft panem Nay- 
wyżlzym. Na co rzekł Jozef z gniewem; 
+ Q zaifte! malz wielki fundament ufno- 
s; ścitwoiey w Bogu! ponieważ ftara (z dig 
„, godnie czcić te mieysca poświęcone Bo- 
+; gu, Autorowi wfzelkiey Świątobliwości. 
„ Wierność twoia zapewne w czynieniu 
„ codziennych ofiar, uczyni ci go łafka- 
wym? O zdrodniarzu ze wlzyftkich lu- 
dzi naywiękfzy ! daremnie fię sprzeci- 
wiąfz Rzymianom , którzy gorliwi ze mi 
fig 
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„ fię pokazuią , niż ty, o nafze prawa, i 
s święte obrządki. Czyż może być co ża- 
» łośnieyfzego nad to porównanie + Cu- 
dzoziemcy, nieprzyjaciele,okazuią cześć 
i respekt ku kościołowi; a ty urodzi- 
wizy fię-Zydem , wychowany będąc we 
5, czci praw nafzych , ftaiefz fięiego bu- 
,, rzycielem+? ,, Przydał i to Jozef, żemiał 
iefzcze cżas do pokuty , i że miał fobie zle- 
con} moc przyrzeć z ftrony Rzymian zupeł- 
ne win darowanie. Lecz ani wyrzucania, 
ani obietnice nie mogly zmiękczyćumyfu 
Jana. Przerwał mu tyłko mowę , łaiącgo, 
1 nazywaiąc żdraycą oyczyzny, podłym 
niewolnikiem Rzymian. Na to zawołał Jo- 
zef, ;, Ah! iaż teraz widzę i poznaię „że 
fię sprzeciwiam wyrokom Bolkimą'chcąc 
ocalić tych , których 'on potępił. Trze- 
ba, aby ten niefzczęśliwy kościoł oczy- 
ścił fię-przez ogień. Bóg to fam, Bóg 
zeffał Rzymian , aby założywfzy ognie, 
zburzyli. miafto tak wielą zbrodniami 
»» fkalene. ,, Nie mogł iuż daley nic mo- 
wić dla fkania i ięczenia Jozef, powrocił 
tyłko w takiey żałości i smutku, że Rzy- 
mianie nawec politowanie nad nim mieli. 
To iednak poselftwo iegonie byfo bem 
fkurcku, gdyż wielu znacznieyfzych-oby- 
watelów wyfzli z Jeruzalem do obozu Ty- 
tusa, Ktory ich przyiął bardżo łafkawies 
i oba- 
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i pbawiaiąc fię , żeby nie mieli iakiey przy- 
krości w pośrzod woyfka cudzcziemikięgo, 
pozwolił im udać fię do blifkiego mia- 
fteczka Gophna , żeby tam fobie żyli we 
wfzelkiey wolności, upewniaiąc, iż po 
zakonmczoney woynie mieli odzyfkać wfzel- 
kie (woie dobra. Tyranni nie widząc ich 
więcey , udali przed ludem, iż Tytus 
kazaf ich pozabiiać ; o czym uwiadcmio- 
ny wodz, kazał ich znowu sprowadzić do 
obozu ; ci więc wspaniali zbiegowie , mię- 
dzy któremi było; dwoch Arcy kapłanów 
pokazali fię oblężonym , zaklinaiąc ich ze 
łzami , ażeby do oftetniego nie przyna- 
glali Rzymian. i do zburzenia kościoła , 
którzy pragną go ocalić. Nie byli iednak 
fzczęśliwfi w tym -od Jozefa, bo tyran- 
ni, i woyfko ich będąc zatwardziałe na 
wfzelkie propozycye , przedfięwzięli wfzel- 
kim sposobem bronić fię, zakładaiąc ba- 
terye w bramach kościelnych. Skąd, iá- 
ko mowi Jozef, że całe opasanie kościo- 
da zawalone trupami zdawało fię mogiłą, 
w którą zwalaią trupów pod czas woyny 
pobitych ; a mieysce święte uzbroione ze- 
wiząd machinami, i ftrzelnicami , zdawąło 
fię. bydź fortecą woienną, Ci bezbożni, i 
nie ubłagani gwałcili mieysce święte bez 
żadnego wfłrętu fumnienia, sypiając, 1 
mieszkaiąc ze wfzelką zbroią , zbroczeni 
krwią 
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krwią wfpof braci fwoich na tym miey- 
fcu, gdzie naywyżfzemu kapłanowi raz 
tylko do roku ,wniść fię godziło. Na tę 
ich niezbożność fami fię Rzymianie wzdry- 
gali, z których nie było żadnego, który- 
by nie miał we czci kościoła, i któryby 
bez wftrętu fuchał o takim iego gwai- 
ceniu. 

Ale Tytus naybardziey przeięty był tą 
niezbożnością; dla tego. poflaf znowu Jo- 
gefa do oblężonych , żeby im przed oczy 
wyftawił ich zuchwałość świętokradzką , 
i zachęcił do uczynienia końca cym zbro- 
dniom. Jozef ftangwfzy, wte ffowa rzekł 
do nich: ,, Słuchaycie bracia! co wam 
Cesarz oznaymuie przeze mnie ; oto są 
fłowa iego: Biorę na świadećtwo Bogów 
przodków moich, i tego, który fię opie- 
kował tym mieyscem przedtym ( bo,te- 
raz iuż iesopuścił ) świadczę fię całym 
woyfkiem moim , i temi Zydami, któ- 
rzy fig wobozie moim znayduią, i sā- 
memiż wami, ze nie ia przywodzę was 
do tego „że gwałcicie przez wafze zbro- 
dnie ten kościoł , któryście zawfze w 
pofzanowanin mieć powinni. Jeżeli 
chcecie odmienić plac woyny , żaden z 
Rzymian nie zbliży fię do kościoła; i 
iakiżkolwiek.«los padnie , przyrzekam 
wam , iż go w'cafości zachowam , nawet 
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„, bez was. „„ Nic nad tendyfkurs nie bye 
do bardziey zniewalaiącego, i konwinku- 
iącego ; lecz Zydzi, zamiaft coby mieli u» 
znać dobroć w tym Tytusa, przyznawa” 
li to boiazni iego, iakoby nie mogł swego 
dopiąć. Zaczym fzyderftwem , i żartami 
tylko na to odpowiedzieli. Stąd muliał 
Tytus znowu udać fię do gwałtowności. 
Poftanowiwfzy więc przypuścić fzcurm 
do kościoła , wybrał po 30. ludzi zkażdey 
kompanii, i między nieshi pofłanowił try- 
„bunów , dawfzy każdemu z nich 1000. lu- 
dzi w kommendę. Chciał nawet fam fła- 
nąć na ich czele , lecz na rozradzania 
"officyerów , którzy go profili, aby ochra- 
nial osoby swoiey , oddał władzę Cerea- 
lisowi; fam zaś ftanął na. mieyscu wyso» 
kim fortecy Antonia , fkądby mogł wi- 
dzieć wfzelkie obroty , i zachęcić obecno- 
ścią (woią żołnierzy, do żwawizego attaku. 
Szturm fię zaczął o ftraży czwartey , Czy- | 
li o godzinie fzoftey po północy ; Zydzi 
mieli fię na oftróżności , i zaraz rzucili fię 
do broni. Póki noe trwała, bili fig w wiel- 
kim zamięfzaniu. Zołnierze obudwu ftron 
nie mogli fię poznać ; i częftokroć mieli 
fię za nieprzyiacioł, Gdy zaś dzien fię za- 
czął , ftal fię nieiaki porządek, lecz ftra- 
fznieyfza fię rzez zaczęła: bo wiedząc „i 
widząc, że ich wfzyscy widzą, tak fztura 
muig- 
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maiący , iako i broniący fig, powiękfzyji 
we dwoie żwawośćiodwagę. Zaden z nich 
kroku nie uftąpił , fłaraiąc fig pomykać da- 
ley ;gdy fię któremu noga powinęła , nie 
mogąc fię retyrować w prawą ni w lewą» 
dla mieysca fzcziipłego „i zatkanego ,mu- 
fiał fig wracać z nową odwagą do potyczki, 
i znowu spędzali nieprzyiaciof. Po wielu 
odmianach rownym (fzczęściem „ wytrzy- 
mawlzy potyczkę aż do piątey godziny na 
dzień, rozdzielili fię razem od fiebie, 
Zydzi iednak utrzymywali fię przy kościele. 
Gdy- fig nie powiodł artak Tytusowi 
do kościoła, umyślił przypuścić drugi ro- 
żnemi machinami. Kazał zwalić część 
fortecy Antonia, dla uczynienia diogi, 
którzby całe woyfko mogło prżyftęp mieć 
do kościoła; i kazał wyftawić cztery no- 
we tarafsy z ftrony pofnocney, i zacho- 
dniey kościoła, Kofztowsło to go wiele pra- 
cy ; bo trzeba było fzukać drzewa o fto fta- 
jan od miafta; a. tym czasem Zydzi nie 
dawali pokoiu Rzymianom. Y lubo nie 
czynili iuż wycieczek generalnych, ie- 
dnak rożne czynili zasadzki; i częftokróć 
znaczną w Rzymianach czynili fzkodę 3 
zwłafacza, że ci będąc niby pewni zwy- 
cięftwa, nie wielką zachowywali oftrożność» 


_ Qsobliwie kawalerya mało pieczy miafa 
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około koni: zbiezaiąc bowiem dla fiebiś 
żywność, konie famopas na palzą pufzczą- 
li. Zydzi bardzo radzi byli tey zdobyczy 
tak pożyteczńcy. dla zgłodniałych. Zay- 
mowali więc znaczną liczbę; tak qalece, 
że Tytuszabiegaiąc niedbalftwu tak wiel- 
kiemu fwoich , mufiał zażyć sutowości; 
i ukarawizy śmiercią iednego kawalera, 
który powrącał bez konia, tym przykła- 
dem uczynił innych oftrożnieyfzemi. 
Tym czasem oblężeni poczuwali bar- 
dziey co raz przycilkaiące niebezpieczeń- 
fitwo ; i niektórzy z nich umówiwlzy fię, 
i uczyniwizy fzwadron , wyfzlij ku gorze 
Oliwney , z przedfigwzięciem przebywfzy 
przez oboz Rzymiki zchronienia fię w kra- 
iu : Obrali na to iedynaftą godzinę , o któ- 
rey wojiko zwyczayny brać pofiłek zwykło, 
mniemaiąc , iż mniey czułemi znaydą nie- 
przyiacioł. Lecz zawiedli fię na swoiey na- 
dziei. Rzymianie bowiem poftrzegli ich , 
i czymprędzey fię zgromadziwizy onych 
wftrzymali, i nazad wdolinę wpędzili. * 
Gdy tarafsy coraz bardziey [zły w gorę, 
Zydzi oftatniey fig chwycili rezolucji. 
Ghcąc bowiem przeciąc przeyście z fortecy 
Antonia do kościoła, zapalili galerye łą- 
"czące te dwa gmachy, przez co zrobili 
przerwę na 20. łokci, daiąc przykład z 
febie Rzymianom palenia budynkow do 
mieya 
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mmieysca świętego należących. Jakoż Rzy- 
mianie we dwa dni potym toż samo uęzyni- 
li , zapaliwizy pobliżíze galerye , dla uczy- 
nienia fobie łatwieyfzego prżyftępu do ko~ 
ści.ła,wewnętiznego. Lecz Zydzi zatrzy- 
mali EE „zwaliwfzy dachy z galeryi na 
15.łokci, broniąc tey części kościoła, któ- 
ra dła nich naywiększą obroną była; dosyć fe 
maize spaliwizy tę, któja fię ftykała yi 
tecą Antonia. 

Zawíze fiş Zydzi żwawo i mężnie poty- 
kali , a częltokroć do myftwa %ączyli zdra- 
dy. Y tak napeiniwizy drzewem fuchem, 
fiarczyftemi i smolnemi materyami' cafą 
gorną g aleryą, zaczęli potycz skg: z Rzy- 
Pi , i czuiąc fię niby zbyt przyci- 
śnionemi, zaczęli uftępować w tyf; na- 
wet bez porządku. Toa zbyt prędkie cof- 
nienie fię mędefzym z Rzymian byfo po- 
deyrzane , lecz więkfza część żagrzani 
chciwością zwycięftwa zapędzili fię za u- 
ftępuiącemi, i po drabinach wikoczyli na 
galerye; co gdy fig ftafo, Zydzi wizu- 
cili ognie w materye wzwyż wspomn:one , 
które w iednym momencie otoczyły ze- 
wfząd wfzyttkich tam będących Rzymian, 
z ktorych wfzyscy prawie wyginęli. Bo 
trudao było dać im iaką pomoc. Tytus, 
lubo fię ciż wdali w niebezpieczeńftwo bez 
iego rozkazu > żałował ich mocno. Pa- 
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żar tak fłra(zny był, że nikt. nie mogł 
przystąpić. Niektórzy z tych porywczych 
fami fię pozabiiali, unikaiąc gorlzey od 
ognia męki , refzta zaś albo w ogniu zgo- 
rzeli, albo od Zydów pobici zoftali, 
Szkoda , którą na ten czas ponieśli Rzy- 
mianie , była: dla nich użyteczną nauka y 
ażeby fię na potym z więkfzą oftrożnością 
na pieczy mieli. Zydzi żaś nad (podzia- 
nie z obrony ogołoceni zoftali. Bo fami 
fpalili galeryi zachodniey Część znaczną y 
a refztę zrzucili, zapobiegaiąc powsotu 
Rzymianom w pośrzod ognia zofłai cym ; 
a Rzymianie nazaiutrz zwalili galeryą pół- 
nocną; aż do doliny Cedron. Tym cza- 
sem coraz bardziey fię frożył głod w mie- 
ście, i podawał broń w ręce nie tylko ło- 
trom przeciwko ludowi, ale nawet i oby- 
watelom iednym przeciwko drugim. Co- 
kolwiek mogło fiużyć do pożywienia, fta- 
wało fię okazyą woyny między osobami 
nayściśley złączonemi. Mężowie wydzie- 
rali żywność z rąk żon fwoich ,, matki zaś 
z rąk dzieci. „Lecz zbywało ielzcze na 
iedney okoliczności do zupełnego uiizcze- 
nia przepowieści Zbawiciela Pama , któ- 
ry idąc na śmierć , groził obywatelom 
jerozolimfkim , że przyidzie ten czasy 
kiedy mówić będą: „ Szczęśliwe niepło. 
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3% dhes i wnętrzności, które nie rodzi- 
s» ły, i pićrsi, które nie karmiły. ;, 
Pewna niewiafta, imieniem Marya ; za- 
fzczycona tak urodzeniem , iako teżiboga- 
Gtwami , przybyła do Jeruzalem aż ża Jor= 
danu dla schronienia fig , iako i drudzy do 
tey ftelicy. -Tẹ naprzod złupili buntowni- 
cy że.wfzyftkich pieniędży, które z sobj 
przywiozła była, Kleym'cy tylko; które 
ukryła przed niemi, sprzedaiąc , kupowała 
przez nieiaki czas żywność, którą częfłokroć 
dotroftwo iey: odbierafo. Nakoniec będąć 
ogołocona ze wfzyftkiego; w ofłatnim zo- 
ftaiąc głodzie , który iey nie mniey doku- 
czał, iak okrutne gwałty , które popełnia. 
li tyranni, o obowiązkach nawet nacucy 
zapomniała. Miała maleńkie dziecie , któ- 
re pierfiami {wemi karmiła ; to porwawfzy 
w żapalczywości, te do niego wyrzekła 
fiowa: ; Niefzczęśliwy płodzie żywota 
s mego! na coż cię chowam w tym czafie 
s» nielzczęśliwym woyny ; głodu i okru- 
s» ciehftwał będąc przeznaczoriym ña zgu- 
s» bę nieochybną, nie lepieyże , ażebyś fu- 
ss Żył na zachowanie życia matki twoiey ? ss 
To wyrzekłfzy , zabiła dziecię; porznęła na 
fztuki  upiekła ie; i zjadła część ieduę, 
fchowawfzy refztę na drugi bankiet. Lecz 
żapach ztak tyrańfkieyi obrzydliwey po- 
trawy wydaf ią. Zołnierże bowiem fzpie= 
M guiący 
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guiący po mieście , uczuwfzy zapach , wpas 
dli w iey dom nagle, i zgrozbą surową 
pytali fiş, iakimby fię karmiła mięsem? 
Marya: którą wykonana iuż zbrodnia czyni- 
4a okrutuieyfzą , fiuchafa ich śmiało ; po- 
tym pokazawfzy im refztę potrawy ; rzekła: 
ss Qto moie dziecko. Jedzcie, iam iużwam 
s dała przykład, Alboście to delikatniey- 
s» Siod kobiety? i dotkliwfi niż matka? ss 
Na tę powieść , lubo przez długie zbrodnie 
iuż zątwardzial: fotrowie , iednakże angli 
zadumieni; i natychmiaft ftrachem przeię- 
ci uciekli , powiadaiąc wfzyftkim, kogo tyl- 
ko fpotkali, o ftrafzaym przypadku , które» 
go fami świadkami byli. Ta wieść gdy fię 
w krotce donioffa do obozu Rzymikiego , 
wzbudziła we wlzyftkich ftralzną niena- 
wiść przeciwko temu narodowi, który fię 
fkalał wyftępkiem przeciwko samey natu- 
rze. A gdy toż oznaymiono Tytusowi, rę- 
ce wgot; podniofifzy , BOGA samego na 
świadećtwo wzywał, że tak ftralznego wy- 
ftępku nie był przyczyną; podiewaąż nie 
przeftawał podawać kondycji pokoiu. Pro- 
teftowaf fię oraz, że pogrzebie pamiątkę 
tey obrzydliwości w ruinach tegoż  miafta , 
w ktorym jeft popefniona, i w krotce fkutek 
naltąpił tey pogróżki. 

Tytus będąc iuż Panem wielkiey części 
przybytku Pogan, przypuści razem ze 
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dwoch ftron fzturm do murów wewnętrza 
nych , które zakrywały oftarz,i mieysce 
nazwane Swiętę. Przypuścił naycężfze ta- 
rany , kazał oraż podkopywać fundamenta, 
lecz. mury tak gruntowne były , kamienie 
tak wielkie, itak mocno spoione , że ża- 
den fig z mieysca nie rulzył. Zaczćm Ty- 
tus, kazaf fię rzucić do drabin, ii po nich 
wiłępować. Lecz Zydzi tak fię bronili, żę 
nie tylko odpędzili Rzymian, lecz nadto 
kiika im chorągwi odebrali. Nakoniec Ty- 
tus mimo chęci fwoiey, którą chciał ocalić 
Kościoł „rozkazał zapalić ognie 'w brarmach 
opasania wewnętrznego Kościoła , który w 
kilka minuc znacznie fię fzerzyć począł. Co 
poftrzegłizy Zydzi, tak fię pomięfzali że 
zamiaft prędkiego bronienia , wfzyscy pa- 
trzyli tylko na to z zadumieniem. Pozar 
wzniecony na kilku mieyscach trwał dzień 
cały i noc, aż przecię Tytus pragnąc ko- 
niecznie mieysce Święte ocalić, wyfłał 
część wóyfka do ugafzenia ognia , oraz do 
uczynienia drogi obfzerney dla weyścia ca« 
łego woyfka. 

Kiedy około tego pracowano, Tytus 
maiąc zawfze przedtięwzięcie zachować ko- 
ścioł, na ktorego zgubę sami Zydzi za- 
wzięli fię byli, złożył radę walną, dla ņa- 
radzenia fię względem tak fiawnego gma- 
chu, iakby z nim miał fobie poftąpić ; czy 
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li raczey dla nakfonienia swoich officye« 
rów dodafkawości, ktorey sam był zaw íze 
elen. Niektórzy z nich radzili, ażeby ue 


żyć oltatniey surowości , daiąc za przyczy- 


nç, że zwycięftwo iego wymagało konie» 
cznie zupełoego zburzenia Kościoła , któ- 
ry gdyby w całości zofłał , Zydzi po całym 
rozprolzeni świecie , mieliby zawfze cen- 
trum zgromadzenia fię. Drudzy zaś mniey 
żwawi radzili., żeby kościoł zolławić „ieże» 
li Zydzi wyidą z niego, i żeby nigdy wię- 
cey nie był obronną fortecą. Jeżeli zaś u- 
porczywi będą Zydzi, żeby go spalić , nie 
iako- Kościoł., lecz iako fortecę nieprzyla- 
cieliką; którey zburzenie, z ftfony Rzymian 
byłoby uczyokiem sprawiedliwym , a z ftro= 
ny Zydow niezboznością. Nim jedna ftro- 
na przemogła drugą , Tytus oświadczył fię, 
że nie chce wywierać surowości przeciwko 
gmachowiniewinnemu, i nięczułemu , na 
którą zafużyli ludzie przez swoię krębrność, 
i że nie chce zezwolić nigdy na spalenie bu- 
dynku ták wfpaniafego , którego zburzenie 
byłoby fzkodą dla Rzymian; to zaś dzieło 
będąc zachowane , byłoby ozdobą całega 
ańitwa ich. To oświadczenie Pana fzcze- 
rego wlzyftkich zdania za sobą pociągnęło , 
iednych przez prawdziwą fkłonność „ dru- 
gich przez politykę, nakoniec ftançla rada, ` 
i ażeby 
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ażeby kościof był ocalony. Lecz inaczey 
poftanowiono było w radzie Naywyżfzego ; 
atak intencya Tytusa nie mogła tego oca» 
lić, co Bóg dekrecował zgubić. 

Nazaiutrz , to ieft 10 dnia mieliąca Lo- 
us, który przypada w nafzym Sierpniu , ten 
fam dzień, ktorego Salomona kościoł 
przed kilką wiekami był spelońy od Na- 
buchodonozora , był przeznaczony od Bo- 
ga na zburzenie drugiego kościoła, Z rana 
uczynili Zydzi wycieczkę na. Rzymian z 
bramy wschodniey. Potyczka była żwawa, 
tak dalece, że Tytus mufał przybiedz z 
wieży Antonia z pofifkami dla swoich, z 
wielką trudnością odpędził Zydów , którzy 
fię z osobliwfzą zawziętością potykali. Y po- 
ftanowiwfzy nazaiutrz przypuścić general- 
ny attak, powrocił do fortecy. Lecz Zydzi 
go nie czekali. Będąc niespokoynici, któ- 
rzy wewnętrznego kościoła ftraż trzymali, 
napadli znowu na Rzymian bawiących fię 
około gafzenia pożaru trwaiącego dotąd na 
galeryi: tam gdy nic nie wikorali „ ucieka- 
iąc wprowadzili za sobą zwyciężców fwo- 
ich aż do murów wewnętrznego kościoła, 
W ten czas ieden żołnierz Rzymfki bez ża- 
dnego ordynansu , lecz tylko, iako mówi 
Jozef, z natchnienia Bofkiego porwał dre- 
wno goreiące , i kazawfzy fię podnieść ie. 
dnemu z towarzyfzów, wrzucił ie do mie- 
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fzkań, których wiele było przy kościele 
z ftrony północney. Zydzi w krotce po- 
ftrzegł(zy, że fię płomień wgórę podnofi za- 
częli z wielkim płaczem wrzefzczeć ;a wi- 
dząc że kościoł ginie, iedyny cel przed. 
fięwzięcia, sami fię iuż bynaymniey śmierci 
nie chronili , przedzieraiąc fię przez żela- 
zo, i ogień. 

To gdy było doniefiono Tytusowi , który 
pawrociwfzy do fortecy Antonia , zażywał 
spoczynku po przefzłych fatygach, porwał 
fię natyckmiaił do gafzenia wizczętego po- 
żaru z cafym woyfkiem. Y co mu tylko fta- 
ło głosu , oraz ikinieniem ręki, ufifował 
zatamować zaiadłość i zawziętość żołnie- 
rzy. Lecz go bynaymniey nie fiuchaią „za 
nic maig iego zakazy. . Nienawiść, chci- 
wość zemfty, nadzieia zdobyczy , tłumi w 
nich wfzelkie względy na rozkazy wodza. 
Nie tylko pierwfi fprawcy pożaru, lecz woy- 
fko całe dopomagało do więkizego zawżię: 
cia ognia, i wizyftkich , kogo tylko na- 
potkali ,) zabiiali. Wfzyscy, tak pofpol- 
ftwo , iako i żołnierze zarowno ginęli. Ga- 
ły ołtarz, nietylko krwią ludzką zbroczo- 
ny, lecz trupami zawalony był, Widząc 
"Tytus, że wfzyftkie iego ftarania daremne 
były, pragnął przynaymniey widzieć we- 
wnętrzny kościoł , dokąd wfzedł z prze- 
dnieyfzemi officyerami: Gdzie widząc tak 

wipa- 
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w(paniałe, i drogie obicia, dzieła rożne 
rznięte ze złota i srebra, nową miał póbud, 
kę do zachowania przynaymaiey tego Swe 
mieysca , dokąd iefzcze pożar nie przyfzedł 
był. Wydał zatćm nowy ordynans suro- 
wfzy od pierwfzego ; lecz ten tak niefkute- 
czny był, iak i pierwfzy , gdyż żołnierze 
nie ordynansów, lecz chciwości fwoiey fu- 
chali, spodziewaiąc fię niezmiernych: łu- 
pów „ które fię ze wfzech ftron od złota, 
i drogich materyy po ścianach pokazywały. 
Pod tenże czas żołnierz ieden wcisnąwfzy 
fię do wewnętrznego kościoła , we drzwiach 
samych założył ogień; Tytus widząc, że 
wfzyftkie iego zabiegi i ftarania były da- 
remne, i'niefkuteczne napominania , wy- 
fzędł ftamtąd. 

Y tak-ów fławny kościoł Jerozolim(ki 
zgorzał w lac 639. po fwoim powtornym 
wybudowaniu przez Zorobabela, a w 1130. 
po pierwfzym przez Salomona. T'o ofobli. 
wfza, że po zburzeniu pierwfzego kościo- 
ła, drugi był wybudowany na tychże fun- 
damentach , tego zaś. niefzczęsliwość by» 
4a bez powftania ; i wfzelkie ufifowania Zy- 
dów „które czynili we 30%. lat potym „za 
panowania Juliana Apoftacy, chcąc wybu- 
dować kościoł , były dowodem tylko rze- 
czywiitości przeklęftwa nieodwołanego od 
Boga na mieysce to, które mu tak miłe by- 
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ło przez tyle-wieków. Kosciof miał flag 
aż do przyiścia Mefsyafza: po rozgłofze- 
niu Ewanielii po wielkiey części świata, 
ftal fię nie tylko niepożytecznym , ale teź 
niebezpiecznym. 


To zaś ieft rzecz osobliwfza, że do sa- 
mego końca Zydzi dali fię zwodzić swoim 
fał(zywym prorokom. Poki trwało oblęże- 
nie , tyranni trzymali swoim kofztem tych 
zwodzięielów, którzy dodawali ludowi fer- 
ca ,obiecuiąc zawize pomoc z Nieba. Kies 
dy zas kościoł gorzał, fześć tyfięcy tak. 
męfzczyzn, iako niewiaft i dzieci , dali fię 
zwieść iednemu ofzuftowi, który im ra- 
dził whiść na dachy iedney galeryi , która 
iefzcze odognia zaięta nie była, mówiąc; 
że tam mieli bydz.od Boga ratowani. Gdy 
tam wefzli, Rzymianie zapalili galerye , 
w którym pożarze wizyscy co do iednego 
wyginęli. Zafużyli na to Zydzi, ażeby lię 
dali ofzukać kłamftwy fałlzywych pforo- 
ków, zamordowawfzy tego , który był 
fzczerą i przedwieczną Prawdą. 


Przepowiedział im był Zbawiciel Jezus 
wyrażnemi flowy ofłatnie ich niefzczęścia ; 
i dobroć Bofka nie omiefzkała w krotce po- 
tym podawać im zbawiennych przeftrog, 
Nie wfpominam tu o wozach zbroynychi 

woy- 
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woyfkach na powietrzu potykaiących fię. 
Nie zasadzam fię też zbytnie na przypad- 
ku, lubo go niepodóbna inaczey tuma- 


"czyć ; a ten iet: W nocy zielonych 


Świątek, gdy kapłani wefzli do kościo- 
Ja na czynienie, podług obrządków fwo- 
ich powinności , uflfyfzeli naprzod iakiś 
fzelefi , i łofkot niezwyczayny; a porém 
i głos wyraźny , w te flowa : „, Wychodz- 
» my ftąd ,, To nie co innego było, tyl- 
ko że Aniołowie SS. opiekueowie miey- 
sea tego, i narodu, porzucali świątnicę; 
która fię ftała celem gniewu Bofkiego. 
Lecz żeby kto nie przypisywał zabobon- 
ności tak kapłanow , iako Jozefa i Ta- 
Gyta , przytoczę tu przypadek fzczególny 
i cud, ktory trwał przez kilka lat , a któ- 
ry tak ieft oczywifty , że mu żadne nie- 
dowiaritwo $przeciwić fię nię może. 


Wieśniak ieden, imieniem Jezus na lat 
4. przed woyną, i w ten czas gdy mia- 
fto zoftawało w pokoiu i doftatkach , przy= 
fzedł do Jeruzalem pod czas święta ku- 
czek ( Tabernaculorum ) i zaczął zaraz wo 
łać : ,, Głos od wfchodu! głos od zacho- 
» du! głosod ezterech części świata: głos 
s przeciwko jerozolimie,i kościołowi! gfos 
33 przeciwko młodzieńcom ! głos przeciw 
całe- 
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s, całemu narodowi! „ Dzień i noc nie- 
przeftannie powtarzał te flowa: przecho- 
dżąc porządkiem wfzyfikie ulice miafta. 
Brany był częftokroć z rozkazu przedniey- 
fzych obywatślów w arefzt, i chłofłany , 
że fię im naprzykrzał złemi wyrokami i 
niepomyślnemi „ chcąc go przymufić do 
milczenia, Lecz nigdy n e wyfzło z uft ie- 
gò żadne fowo uikarżaiące na to , Co cier- 
pial, ani przeciwko tym , którzy go. bili + 
i nie bronił fig, ani wyprafzał infzemi 
fowy, tylko temi grozbami, ktorych był 
ożnaymicielem. Prowadzono go i przed u- 
rząd Rzymiki/, który go rozkazał tak ka- 
rać, że ciało odpadało od kości, iednak- 
że nie wypralzał fię, nie zajłakał , lecz 
zawlze tylko głosem żałosnym za każdym 
uderzeniem wołał : Biada Jerozolimie. „, 
Nie widział go nikt, żeby z kim mówił, 
ani żeby kogo profif o pożywienie. Ci, 
którzy mu krzywdy wyrządzali, ici, któ- 
rzy mu iałmużny dawali, nie fyfzeli nic 
od niego, tylko też fame ffowa żałosne » 
które uftawicznie ogłafzać miał zlecenie, 
« Pod czas świąt zaś, we dwoie powiękfzał 
głos i wołanie fwoie , i to czynił bez zmor- 
dowania i ofiabienia głosu , przez lat fiedm, 
i pięć miefięcy. Nakoniec pod czas obłę- 
żenia, gdy chodził okofo murów „i ogła- 
fzał swoię przeklęftwa zwyczayne: „, Bia- 
39 a 
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» da miafłu , biada ludowi „biada kościo- 
łowi,, oftatnią razą dodał: ,, Biada i mnie 
s famemu: $, i nacychmiaft kamień wy- 
pufzczony z ftrzelnic Rzymikich ugodził 
go, i zabił na mieyscu. Przypadek tak 
ftrafzny , który nie ma przykładu w całey 
hiftoryi narodu’ ludzkiego, nie potrzebu- 
ie wykładu. Można w tey materyi czytać 
uwagi X. Bofsueta w iego Hiftocyi powfze- 
chney. Ale wroćmy fie do nalzey hiftoryi. 
Gdy iuż Rzymianie zaczęli palić miey- 
foe nayświętfze inaywięklzey czci godne, 
osądzili , że nie powinni- byli iuż żadney 
rzeczy przepufzczać , któraby fię przy nim 
znaydowała. Zaczym spalili refztę pozofta- 
Tych galeryi i bram; a nadewfzyliko ikar- 
biec, gdzie zabrali zdobycz niezmierną. 
Znalezli bowiem cam niezliczóną sum- 
mę pieniędzy , sprzętów bogatych, i na- 
czynia drogiego, iedńym flowem: wizy- 
ftkie bogaćtwa Zydowikie Bo wfzyscy co- 
kolwiek drożfzego mieli , odnofili tam, iako 
na mieysce naypewnieyfze , i naybezpie- 
cznieylze. Można fądzić o wielkości zdo- 
byczy tam zabraney przez Rzymian, z zni- 
żenia ceny złota w $yryi, która prawie do 
połowy zpadła. Rzymianie ftawfzy fię pā- 
nami całey okolicy kościoła , wnieśli tam 
wfzyftkie (woie chorągwie i znaki , któ- 
rym czynili ofiary z wielkiemi okrzykami 
rado- 
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radości , i ogłofili Tytusa Imperatorem, 
Wielu kapłanów Zydowikich poftrzegł: 
fzy w płomieniach kościoł , uciekli fię na 
mur, który miał 8. łokci grubości , i tam 
zoftawali przez pięć dni ; nakoniec przymu- 
fzeni głodem „zftąpili na dof, i «ddali fię 
na dyfkrecyą. Zaprowadzomo ich przed Ty- 
tusa , którego dątemnie profili o mfofier- 
dzie, ponieważ im odpowiedział, że iuż 
przefzedł czas mifofierdzia, i że tey rze- 
czy, dla któreyby na nich miał wzgląd s 
iuż nie było, to ieft* ponieważ zginył ko- 
ścioł , potrzeba żeby z nim gińęli i kapła= - 
ni „i wfzyftkich kazał pozśbiiać 
Tyranni, i ich towarzyfze , po wzięcia 
i spaleniu koscioła, byli panami ief-cze 
wyżłlzego miafła , które poddawfzy, mogli 
byli otrzymać pardon; i ofiarował go im 
Tytus pod czas konferencyi , na którą ze- 
zwolił na moście łyczącym kościoł z Syo- 
nem górą. Lecz ei zaslepieni wzgardzili 
tym. pod pretextem: że fię im nie godziło 
łamać przyfięgi uczynioney , ażeby fię oi- 
gdy nie poddali. Profili tylko, aby im wol- 
no było wyjść z miafła z żonami i dziećmi, 
i udać fię na puftynie. Tytus rozgniewany 
taką odpowiedzią , kazał obwołać przy od- 
głofie trąb zakaz wfzyftkim oblężonym, ze- 
by fię wrocili do fiebie, ponieważ od tego 
czasu żadnemu nie przepuści. Y natychmiaf 
kazął 
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kazał zapalić tę część miafła , którą miał 
w ręku swoich od dawnego czafu , a-którey 
dotąd przepulzczał. Zeby zaś dofta{ opie- 
raiącą fig iefzcze, kazał sypać nowe tarafsy. 

Praca ta ciągnęła fig czas nie mały ; po- 
nieważ trzeba było o 100. ftaian sprowa- 
dzać drzewo. A pod ten czas głod, i 0- 
krucieńftwo buntowników , okrutnie trapi- 
ło. oftacek "ludu pozofłałegą i oblężonego 
ną Syonie. Nie podobna było wytrzymać 
tak okrutnego ftanu życia: dla tego mimo 
zakazu Tytusa, mimo wielkiey czuyności 
tyranów , ktorzy pilnować kazali wfzel- 
kich wycieczek, i kogoby tylko złapali, 
bez mifofierdzia zabilać; iednakże wielka 
liczba uciekała Zydow do obozu Tytusa, 
iako do ucieczki. Gdzie w łamey rzeczy 
ocalili życie {woie; bo Tytus będąc za- 
wfze litościwym , nie dopuścił , aby fię wy- 
pełniały iego pogrożki. Wyznaczył tylka 
sędziów , aby rozeznawali między zbiega- 
mi; czyli który nie popełnił takiego wy- 
ftępku, któryby śmierć zafłużył. Jnni zaś 
byli albo przedani, albo wypufzczeni na 
wolność. 

Nakoniec fiodmego dnia miefigca Gor- 
piaus, czyli września , gdy iuż machiny 
byty wygotowane, zaczęli Rzymianie tłuć 
mury taranami, Buntownicy fabo okazy» 
wali 


= 


POW 6 UA ZO ROKOSZ 


190 HISTORYA 


wali iuż swoię odwagę. Lubo przyprowa- 
dziwfzy rzeczy do tego ftanu, powinni 
byli fzukać śmierci zbroyną ręką; oni 
przeciwnie poftrzegffzy fztukę wywalone- 
go muru, o niczym nie myśleli, tylko 
iakoby salwowali życie, ukrywaiąc fię w 
ebfzerne podziemne lochy; gdzie mieli zo- 
ftawać niewiadomi, aż pokiby Rzymianie 
z kraiu nie wylzli, Dla tegó opuścili mu- 
ry, i wieże: Hippicos, Phasael, i Mg- 
ryamne, które przez fwoię moc mogły fig 
były wfzyitkim oprzeć fzturmom, i chy- 
baby lam głod mogł wypędzić fłamtąd 
tych, którzyby fig tam zamkaęli, Rzy- 
mianie poftawiwfzy chorągwie fwoie na 
murach, i ciefząc fię z wycięftwa , prę- 
dzey , niż fię fpodziewać mogli, odniefio- 
nego, wefzli do miafta, i wycinaiąc, ko- 
go tylko napadli , ognie w domoftwa zakła- 
dali, które po rożnych mieyscach wznie- 
cone gdy fię w nocy złączyły , cała Jero. 
zolima 8. miefiąca Gorpieus widziana by- 
fa w płomieniach. 

Tytus wfzedłfzy do miafta, wydziwić 
fię nie mogł mocy i gruntowności -wież , 
które przez cudowne zaślepienie tyranni 
opuścili; i w tym zadumieniu rzekł do 

rzyiacioł fwoich: ,, Widzę, że z woli 

sı Bolkiey tę prowadziemy woynę,iBOG 

s (am wypędził Zydów z tych. fortec» 
„. prze- 
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„ przeciw którym ani fify ludzkie, ani 
„, żadne machiny nigdyby nie przemogły. ,» 
Tak bardzo zaś tym zdaniem był przeię- 
ty ,. że gdy mu potym rożne narody 
winlzuiąc zwycięftwa posyłały Korony, 
oświadczył fig pokilka razy, iż nie zafłu. 
żył na ten honor. ,, Nie ia to, mówił, 
ə» Zwyciężyłem ; BOG tylko zażył rąk 
»; moich na zemitę , i ukaranie Zydów. 3, 
Kazał więc zofławić w całości trzy wieże 
wyżey wfpomnione , gdy cym czasem 
wfzyitkie inne mury zruiaowano, chcąc 
przez nie zoftawić pamiątkę dla potomno- 
ści ofobliwlzey protekcyi, którey Nieba 
użyczyły woyfku iego. 

Gdy fię zawziętość żołnierzy morder- 
ftwem i zaboyfłwem nasycła, kazał Ty- 
tus przy odgłofie trąb obwofać ; ażeby 
żadnego z tych nie zabiian>, którzyby 
byli bęzbronni. Jednakże żołnierze przez 
oftatnie grubiańftwo zabiiali iefzcze tych; 
ktorzy albo dla itarości, albo dla kalećtwa 
niezdolni byli do pracy. Jnnych zaś w 
wielkiey liczbie sprowadzono do kościoła , 
i zamknięto w przyfionku niewiaft. Tych 
oddał w ftraż iednemu z fwoich wyzwoleń- 
ców; a Frontonowi iednemu z znaczniey- 
{zych officyerów złecił, ażeby examinował 
ftan, i okoliczności każdego z niewolni- 
ków idecydował o mich. Gdzie wfzyftkich 
tych 
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tych, którzy za świadeftwem wipółoby- 
watelów byli przekonani, że byłi oka- 
zyg, albo podnietą, albo uczeftnikami 
źbrodni tyrannów, zabiiano. Z pomię- 
dzy zaś młodzi, urodziwfżych i nayprzy- 
ftoycieyizych zachowano dla przyczdobie- 
nia trynmfu zwycięzcy. Relzca podzielo- 
na była na dwie części: którzy mieli wię- 
cey. iak 17. lot, odeflani byli do Egiptu: 
obciążeni kaydanami na nayciężfze prace ; 
i inaych prowincyach, żeby z nich miał 
lud ucieczkę „gdy fię albo z fóbą fami mu- 
fieli potykać, albo z dzikiemi beftyami ; 
mniey zaś od 17.latc maiący , i dzieci by- 
li w niewolą zaprzedani, 

W takim niefzczęściu narodu fwego Jo- 
zef dla wielu ofobliwfzą był ucieczką: 
"Tytus, który go mocno poważał, pozwo- 
li mu wybierać i brać zzdobyczy, coby 
chciał; on naypierwey profi o Xięgi pi- 
sma S.gdziebykolwiek fię znalazły; a po- 
tym nie sądząc nic drożfzego nad wolność 
wyprofił iżycie i wolność dla brata fwe- 
go, i dla 50. fwoich przyiacioł, Potćm 
odwiedzaiąc niewolników zamkniętych w 
przyfionku niewiaft , których poznał, i 
wdał fię za niemi , wyprowadził na wolność 
bez okupu około dwoch set. W krotce po- 
tém powracaiąc z Tekui ( dokąd był od 
Tytufa poflany na rozeznanie ET I 
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liby mogł bydź tam oboz założony ) po- 
ftrzegł wielu Zydów na krzyże wbitych > 
między któremi poznał swóich trzech przy- 
jacioł. Udał fię nacychmiaft do Tytusa ze 
łzami, który na iego prośbę kazał ich 
zdiąc, i rany opatrzyć. Lecz dwóch z nich 
zaraz umarło; a trzeci fię tylko wyleczył. 

Liczba tych, którzy poginęli pod czas 
oblężenia Jerozolimy, wynofi podług Jo- 
zefa | na million fto tyfięcy s lecz nie wfzy- 
scy obywatele miafta ; gdyż ich wielu było 
fię zgromadziło zewfząd na święta wiełka- 
nocne. Do tey liczby ieżełi przydamy tych, 
którzy pobici byli w rożnych potyczkach 
po prowincyi, i przy, dobywaniu miaft i 
Fortec , łiczba eała pobitych Zydów pod 
czas woyny , million trzykroć trzydzieści 
fiedm tyfiecy, czteryfta dziewięcdziefiąt. 
Go fię tycze niewolników , tych Jozef li« 
czy. pod czas woyny 97,000. 

Z tak okropoego i nielzcżęśliwego fta- 
nu narod Zydowiki nigdy nie powitał. 
Nie zofłał ieśvak ze wfzyftkim wykorzę- 
niony ; chciał bowiem Bog, ażeby trwał ; 
iako przepowiedźiał Dawid ,.(*) nakfztałc 
nauki dla narodów cafego świata, między 

które- 


(*) Ne occidas eos, ne quande oblviscantni populi 
mei, Psi gó. W. 12. 
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któremi są rozprofzeni y nie będąc w (połe- 
czeńftwie z żadnym,  Kościoł ich nigdy 
potym nie był wyftawiony ; iednakże za- 
wfze zolłaie w nich chęc, i przywiązanie 
do tey religii, którey obrządki nie są wię- 
Gey w używaniu; i iuż blitko r8. wieków, 
iako pokolenia [zraelikie żyią, podług: 
przepowiedzenia Proroka Ozeafza, bez Kró. 
la i bez Pana, bez ofiar i bez oftarza. (*) 

Nie długo fię mogli ukrywać i sami 
hetfztowie buntu , to ieft: Jani Symon, 
bo wkrotce wpadli w ręce zwycięzców. jan 
będąc przyciśnicny głodem , gdy wyfzedf- 
fzy oddał fię w ręce Rzymian „tyle iefzcze 
znalazł dla fiebie łatki, że go darowali ży- 
ciem , kontentuiąc fię tylko fkazaniem go 
na wieczne więzienie. Dekret bardzo ła- 
fkawy dla tego zbrodniarza, który powi- 
nien był bydz ofiarą zemiły narodu , któż 
rego był przyczyną zguby: i nieprzyia- 
ciof , których przymufł do zruinowania 
naypięknieylzego w świecie miafta i kościo- 
ła, które miało bydz naywfpanialfzym o- 
wocem ich zwycięztwa. wi 

Symon, zaś przez fwoię trwałą zaciętość 
zafłużył na fprawiedliwą karę za gie zbros 

NiE. 
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(*) Dies multos sedebunt Filii Jsrael sine Rege p 
& sine Principe, & sine Sacrificio, & sine al» 
tari. Oseg ý. 4 
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dnie. Ten bowiem widząc, że miafło wyz- 
{ze wzięte było przez Rzymian, wziął z 
fobą naywiernieyfzych sobie towarzyfzów s 
i niektórych rzemieślników , do „kopania 
ziemi i kowania fkał fposobnych , z naczy- 
niami potrzebnemi; wtey kompanii, opa= 
trzywizyfię w żywność pa kilkanaściedni, 
wfzedł w ieden loch podziemny , z tym 
przedfięwzięciem > ażeby fobie pod ziemią 
uczynił przeyście w pole, aż.za ftanowi- 
fka Rzymfkie, i tym sposobem mogł fię 
przed niemi schronić: W cych zamyfłach 
znacznie iuż poftąpili byli wtey ciemney 
i okropney drodze. Leez potym trafili na 
fkałę twardą, która żadnym fposobem użyć 
fię nie dała. Zatym też i żywności iużł, 
łubo iey ofzczędnie zażywali , niedo- 
ftawało. Więc mufieli porzucić przedfię- 
wziętą robotę, i wyiść ztęy iaikini. ŚSye 
mon wyfzedł z ziemi w tym mieyscu, gdzie 
był kościoł ; iednak pierwey uftroił fię w 
fuknią białą laiangą , na którą wdział ka- 
ftan purpurowy , spodziewaiąc fie przera- 
zić , i przeftrafzyć tych , którzyby go po- 
ftrzegli, ażeby mogł tym sposobem umknąc. 
Tytus iuż nie był w ten czas w Jeruzalem, 
lecz zoftawił był pułk dziefiąty z niektóre- 
mi lekkiemi chorągwiami do ftrzeżenia 
fwoiey zdobyczy. Zełnierze, którzy byli 
na ftraży wtym mieyscu , gdzie fię poka- 
za 
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zał Symon , naprzod fłrafznie fię przelękli; 
iednakże nie uchodząc z mieysca , spyrali 
fię : ktoby był? Symon nic im na to nie 
odpówiedział , tylko oznaymił, że ehce 
mówić z samym komhendantem. Niektó- 
rzy natychmiaft cznaymili e tym Teren- 
cyufzowi , który kommenderował woy- 
fkiem będącym w Jeruzalem. Terencyufz 
kazał go w kaydany okuć , i napisa o tym 
do Tytusa będącego na ten czas w Ceza. 
rei. Tytus osądził , ze poddanie fię niery- 
chłe i przymufzone Symona , nie powinno 
go uwolnić od sprawiedliwey kary, Kazał 
go zatym w ścify wziąść arefzt, aby był 
potym prowadzony na tryumf, i śmiercią 
ukarany. 

Już czas nieiaki przefzedł, iak miafto 
było zburzone, gdy fię Symon pokaze? ; 
ponieważ (Tytus po swoim zwycięltwie roz- 
kazał, ażeby zupełnie, z ziemią zrownane bye 
do , oprócz trzech wież. muru zachodni go, 
które wyznaczył na ftanowilka dla żołnie- 
rzy, którzy fię tam zofłać mieli. Refzta 
zaś cale zruinowana była , tak mury , ba- 
{zty , domoftwa, iako i kościoł, tak da- 
lece, że ifzlad nie zoftał , czyliby na 
tym mieyscu kto kiedy mięfzkał. 

Tytus z Cezarei udał fię do Syryi na 
zwiedzenie miaft tak tey prowiacyi , ia- 
koi Judei; gdzie wizędy wyprawiał igrzy- 

ika , 
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fka, wyftawuiąc Zydów na potyczki , al- 
bo z sobą samemi, albo z beftyami. Nie 
miał iednak gniewu przeciwko całemu 
narodowi; bo miefzkaiący Zydzi w An- 
ryochii osobłiwfzym go uznali opiekunem 
przeciwko Syryyczykom tamże mięfzka- 
iącym.  Zyli tam od dawnego Czasu przy 
prawach pozwolonych im od dawnych 
Krolow Syryiikich , lecz mieli fobie wie- 
lu zazdrofaych , i długo iednych przeciw 
drugim trwała nienawiść. Syryyczykowie 
wiedząc o buntach Zydów przeciwko Rzy- 
mianoóm , chcąc fię w pomyślney okazyi 
zemścić mad niemi, gdy Tytus przybył 
do tego miafta, podali mu supplikę, a- 
by Zydzi wypędzeni byli z. miafła; albo 
też, ,żeby byli wyzuci z prawa obywatel- 
ftwa. Tytus odrzucił ich prośbę , i utrzy- 
mał Zydów przy ich prawach ; Bo nie na- 
rod nie nawidził, ale tych furowie ka= 
raf , którzy przez. fwoię złość ftali fig win- 
nemi. 

Tytus z Syryi powrocił do Judei , do- 
kąd ciekawość go wiodła, aby zobaczył 
mieysce , na ktorym była Jerozolima. Wi. 
dok. gcłey ziemi i puftey, porownaney 
z wfpaniałością miafta niegdys kwitnące 
go, do żałości go pzzywiodł ; i zamiafł 
podchlebienia fobie, że tak mocne zrui- 
nowad miafto, gniew tylko okazał w fo- 

wach 
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wach, i twarzy przeciw tym zbrodnia- 
rżom , którzy przez oftatnią zaciętość 
przymufili go do zburzenia takiey fortecy. 
Ci zaś, ktorzy przy woylku z nim przy- 
byli, infzego byli zdania. Bo: rzuciwfzy 
fiş do fzukania ukrytych fkarbów. przez 
Zydów pod czas oblężenia , i iuż to przez 
domniemanie., iuż przez uwiadomienie 
tych , ktorzy widzieli wynależli złota , 
frebra, i rożnych bogatych fprzętów bar- 
dzo wiele , z którcyh wielką mieli ko- 
rZyŚĆ. 

Z tamtąd udał fię Tytus lądem do Ale- 
xandryi, gdzie miał na okręty wfiadać. 
Tam wybref z pomiędzy Zydów w nie- 
wolą wziętych nayładnieyfzych, i nayua 
rodziwizych 700. i pofłaf do Rzymu , że- 
by mu użyli na tryumf, z ich herfzta- 
mi Symenem i Janem. Gdy  wfzyftko 
iuż było w gotowości , wyiechał do Rzy- 
mu na początku wiosny R, Chr: 71. gdzie 
ftanawfzy tryumfował z Zydów wraz z 
oycem fwoim Wespazyanem ; lubo Senat 
poftanowił był, aby każdy osobny miał 
tryumf. Tytusa woz szedł za oycowikim, 
a po tych na koniu iechał Domicyan. 

Na tryumfie , między - nayosobliwfzą 
zdobyczą z kościoła wżiętg, niefiono ftof 
złoty, na którym fię kładły chleby pro- 
fiionum, lichtarz duży złoty o 7. gałę- 
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ziach , Xięgi prawa. Niefiono także ro- 
ślinę Balsamową, o którey rozumiano , że 
tylko w Judei rośnie ; która iednak pofpo» 
bicie fię rodzi w Arabii fzczęsliwey. To 
drzewo drogie z wielką pilnością chowa- 
no w okolicy Jerycho; ledwie Rzymianie 
mogli dopilnować, aby przez złość, i Za 
wziętość Zydzi go .nie wygubili. Z po- 
między niewolńików zaś ieden tylko Sy- 
món Syn Giorasa herfzt buntowników był 
śmiercią ukarany, podług zwyczaiu Rzym- 
fkiego , nim tryumfuiący wjechali na Ka- 
pitolium. 

Y tu fię kończy woyna Zydowfka, któ» 
ra fię ciągnęła lat 6. iktórey fkutek był, 
naprzod , wygubienie bardzo wielu Zy- 
dow , a potym odebranie kraiu, i -roz- 
profzenie zupełne narodu. Roku bowiem 
Chr: 71. Wespazyan rozkazaf przedawać 
wfzyftkie dobra, miafła i powiaty na fkarb 
publiczny, i iedno tylko míafto Emma- 
us od tego wyiął prawd, gdzie 800. żoł- 
nierzy wyfłużonych %©sadził , nazwawfzy 
tę nową kolonią *N/copo/is, albó mias 
ftem zwycięftwa. „Króleftwo Agryppy bę- 
dące zawfze wierne w przymierzu z Rzy- 
mianami, nie podpadafo tey karze, na 
którą zafużyli buntownicy, Zydzi także 
mięfskaiący po całym pańftwie , mieli wol- 
ność zoftawać przy swoiey własności , 
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byleby fię trzymali w spokoyności ; i że. 
by pfacili do. Capitolium dwie. drachmy , 
to ieft: 4. złote od osoby, ten sam poda- 
tek, ktory przedcym płacili do kościoła 
Jerozolim(ikiego, 
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